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Premier Mateusz Morawiecki i minister zdrowia Łukasz Szumowski poinformowali o nowych obostrzeniach

FO
T.

 A
DA

M
 G

U
Z/

KP
RM

16 nowych przypadków zarażenia w Małopolsce

Restrykcyjne zasady 
wychodzenia z domu 
pod groźbą kary 5 tys.

Pandemia 

W Małopolsce zakażonych koro na -
wirusem jest już 49 osób. Tylko 
wczoraj potwierdzonych zostało 
16 nowych przypadków. Tak gwał-
townego wzrostu w ciągu jednej do-
by jeszcze nie było. Od dziś zaczną 
obowiązywać - ogłoszone przez rząd 
- kolejne ograniczenia w przemiesz-
czaniu i gromadzeniu się.  

- Są konieczne, by ograniczyć rozprze-
strzenianie się koronawirusa - podkre-
śla premier Mateusz Morawiecki. 

Zgodnie z nowymi zasadami, wy-
chodzenie z domu ma być ograniczone 
do minimum. Wychodzić można bę-
dzie jedynie w niezbędnych sytua-
cjach, czyli m.in. do pracy, sklepu spo-
żywczego, apteki, by wyprowadzić psa 
czy opiekować się bliskimi. Zakazane 
będą natomiast wszelkie zgromadze-
nia, spotkania czy imprezy (np. z przy-
jaciółmi i znajomymi) powyżej dwóch 
osób. Dopuszczalne są tylko te, w któ-
rych będą uczestniczyć wyłącznie 
członkowie najbliższej rodziny, a także 
osoby pozostające w „stałym pożyciu”.  

Ograniczenia co do liczby osób nie 
dotyczą zakładów pracy. Objęte nimi zo-
stały natomiast „wydarzenia o charak-
terze religijnym”, czyli m.in. msze 
w kościołach. Nie będzie mogło w nich 
przebywać więcej niż pięć osób (nie li-
cząc celebrantów).  

Przestrzegania nowych zasad pilno-
wać mają policjanci i strażnicy miejscy. 
Za złamanie zakazu, np. gromadzenie 
się na bulwarach, będzie kara od zwy-
kłego mandatu do 5 tys. zł - poinformo-
wał minister zdrowia Łukasz Szu mow -
ski. Na tym jednak nie koniec.  

Nowe ograniczenia mają obowią-
zywać do 11 kwietnia.

Patrycja Dziadosz 
Arkadiusz Maciejowski 
redakcja.krakow@polskapress.pl
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a Jak radzą sobie 
lekarze, jakie 
mają obawy  

a Na linii frontu, 
czyli sprzedawcy 
za sklepową ladą 
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Prędzej bym się 
śmierci spodziewał 
niż koronawirusa 
w domu - mówi mąż 
pacjentki  
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W kwarantannie 
księża z parafii 
diecezji tarnowskiej 
Spotkali się z proboszczem, który 
zmarł we wtorek po południu 
zarażony koronawirusem STR. 6 

Dramatyczna sytuacja 
w wadowickiej 
służbie zdrowia. 
Proszą o pomoc 
STR. 7

Adwokat senatora 
Stanisława Koguta 
chce, by zwolniono 
go z aresztu   
STR. 6
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Dlaczego się tak upierają? 
Denerwuje mnie upór PiS w spra-
wie wyborów. Telewizja pokazała 
jak do PKW dostarczono 2 miliony 
podpisów pod kandydaturą An-
drzeja Dudy na prezydenta. De-
nerwuje mnie upór PiS, by te wy-
bory przeprowadzić. Uważam, że 
powinny być one jak najszybciej 
przełożone. Teraz państwo walczy 
z pandemią koronawirusa. Ludzie 
są przerażeni. W sklepach nie do-
staniemy wszystkich towarów, 
a ceny idą mocno w górę. Syn pro-
wadzi aptekę i mówi, że niektó-
rych leków już zaczyna brakować. 
O maseczkach, rękawiczkach, far-
tuchach ochronnych czy środkach 
do dezynfekcji już nie wspomnę. 
Mamy już prawie koniec marca. 
Opozycja apeluje, by wybory prze-
łożyć, bo zdrowie i życie ludzi jest 
najważniejsze. Tymczasem rzą-
dzący się upierają przy tym, by zo-
stała data 10 maja. Nie wspomnę 
już o tym, że przeprowadzenie 
wyborów kosztuje miliardy zło-
tych. W tej chwili nas na to nie stać. 
CZYTELNICZKA Z TOMASZKOWIC  
 
Czekam i czekam... 
Rząd hucznie ogłasza, że pomoże 
przedsiębiorcom, którzy ucierpią 
z powodu koronawirusa. Powiem 
szczerze, że nie wierzę w te za-
pewnienia, bo na własnej skórze 
przekonałem się, że ten rząd nie 
dotrzymuje obietnic. Jestem rol-
nikiem poszkodowanym przez 
ubiegłoroczną suszę. Do dziś 
otrzymałem dwa pisma odracza-
jące termin wypłaty pomocy 
suszowej. Najpierw pieniądze 
miałem dostać w styczniu. Potem 
ten termin przełożono na koniec 
marca. Zbliża się koniec marca, 
a pieniędzy nie ma.  
ROLNIK

LISTY DO REDAKCJI

CZY PRZEŻYWAMY 
OBLĘŻENIE PRZEZ 
WIRUSA?  
Felieton 

Z
 powodu epidemii ja  
- i zapewne wielu Czy-
telników - przebywamy 
w przymusowej izola-
cji. Co prawda nie 

w więzieniu, tylko we włas-
nym mieszkaniu i na szczęście 
nie na zasadzie rygorystycznej 
kwarantanny, tylko z możli-
wością wychodzenia z domu 
(jak najrzadziej!). Ale z zaka-
zem pokazywania się w pracy 
i z zaleceniem unikania spot-
kań. Aż trudno uwierzyć, jak 
bardzo takie łagodne (i ko-
nieczne!) ograniczenia utrud-
niają życie! 

Żeby trochę rozweselić te 
smutne dni, podzielę się pew-
nym ciekawostkowym po-
równaniem. 

Myśląc o mojej (i Pań-
stwa!) niedoli sądzę, że prze-
żywamy dziś trudy podobne 
do tych, jakie dotykały 
mieszkańców obleganych 
miast. Oczywiście trzeba 
uwzględnić proporcje, ale 
analogia jest! 

Oblężenia stosowano 
od niepamiętnych czasów. Ho-
mer w Iliadzie opisał oblężenie 
Troi w 1260 roku p.n.e. Cezar 
w swoich pamiętnikach opisał 
oblężenie Alezji w 52 roku 
p.n.e. Józef Flawiusz uwiecz-
nił tragiczny los oblężonej 
Masady w 73 roku. Z licznych 
relacji znamy upadek oblężo-
nego Konstantynopola w 1453 
roku i stosunkowo niedawny 
dramat oblężonego Leningra-
du w 1944 roku. 

To tylko niektóre z histo-
rycznych wydarzeń, których 
centralnym momentem było 
zamknięcie grupy ludzi 
w miejscu, które wcześniej by-
ło ich przyjaznym siedliskiem, 
ale stało się pułapką, gdy zo-
stało otoczone przez wrogów. 

Dziś ludźmi zamknięty-
mi jesteśmy wszyscy. Miej-
scem, w którym staramy się 
przeczekać oblężenie są na-
sze domy, a wrogiem jest pa-
noszący się na zewnątrz 
koronawirus. 

Może ktoś to kiedyś opi-
sze, jak Homer w Iliadzie czy 
Sienkiewicz w Trylogii? 

Może kiedyś będziemy to 
wspominać jako niezwykłą 
życiową przygodę? 

Ale doświadczenia tych 
wszystkich oblężeń, które 
w ciągu tysięcy lat dotknęły 
milionów ludzi, wskazują 
na to, co w tych przypadkach 
jest najważniejsze: Wytrwa-
łość. Więc trwajmy! 

Ryszard Tadeusiewicz 
profesor AGH

Pandemia to efekt handlu 
dzikimi zwierzętami 
Rozmowa 

Nie ma znaczenia, od którego 
zwierzęcia złapaliśmy 
koronawirusa, tylko dlaczego 
do tego doszło – mówi Ag-
nieszka Muzińska z WWF 
Polska. 

Eksperci twierdzą, że źród-
łem koronawirusa był jeden 
z tzw. mokrych targów 
w Chinach. Handluje się 
na nim żywymi i martwymi 
zwierzętami. Jest prawdo-
podobne, że Chińczycy za-
razili się od nietoperzy, któ-
re są wykorzystywane 
przez nich w gastronomii. 
Gdy wirus się rozprzestrze-
nił, Chińczycy zamknęli 
targ. Czy nie jest tak, że 
ludzkość dziś boryka się 
z pandemią, bo nie szanuje 
zwierząt i lekceważy prze-
pisy chroniące środowisko? 
Pierwszy przypadek 

koronawirusa jest wiązany 
z mokrym targiem w mieście 
Wuhan. Jednak dotychczas 
nie ma oficjalnej informacji, 
w jaki sposób tam trafił ani 
jak doszło do pierwszych za-
każeń. Podejrzenia padły 
na zwierzęta, które pojawiają 
się na tego typu targach i czę-
sto pochodzą z nielegalnych 
źródeł. Najnowsze badania 
wykazują, że koronawirus 
pobrany od nietoperza dzielił 
96 proc. swojego genomu 
z koronawirusem z organi-
zmu człowieka. Jednak klu-
czowe różnice pozwalają 

stwierdzić, że zanim doszło 
do zakażenia ludzi, prawdo-
podobnie istniało jeszcze jed-
no ogniwo w tym łańcuchu. 
Podejrzenia padły na łuskow-
ce. Tu podobieństwo 
w genomie jest na poziomie 
85,5-92,4 proc., czyli za mało, 
by mieć pewność, że to 
od nich wirus przeszedł 
na człowieka. Ale tak na-
prawdę nie ma znaczenia, 
od którego zwierzęcia złapali-
śmy koronawirusy, tylko dla-
czego do tego doszło. W wie-
lu krajach Południa handel 
dzikimi zwierzętami jest doz-
wolony bądź zakazy są nie-
właściwie egzekwowane. Pa-
radoksem jest, że dopiero 
po wybuchu epidemii Chiny 

wprowadziły całkowity zakaz 
nielegalnego handlu dziką 
fauną i florą. Już informacja 
o tym, że badano łuskowce 
z nielegalnego rynku, poka-
zuje, że skala problemu kłu-
sownictwa i handlu zwierzę-
tami zagrożonymi wyginię-
ciem jest ogromna. Na tych 
targach można było zobaczyć 
ciasne klatki ustawione jedne 
na drugich, a w nich gatunki 
zwierząt, które w naturze nie 
miałyby szansy się spotkać.  

Czego powinna nas nau-
czyć pandemia, jeśli chodzi 
o przyrodę?  
Zamiast szukać winnego, 

snuć teorie spiskowe, powin-
niśmy działać, bo obecne po-
dejście do dzikiej przyrody 
jest groźne dla nas samych. 
Pandemia to tylko jeden 
z przykładów zagrożeń. Musi-
my działać jednocześnie 
na wielu polach: wprowadzić 
zakaz handlu dzikimi zwie-
rzętami, znaleźć sposób 
na egzekwowanie tego prawa, 
podnosić świadomość ludzi, 
co dotyczy zarówno lokalnych 
społeczności przywiązanych 
do tradycji i zaleceń medycy-
ny chińskiej, jak i turystów. 
Konieczna jest walka z kłu-
sownictwem i przemytem 
zwierząt i roślin. Wchodzenie 
w interakcję z dziką przyrodą 
to nie tylko czerpanie z niej 
zysków, czasem nieprzemy-
ślane działania potrafią mieć 
poważne konsekwencje. 
Rozmawiała Agnieszka Kamińska
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Agnieszka Muzińska: Obecne 
podejście do dzikiej przyrody 
jest groźne dla nas samych  

Społeczeństwo 
(ARM) 
redakcja.krakow@polskapress.pl 

W ramach „internetowego 
wyzwania”, wykorzystując 
czas spędzany w domu, coraz 
więcej osób publikuje w me-
diach społecznościowych 
swoje zdjęcia z młodości.  

- Oprócz standardowego opisu, 
w którym autorzy postów wy-
jaśniają rok i okoliczności wy-
konania zdjęcia, pada imię no-

wej osoby nominowanej do za-
bawy. Choć udział w niej 
można wziąć też bez takiego za-
proszenia. A w podpisie, obok 
słów „wyzwanie przyjęte”, czę-
sto pojawia się #zostanwdomu 
- podkreśla portal TVN 24. I cy-
tuje m.in. Magdę Gessler (rów-
nież zamieściła w inter ne cie 
zdjęcie sprzed lat), która prze-
konuje w swoim poście, że izo-
lacja to idealny moment 
na wspomnienia i oglądanie al-
bumów ze zdjęciami.  
¹

Zdjęcia z dzieciństwa 
hitem w internecie

Pogoda w regionie 
Dzisiaj Barometr 

1031 hPa 
Wiatr  

zach. 30 km/h 
Uwaga  

słonecznie6°C 
-4°C
Czwartek

10°C -1°C 15°C 0°C

Piątek

16°C 3°C

Sobota

Uwaga: słoniecznie

 009634579

Dziękujemy pracownikom drukarń, przewoźnikom i fi rmom transportowym, pracownikom 
fi rm dystrybucyjnych, listonoszom i osobom zajmującym się dostarczaniem gazet do 
Państwa domów i fi rm oraz wszystkim sprzedającym nasze gazety w kioskach, sklepach, 
punktach sprzedaży.

DZIĘKUJEMY ZA WASZE POŚWIĘCENIE I ODPOWIEDZIALNOŚĆ. 
ZA TO, ŻE W CZASIE EPIDEMII, GDY INNI PRACUJĄ Z DOMÓW, 
WY WYCHODZICIE Z NICH CODZIENNIE. TO DZIĘKI WAM MOŻEMY 
BYĆ W KONTAKCIE Z NASZYMI CZYTELNIKAMI.

eprasa.pl 3860fd0ccd
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KORONAWIRUS: RAPORT

Religia  
Małgorzata Mrowiec, Piotr Tymczak 
redakcja.krakow@polskapress.pl 

Tysiące dzieci w diecezji kra-
kowskiej ma w tym roku przy-
stąpić do I Komunii Świętej. Gdy 
zagrożenie wirusem wywraca 
nasze życie do góry nogami, ro-
dzice tych dzieci są w poważnej 
rozterce, pytają, co z termina-
mi. Podobnie zresztą wiele py-
tań rodzi Wielkanoc. 

Na inne terminy są już przesu-
nięte bierzmowania, które zwy-
kle odbywają się w marcu 
i kwietniu. Ich przeniesienie 
na później zarządził metropolita 
krakowski abp Marek 
Jędraszewski w dekrecie z 12 
marca. Teraz wiele osób zastana-
wia się, co z Pierwszą Komunią. 

- Wszystko będzie uzależ-
nione od sytuacji, która - jak 
wiemy - cały czas się zmienia. 
Trzeba będzie się dostosować 
do wytycznych - mówi ks. Kazi-
mierz Wyrwa, proboszcz parafii 
pw. Zesłania Ducha Świętego 
na Ruczaju. - Pierwszą Komunię 
zaplanowaliśmy na 17 maja. Jest 
jeszcze sporo czasu. Ale jeżeli 
okazałoby się, że z powodu za-
grożenia epidemiologicznego 
nie będzie możliwości zorgani-
zowania uroczystości, to trzeba 
będzie ją przenieść na inny ter-
min - kwituje. W parafii św. Jó-

zefa na os. Kalinowym w Krako-
wie do I Komunii ma w tym roku 
przystąpić 140 dzieci, uroczy-
stość jest zaplanowana na koniec 
maja. - Na pewno nie zorganizu-
jemy jej w czasie pandemii, ni-
kogo nie będziemy narażać. 
Na razie jest oczekiwanie, że za-
grożenie minie, nie chcemy też 
panikować. Jeśli sytuacja nas 
zmusi do jakichś ruchów, to je 
wykonamy - deklaruje pro-
boszcz ks. Adam Podbiera. 

Na przyjęcia komunijne do-
konano wielu rezerwacji w re-
stauracjach, są też lokale, w któ-

rych rodzice dzieci komunijnych 
złożyli zamówienia na catering - 
dostawę potraw do domu. - Je-
żeli chodzi o rezerwacje na maj, 
to sytuacja jest stabilna - nikt ich 
nie odmawia. Miejmy nadzieję, 
że do tego czasu wszystko się 
uspokoi - powiedziano nam 
w restauracji Magnifica przy ul. 
Jugowickiej. Również np. firmy 
Lastrada Catering, która urządza 
przyjęcia komunijne w pałacu 
w Balicach, dotąd nikt nie poin-
formował, że chce zrezygnować 
z rezerwacji sali na maj. Nato-
miast przesuwane są terminy 

wpłat zaliczek za catering, nawet 
o miesiąc, do końca kwietnia. 

Jak informuje rzecznik Archi-
diecezji Krakowskiej ks. Łukasz 
Michalczewski, specjalnie powo-
łany zespół w krakowskiej kurii 
pracuje teraz nad rozwiązaniami 
dotyczącymi m.in. I Komunii 
Świętej czy spowiedzi przed-
świątecznej. - Opracowany pa-
kiet informacji i zaleceń zostanie 
ogłoszony na początku przysz-
łego tygodnia - mówi ks. 
Michalczewski. Dodaje, że 
na pewno pierwsze Komunie św. 
nie odbędą się, póki nie minie za-

grożenie związane z epidemią. 
Samo ustalenie terminów 
w poszczególnych parafiach ra-
czej będzie pozostawione do de-
cyzji proboszczów. 

W całej diecezji jest ponad 
450 parafii, a Pierwsze Komunie 
co roku odbywają się od maja 
do początku czerwca - a trady-
cyjnie, z racji sprzyjającej po-
gody, najwięcej jest ich w maju. 
- Jeśli Komunie gdzieś są zapla-
nowane w czerwcu, to może jest 
szansa utrzymania tego ter-
minu. Trudno przewidywać 
rozwój sytuacji, ale z drugiej 
strony są zamówione sale 
na uroczystości rodzinne, zapra-
sza się gości, rodzice powinni 
mieć jasność, co teraz robić - 
przyznaje rzecznik krakowskiej 
kurii. 

Również sądeczanie są cie-
kawi, czy Pierwsze Komunie od-
będą się w terminie. Ks. Ryszard 
Nowak, rzecznik biskupa tar-
nowskiego informuje, że kuria 
jeszcze nie podjęła decyzji.  
- W najbliższych dniach ksiądz 
biskup wyda odpowiedni de-
kret. Nie wiemy, jaka będzie dy-
namika sytuacji i czy do maja, 
kiedy w naszej diecezji wypada 
najwięcej uroczystości Pierwszej 
Komunii Świętej, wszystko się 
uspokoi - mówi. Ks. Nowak za-
kłada, że mogą być przesunięcia 
w terminach ze względu na za-
grożenie ze strony 

koronawirusa. - Będziemy rea-
gować adekwatnie do sytuacji - 
zapewnia.  

Przypomnijmy, że zgodnie 
z przykazaniami kościelnymi, 
katolik powinien przynajmniej 
raz w roku przystąpić do sakra-
mentu pokuty oraz przynaj-
mniej raz w roku, w okresie wiel-
kanocnym przyjąć komunię. 
Dlatego też przed Wielkanocą 
zawsze ustawiają się kolejki 
do konfesjonałów.  

- Okres wielkanocny trwa aż 
do święta Trójcy Przenajświęt-
szej, do 7 czerwca. Więc bę-
dziemy zachęcać, żeby z tej spo-
wiedzi skorzystać po ustaniu 
epidemii i tak wypełnić przyka-
zanie kościelne - powiedział 
nam ks. Łukasz Michalczewski, 
rzecznik krakowskiej kurii. Jed-
nym z obecnie rozważanych 
w kurii rozwiązań, które pozwo-
liłyby wiernym przedświątecz-
nie uspokoić sumienie, jest też 
możliwość wzbudzenia tzw. 
żalu doskonałego. Żal doskonały 
umożliwia przystąpienie do ko-
munii bez spowiedzi, pomimo 
popełnienia grzechu ciężkiego, 
o ile w danym momencie spo-
wiedź z jakichś względów jest 
niemożliwa - a przy najbliższej 
możliwej okazji należy wyznać 
grzechy w indywidualnej spo-
wiedzi. 
Współpraca: Łukasz Winczura,  
Tatiana Biela

FO
T.

 L
U

CY
N

A 
N

EN
O

W

Czy I Komunie Święte odbędą się w maju? Zamiast 
spowiedzi wielkanocnej żal doskonały za grzechy

Już tylko nieliczni wierzą, że Pierwsze Komunie będą się mogły odbywać w maju 

Koronawirus 
 
Godz. 10 
Z powodu pandemii 
koronawirusa w zeszłym tygod-
niu zauważalne było zmniejsze-
nie liczby osób oddających 
krew. Pojawiła się obawa, że 
może jej zabraknąć. Po apelach 
krakowianie ruszyli do punktów 
poboru krwi. Zaczęły ustawiać 
się kolejki. Teraz jest apel o to, by 
wszyscy nie przychodzili na raz, 
bowiem krew będzie potrzebna 
także w kolejnych tygodniach. - 
Przypomnę, że krew ma okre-
ślony termin swojej ważności, 
a krwiodawca może oddać ją raz 
na 8 tygodni. Lepiej więc jej od-
danie rozłożyć w czasie - pod-
kreślała Jolanta Raś, p.o. dyrek-
tora Regionalnego Centrum 
Krwiodawstwa i Krwioleczni-
ctwa w Krakowie. 
 
Godz. 12.15 
Od 16 marca do końca miesiąca 
w Krakowie nie są pobierane 
opłaty za pozostawienie auta 

w Strefie Płatnego Parkowania. 
Wczoraj po południu urzędnicy 
ogłosili, że w przypadku wyku-
pionych wcześniej abonamen-
tów, okresy ich obowiązywania 
zostaną wydłużone o taki czas, 
na jaki zawieszona będzie kon-
trola strefy.    
 
Godz. 13 
Premier Mateusz Morawiecki  - 
w związku z pandemią 
koronawirusa - ogłasza kolejne 
ograniczenia w przemieszczaniu 
i gromadzeniu się. Obowiązek 
pozostania w domu nie będzie 
dotyczył jednak m.in. dojazdu 
do pracy czy załatwiania niez-
będnych codziennych potrzeb 
takich jak zakup jedzenia, le-
karstw czy opieki nad bliskimi.   
 
Godz. 14.30 
Pojawia się informacja, że bada-
nia laboratoryjne potwierdziły 
zakażenie koronawirusem 
SARS-CoV-2 u kolejnych dziesię-
ciu osób w Małopolsce (łącznie 
w tym momencie zakażenie 

korona wiru sem było potwier-
dzone u 43 osób). W następ-
nych godzinach napływały nie-
stety dane o następnych  zaka-
żonych osobach. 
 
Godz. 15 
Po ulicach stolicy Małopolski 
jeżdżą specjalne radiowozy poli-
cyjne, z których słychać komuni-
kat o zagrożeniu koro na -
wirusem. Policjanci proszą 
mieszkańców, by pozostali 
w domach.  
„Jeżeli niezbędne jest opuszcze-
nie miejsca zamieszkania, na-
leży unikać bezpośredniego 
kontaktu z innymi osobami, za-
chowując dystans co najmniej 
dwóch metrów. To od odpowie-
dzialnej postawy każdego z nas, 
nie tylko dzisiaj i jutro, ale przez 
cały czas trwania epidemii za-
leży zdrowie i życie nasze oraz 
najbliższych.” - m.in. taki komu-
nikat ogłaszany był przez mega-
fony umieszczone na radiowo-
zach policyjnych.    
¹

GODZINA PO GODZINIE
REKLAMA 019628514

Szanowni Czytelnicy, 

W trosce o Państwa i nasze zdrowie, a także kierując się 
zaleceniami Ministerstwa Zdrowia, Głównego Inspektoratu 
Sanitarnego oraz ekspertów podjęliśmy decyzję o czasowym 
zamknięciu Biura Reklam i Ogłoszeń przy ul. Starowiślnej 2 
w Krakowie oraz naszych biur regionalnych

#zostańwdomu 
Tu zlecisz ogłoszenia: 

Kraków i powiat krakowski:
telefon 508 26 26 84, mail aneta.jagus@polskapress.pl 
telefon 606 533 657, mail grazyna.babicz@polskapress.pl 
Małopolska: 
telefon 509 428 080, mail monika.gluszczuk@polskapress.pl 
telefon 605 785 646, mail jolanta.poreba@polskapress.pl

Przepraszamy za niedogodności i życzymy zdrowia.

eprasa.pl 3860fd0ccd
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Najgorszy dzień w Małopolsce od początku 
epidemii. Lekarze domagają się więcej testów!

Kontrowersje 
Piotr Ogórek 
piotr.ogorek@polskapress.pl 

Knajpy, kluby i restauracje 
przy ul. Dolnych Młynów 10 
w Krakowie zamknięte są 
na cztery spusty. Pandemia 
spowodowała, że wszystkie 
punkty są nieczynne. Raptem 
tylko dwa lokale sprzedają po-
trawy na wynos. Żywy nato-
miast jest spór o miejsce mię-
dzy hiszpańskimi właściciela-
mi a fundacją Tytano, która te-
renem zarządza. Hiszpanie 
chwalą się sukcesem sądo-
wym, ale faktycznie nic nie jest 
rozstrzygnięte.  

„Immobiliaria Camins Polska 
(ICP), która jest właścicielem 
obiektów przy ul. Dolnych Mły-
nów 10 w Krakowie, a także 
użytkownikiem wieczystym 
tamtejszego gruntu, może roz-

poczynać lub prowadzić prace 
budowlane. Zadecydował o tym 
krakowski sąd rejonowy, który 
zmienił właśnie wcześniejsze 
postanowienie w tej sprawie. 
Właściciel obiektów nie mógł 
na jego mocy prowadzić prac bu-

dowlanych przed 30 września 
tego roku” – chwali się ICP w ko-
munikacie wysłanym do me-
diów. Co z tego wynika? Nie-
wiele.  

Jak mówi nam Arkadiusz Fo-
ryś, mecenas reprezentujący 

fundację Tytano, z którą ICP jest 
w sporze, sąd orzekł tylko 
o zmianie zabezpieczenia intere-
sów Tytano. W listopadzie jeden 
sąd uznał, że ICP do 30 września 
nie może prowadzić żadnych 
prac budowlanych, a inny sąd te-
raz stwierdził, że jednak może.  

- Czekamy na uzasadnienie 
wyroku, a potem złożymy zaża-
lenie. Nie wyobrażam sobie jed-
nak żadnych robót budowlanych 
w obecnej sytuacji, to byłoby sza-
leństwo - mówi Arkadiusz Foryś. 
Jak dodaje, na Dolnych Młynów 
z powodu koronawirusa nic się 
nie dzieje. Wszystko jest zam-
knięte, a tylko dwa lokale sprze-
dają jedzenie na wynos. 

Nie zapadło więc żadne wią-
żące rozwiązanie, trwają prawne 
przepychanki, które tracą sens 
w obecnej sytuacji. Nie wia-
domo, czy najemcy wrócą jesz-
cze w ogóle na Dolnych Młynów. 
I tak mieli opuścić teren do 30 

sierpnia. Umowa między Tytano 
i ICP obowiązuje do końca 
września. Co prawda ICP wypo-
wiedziało umowę w 2018 r., ale 
Tytano tego nie uznało - sprawa 
została skierowana do sądu. Póki 
nie będzie wiążącego wyroku, 
fundacja uważa, że umowa obo-
wiązuje.   

ICP twierdzi, że najnowsza 
decyzja sądu daje im możliwość 
prowadzenia prac budowlanych 
na Dolnych Młynów 10. - Sąd po-
dzielił naszą argumentację i roz-
wiał wszelkie wątpliwości. Na-
szym głównym celem jest reali-
zacja nadrzędnych wobec sądo-
wych decyzji nakazów admini-
stracyjnych dotyczących m.in. 
usunięcia skutków niedawnych 
samowoli budowlanych, z któ-
rych wiele stanowi zagrożenie 
dla bezpieczeństwa przebywają-
cych tam osób, a także rozpoczę-
cia remediacji gleby - mówi Aldo 
Ibanez z ICP. 

Hiszpanie powołują się 
na decyzję Regionalnej Dyrek-
cji Ochrony Środowiska o ko-
nieczności oczyszczenia 
gleby. Tyle że oczyszczanie 
jest wymagane w momencie 
prac budowlanych, przy któ-
rych pojawiają się wykopy. 
Przebudowa budynku nieko-
niecznie takie prace oznacza. 
Z kolei wspomniana samo-
wola budowlana dotyczy lo-
kalu ZetPeTe, który nakazała 
zamknąć wojewódzka konser-
wator zabytków. Termin wy-
konania nakazu minął. Stąd 
zapewne pośpiech i próby Hi-
szpanów wejścia na Dolnych 
Młynów. Bo urzędy mogą 
w końcu zacząć naliczać wy-
sokie kary finansowe za nie-
wypełnianie ich decyzji, a te 
spadną na konto ICP. Już we 
wrześniu 2019 za niewykona-
nie oczyszczania gleby na ICP 
nałożono karę. ¹

Epidemia nie wygasiła sporu Tytano z Hiszpanami

Ochrona zdrowia 
Patrycja Dziadosz 
redakcja.krakow@polskapress.pl 

Każdego dnia rośnie liczba osób 
zakażonych koronawirusem 
w Polsce. Według danych do-
stępnych na wtorek po połud-
niu, w naszym kraju potwier-
dzono już 884 przypadki, z cze-
go dziesięciu osób nie udało się 
uratować. Eksperci biją 
na alarm:  największa 
fala zachorowań dopiero 
przed nami.   

Liczba osób zarażonych 
koronawirusem w Polsce może 
wynieść około 9 tysięcy i po-
winna być osiągnięta w okoli-
cach 20 kwietnia br. - wynika 
z raportu przygotowanego przez 
spółkę ExMetrix, która zajmuje 
się prognozowaniem gospodar-
czym i społecznym. 

Wzrost zachorowań jest rów-
nież odczuwalny w Małopolsce. 
We wtorek w naszym regionie 
potwierdzono jak dotąd  naj-
większą w ciągu jednego dnia 
liczbę nowych przypadków za-
każenia. Liczba zarażonych 
wzrosła o kolejne 16 osób.  - Stan 
wszystkich chorych jest dobry – 
poinformowało biuro prasowe 
wojewody małopolskiego.  

Potwierdzenia dotyczą m.in. 
mieszkańców Krakowa oraz po-
wiatów: myślenickiego, 
wadowickiego, brzeskiego, gor-
lickiego. Wiadomo, że wśród za-
każonych są trzy osoby niepeł-
noletnie. Pozostali chorzy to ko-
biety i mężczyźni w różnym 

wieku. Pięć osób będzie hospita-
lizowanych w Szpitalu Uniwer-
syteckim w Krakowie, natomiast 
pozostałe dziesięć pozostanie 
w izolacji domowej.    

Aktualnie (stan na wtorek 
wieczorem) w Małopolsce  po-
twierdzono 49 przypadków za-
rażenia SARS-CoV-2.  

Kwarantanna nadal trwa 
W Szpitalu Uniwersyteckim 
od niedzieli w kwarantannie 
przebywa około 200 osób z czte-
rech oddziałów, w tym pacjenci, 
pielęgniarki, lekarze, personel 
niemedyczny, pracownicy stacji 
dializ. Wszystko dlatego, że 
u czterech pracowników SU oraz 
jednej pacjentki testy potwier-
dziły zarażenie. Wyniki mają być 
znane dopiero w czwartek lub 
w piątek.    

Zdezorientowani pacjenci, 
których objęto izolacją, nie rozu-
mieją, dlaczego na badanie mu-
szą czekać, aż tak długo. Zapyta-
liśmy więc o to przedstawicieli 
lecznicy.    

- Szpital przyjął, że – zgodnie 
z informacjami otrzymanymi 
z inspekcji sanitarnej – takie ba-
dania należy przeprowadzać nie 
wcześniej niż w siódmej dobie 
od kontaktu z pacjentem 
z COVID-19. W związku z tym, że 
część z osób objętych kwaran-
tanną ten kontakt miało pod ko-
niec ubiegłego tygodnia, trzy-
mamy się określonych termi-
nów, by uzyskać wiarygodne 
wyniki. Szpital na bieżąco kon-
sultuje swoje działania z inspek-
torem sanitarnym – wyjaśnia 

Maria Włodkowska, rzeczniczka 
szpitala. 

Włodkowska dodaje, że sytu-
acja dla wszystkich jest trudna, 
jednak władze placówki robią 
wszystko, co w ich mocy, by  
w jak najmniejszym stopniu 
wpłynęła ona na pacjentów. 

Wielkie problemy szpitali 
Coraz większa liczba pacjentów 
trafiających do szpitali, którzy są 
badani pod kątem koronawiru-
sa, powoduje, że szefowie lecz-
nic alarmują o coraz gorszej sy-
tuacji dotyczącej wyposażenia 
medycznego. Brakuje m.in. ma-
seczek, ubrań ochronnych, 
a także środków do dezynfekcji. 
Dramatyczne informacje płyną 

m.in. z Krakowa ze Szpitala Uni-
wersyteckiego, Szpitala S. Że-
romskiego czy też Dziecięcego 
Szpitala Uniwersyteckiego.  

- Nasze zapasy są na minimal-
nym poziomie. Starczą może 
na dzień czy dwa.  W tym mo-
mencie brakuje nam nawet pa-
pieru do drukarki, ponieważ 
wszystkie środki, które mamy, 
przeznaczamy na zakupy. Jak 
wiemy, ceny wzrosły nawet o kil-
kaset procent – mówi Katarzyna 
Pokorna-Hryniszyn, rzeczniczka 
tej ostatniej lecznicy. Dodaje, że 
w głównej mierze problemy pla-
cówki są pokłosiem nieodpowie-
dzialnych rodziców.  - Wciąż 
przyjeżdżają do nas pacjenci, 
u których występuje ryzyko za-

rażenia. Oni nie powinni do nas 
trafiać, ponieważ nasz szpital nie 
jest przygotowany na ich przyję-
cie – wyjaśnia Hryniszyn. Wska-
zuje, że w Małopolsce niepełno-
letni pacjenci powinni zgłaszać 
się na dziecięcy oddział zakaźny 
szpitala Jana Pawła II lub S. Że-
romskiego w Krakowie.  

Drugie laboratorium 
Jednak problemem w walce 
z koronawirusem są nie tylko 
braki środków ochrony osobistej, 
ale także zbyt mała liczba prze-
prowadzonych testów. O rady-
kalne zwiększenie dostępu 
do badań na wykrycie obecności 
koronawirusa SARS-Cov-2, 
do Ministerstwa Zdrowia zaape-

lowało m.in. Prezydium Naczel-
nej Rady Lekarskiej.  

Do tej pory pobrane od pa-
cjentów z Małopolski wymazy 
do badań trafiały do laborato-
rium, działającego przy Szpitalu 
Jana Pawła 2 w Krakowie. Od 12 
marca, a więc od momentu uru-
chomienia diagnostyki w tym 
miejscu, do poniedziałku wyko-
nano 764 badania. Jeszcze 
do niedawna maksymalnie 
w tym laboratorium wykony-
wano 60 testów dziennie. Po-
móc miał zakup dodatkowego 
izolatora. Mimo iż inwestycja 
doszła do skutku,  liczba testów 
nie wzrosła nawet dwukrotnie.  

- W poniedziałek wykonano 
104 badania – informuje Joanna 
Paździo, rzeczniczka prasowa 
wojewody. Dodaje jednak, że 
cały czas trwają starania, aby wy-
konywanych badań było jeszcze 
więcej, a laboratorium czeka 
na dostawę drugiego kompo-
nentu badawczego.  

Pomóc w skróceniu czasu 
oczekiwania na wyniki postano-
wiły również władze Szpitala 
Uniwersyteckiego w Krakowie. 
W ubiegłą środę uruchomiono 
na terenie lecznicy drugie w Ma-
łopolsce laboratorium. Dziennie 
można przeprowadzić tam ok. 
100 badań. Do poniedziałku wy-
konano w nim w sumie 243 testy.  
Laboratorium bada głównie 
próbki pobrane od pacjentów 
oddziału zakaźnego SU, a także 
od pracowników i pozostałych 
pacjentów, co do których są po-
dejrzenia, że mogli być w kontak-
cie z zarażonymi osobami. ¹

W Małopolsce uruchomiono drugie laboratorium do badania póbek pobranych od pacjentów
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KORONAWIRUS: RAPORT

Kompleks przy ul. Dolnych Młynów 10 opustoszał,  
ale prawnicy obu stron sporu nie dają za wygraną
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Ochrona zdrowia 

Duchowni z ośmiu parafii z de-
kanatu Uście Solne muszą 
przejść kwarantannę. To efekt 
ich spotkania z proboszczem, 
u którego w poniedziałek (23 
marca) potwierdzono zaraże-
nie koronawirusem, a we wto-
rek po południu zmarł. Teraz 
służby ustalają wszystkie oso-
by, które miały ostatnio kon-
takt z duchownymi.  

W poniedziałek zakażenie 
koronawirusem stwierdzono 
u mieszkańca powiatu bocheń-
skiego. Jak udało nam się dowie-
dzieć, to ksiądz z dekanatu Uście 
Solne, proboszcz parafii Drwinia. 
59-letni duchowny przebywał 
w kwarantannie na plebanii. Nie-
stety we wtorek gorzej się poczuł 
i została wezwana karetka. 
Mimo reanimacji, prowadzonej 
przez ratowników z Dziewina, 
księdza nie udało się uratować.  

Ponieważ księża z dekanatu 
14 marca mieli kontakt z zakażo-
nym, izolacją trzeba było objąć 
duchownych z okolicznych pa-
rafii. Chodzi o księży z parafii 
Cerekiew, Drwinia, Grobla, 
Niedzieliska, Okulice, Strzelce 
Wielkie, Szczurowa i Uście Solne. 

W internecie krąży informa-
cja, jakoby duchowni spotkali się 
z okazji imienin jednego z nich. 
Księża twierdzą, że okoliczności 
były zupełnie inne. - To było 
spotkanie dekanalne związane 
z dniem skupienia dla kapłanów 
- mówi ks. Roman Majoch, pro-
boszcz parafii Okulice, a zarazem 
ojciec duchowny dekanatu Uście 
Solne.  

Spotkanie miało miejsce 
na terenie parafii Niedzieliska. 

Po części modlitewnej,księża 
zjedli wspólny obiad. W spotka-
niu nie uczestniczyło dwóch ka-
płanów: proboszcz z Grobli oraz 
wikariusz z Okulic. - Ich nie obo-
wiązuje kwarantanna, a jedynie 
nadzór sanepidowski - precyzuje 
proboszcz z Okulic.  

Na nasze pytanie o kwaran-
tannę wiernych, którzy mieli 
styczność z duchownymi 
od tamtego czasu, ks. Roman 
Majoch uspokaja. - Jesteśmy 

zdrowi, nie ma u nas żadnych 
objawów choroby - mówi. 
Do czasu naszej rozmowy, testu 
na obecność koronawirusa jed-
nak u niego nie przeprowa-
dzono.  

O swoim dobrym samopo-
czuciu zapewniają również 
księża z parafii Szczurowa. 
Opublikowali nawet specjalny 
komunikat na parafialnej stronie 
internetowej. - Od spotkania mi-
nęło dziesięć dni, nadal nie 

mamy żadnych objawów, czu-
jemy się dobrze - zapewnia Wie-
sław Majka, proboszcz ze 
Szczurowej. Oprócz niego kwa-
rantannę przechodzi dwóch wi-
kariuszy. 

Kanclerz Kurii Diecezjalnej 
w Tarnowie ks. Robert Kantor 
poinformował o objęciu kwaran-
tanną księży posługujących 
w parafiach dekanatu Uście 
Solne i w komunikacie zaapelo-
wał do wiernych tych parafii, by 

„we wszelkich potrzebach du-
szpasterskich kontaktowali się 
telefonicznie ze swoimi księżmi 
proboszczami, oni zaś będą in-
formować, jakie dalsze działania 
i w jaki sposób należy podjąć”. 

W ośmiu parafiach do soboty 
kościoły pozostaną zamknięte. 
„Msze Święte w zamówionych 
intencjach musimy celebrować 
na plebanii bez udziału wier-
nych”. 

Sprawa wzbudziła niepokój 
wśród parafian m.in. w Cerekwi. 
- Byłem na mszach w dwie ko-
lejne niedziele: 15 i 22 marca, 

więc miałem dwie okazje 
do kontaktu z księdzem, ponie-
waż przyjmowałem komunię. 
Nie mam żadnych objawów, ale 
pozostanę w kwarantannie do-
mowej, żeby nikogo nie zarazić - 
mówi nam Zbigniew 
Bachmiński, sołtys Cerekwi.  

- Boję się, że mogłam zostać 
zarażona - przyznaje nam miesz-
kanka parafii Szczurowa (prag-
nie zachować anonimowość). 
¹

Księża z ośmiu parafii diecezji 
tarnowskiej objęci kwarantanną

Kanclerz Kurii Diecezjalnej w Tarnowie poinformował o objęciu kwarantanną księży posługujących w parafiach dekanatu Uście Solne
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Paweł Michalczyk 
pawel.michalczyk 
@polskapress.pl

Stróże 
Tatiana Biela 
tatiana.biela@polskapress.pl 

Mecenas Paweł Śliz po raz ko-
lejny skierował wniosek 
do prokuratury o uchylenie 
aresztu wobec byłego senato-
ra Stanisława Koguta. Powo-
dem ma być stan zdrowia jego 
klienta oraz zagrożenie ze 
strony koronawiursa, który 
może być szczególnie niebez-
pieczny w przypadku osób 
cierpiących na różne dodatko-
we schorzenia. Zdaniem me-
cenasa Śliza Stanisław Kogut 
znajduje się w grupie wyso-
kiego ryzyka zarażenia chiń-
skim wirusem. 

W uzasadnieniu wniosku 
o zwolnienie Paweł Śliz infor-
muje, że jego klient ma chore 
nerki, cukrzycę oraz retinopatię 
cukrzycową. Wymaga regular-

nych zastrzyków do wnętrza 
gałki ocznej, w przeciwnym ra-
zie grozi mu utrata wzroku. 

O trudnej sytuacji zdrowotnej 
swojego klienta Paweł Śliz wspo-
minał już wcześniej.  - Jego kon-
dycja psychofizyczna jest drama-
tyczna. Obawiam się o jego zdro-

wie i życie - mówił 13 marca w ro-
zmowie z „Gazetą Krakowską”.  

Już wtedy zwracał również 
uwagę na poważne problemy 
byłego senatora ze wzrokiem.  

Choć poprzednio podstawą 
do uchylenia aresztu miał być 
przede wszystkim fakt, że 

przez cały okres trwania śledz-
twa Stanisław Kogut nigdy nie 
unikał kontaktu z organami ści-
gania i deklarował pełną z nimi 
współpracę, teraz na plan 
pierwszy wysunęły się kwestie 
zdrowotne.  

Mecenas Śliz zwraca rów-
nież uwagę na fakt, że w obli-
czu epidemii koronawirusa 
wiele państw zwalnia część 
więźniów do domu. 

Jak podało radio RMF FM, 
Ministerstwo Sprawiedliwości 
przygotowało już projekt 
ustawy o wypuszczeniu nie-
których zatrzymanych i objęciu 
ich dozorem elektronicznym. 

Stanisław Kogut został za-
trzymany przez Centralne 
Biuro Antykorupcyjne 14 stycz-
nia tego roku.  Byłemu senato-
rowi, który był niegdyś najważ-
niejszym politykiem PiS 
na Sądecczyźnie, grozi kara 
do 12 lat więzienia. ¹ 

Adwokat senatora Stanisława Koguta chce jego 
zwolnienia z aresztu z powodu koronawirusa

Krynica, Nowy Sącz 
Janusz Bobrek 
janusz.bobrek@polskapress.pl 

W dużej części polskich miast 
na czas epidemii korona wiru sa 
i „narodowej kwarantanny” za-
wieszano strefy płatnego par-
kowania. Mieszkańcy Krynicy- 
-Zdroju nadal płacą za postój 
na parkingach. W Nowym Są-
czu jest podobnie. 

Mieszkańcy Krynicy wielokrot-
nie apelowali do burmistrza 
o tymczasowe zniesienie opłat. 

- Nie jestem przeciwnikiem 
takiego rozwiązania. Strefa 
Płatnego Parkowania została 
ustanowiona uchwałą Rady 
Miejskiej, ja jako burmistrz je-
stem wykonawcą tej uchwały, 
z tym, że Rada nie przekazała 
mi uprawnień do czasowego 
zawieszenia całej SPP. Aktual-
nie istniejące upoważnienie do-

tyczy tylko terenu Parku Spor-
towego i ul. Dąbrowskiego, ale 
tylko z uwagi na organizację 
imprez okresowych lub okazjo-
nalnych - tłumaczy Piotr Ryba, 
burmistrz Krynicy-Zdroju. 

- Burmistrz nie może zarzą-
dzeniem zmienić uchwały 
Rady Miejskiej, która w tym za-
kresie posiada kompetencję 
o stanowienia aktu prawa miej-
scowego. Na najbliższą sesję 
Rady Miejskiej wniosę projekt 
uchwały dotyczący zawiesze-
nia poboru opłat w Strefie Płat-
nego Parkowania - dodaje. 

Podobnie problem tłuma-
czy Ludomir Handzel, prezy-
dent Nowego Sącza. Jak zazna-
cza, na najbliższą sesję Rady 
Miasta przygotował uchwałę 
zawieszającą tymczasowo po-
bór opłat za parkowanie w stre-
fach A i B, ale termin obrad nie 
jest znany.  
¹

Za parkowanie aut wciąż 
trzeba płacić. Dlaczego?

Od spotkania minęło 
dziesięć dni, nadal nie 
mamy żadnych 
objawów, czujemy się 
dobrze - mówi proboszcz 
ze Szczurowej

Zatrzymanie senatora to efekt śledztwa prowadzonego 
od 2016 roku przez Centralne Biuro Antykorupcyjne
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Ochrona zdrowia 

Dramatyczna sytuacja w wado -
wickiej służbie zdrowia z powo-
du koronawirusa. Dyrektorzy 
szpitala i pogotowia z Wadowic 
proszą o datki, bo nie mają pie-
niędzy na zakup niezbędnych 
narzędzi do pracy.  

Szpital w Wadowicach ma po-
ważne braki w sprzęcie. Do-
stawcy odmawiają realizowania 
umów, brakuje też personelu. 
Wiele pielęgniarek i lekarzy jest 
na zwolnieniach L4 lub opie-
kuje się w domach dziećmi. 

- Ze względu na dynamikę 
rozprzestrzeniania się korona -
wirusa za chwilę może zabrak-
nąć dla zachowania ciągłości 
pracy i bezpieczeństwa na od-
dziale: masek chirurgicznych, 
fartuchów barierowych, masek 
z filtrem - przyznaje dyrekcja. 

Problemy ma też pogoto-
wie, które np. nie miało gdzie 
prać kombinezonów ratowni-
ków, a nowych kupić się już nie 
da. Zdesperowani pracownicy 
służby zdrowia proszą wszyst-
kich ludzi dobrej woli o pomoc: 
datki i wsparcie. 

Z dramatycznym apelem za-
mieszczonym w serwisie 

YouTube wystąpili w weekend 
pracownicy pogotowia. W po-
gotowiu ratunkowym 
w Wadowicach pracuje 75 ra-
towników i 15 kierowców. 
Do tej pory swoje służbowe 
ubrania oddawali do pralni, ale 

nie dało się tego robić systema-
tycznie, po każdym dyżurze, bo 
pralnie nie nadążają z pracą.  

- Nie wiemy, kto z naszych 
pacjentów jest zarażony 
koronawirusem, a nie możemy 
ryzykować pracy w niewy-

czyszczonych ubraniach - tłu-
maczyli ratownicy. 

Teraz będą je sami sobie 
prali, bo gmina kupiła dla ra-
towników pralkę i suszarkę 
do ubrań. Takich potrzeb jest 
jednak znacznie więcej. 

- Dziękujemy wszystkim, 
którzy nas wspierają, poprzez 
przekazanie sprzętu jednorazo-
wego, poprzez łożenie środków 
finansowych, za które ten sprzęt 
zostanie zakupiony, w szczegól-

ności kibicom Beskidu 
Andrychów, którzy zorganizo-
wali zbiórkę na ten cel - mówi 
na nagraniu umieszczonym 
w internecie, Maciej Kobielus, 
kierownik wadowickiego pogo-
towia. 

Przypomniał też mieszkań-
com powiatu wadowickiego, 
żeby nie ukrywali faktu po-
bytu w strefach, gdzie wystę-
pował koronawirus, a także 
kontaktu z osobami zarażo-
nymi lub kontaktu z przeby-
wającymi na kwarantannie 
w związku z podejrzeniem 

COVID-19. Może to mieć po-
ważne konsekwencje - także 
dla ratowników medycznych 
i lekarzy. 

- Udzielający pomocy ratow-
nicy zgodnie z procedurami zo-
staną wyłączeni z dyżuru, w celu 
przebadania lub objęcia ich 14-
dniową kwarantanną. W rezul-
tacie z powodu braków w obsłu-
dze, stacje pogotowia mogą zo-
stać nawet zawieszone na jakiś 
czas w wyjazdach do osób po-
trzebujących pomocy - podkre-
śla szef pogotowia. 

W poniedziałek, 23 marca, 
dołączyła do apelu ratowni-
ków, pisząc list otwarty, także 
Barbara Bulanowska, dyrek-
torka szpitala powiatowego im. 
Jana Pawła II w Wadowicach. 

- W związku z aktualną sy-
tuacją epidemii koronawirusa 
oraz zwiększonym zapotrzebo-
waniem na specjalistyczny 
sprzęt do dezynfekcji pomiesz-
czeń i zespołów ratownictwa 
medycznego oraz środki 
ochrony indywidualnej dla per-
sonelu medycznego, proszę 
wszystkich ludzi dobrej woli 
o wsparcie finansowe - zaape-
lowała. 

Szpital stara się też zdobyć 
sprzęt na własną rękę. - Podej-
mujemy rozmowy w celu roz-
poczęcia zlecenia szycia fartu-
chów oraz maseczek na rzecz 
jednostki przez lokalne firmy - 
przyznaje Barbara Bula nowska. 
 ¹

Koronawirus. Szpital i pogotowie 
w Wadowicach błagają o pomoc

Maciej Kobielus i ratownicy z wadowickiego pogotowia 
wystąpili z apelem do ludzi dobrej woli o pomoc
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Bogumił Storch 
bogumil.storch@polskapress.pl

Szukają ludzi 
do ośrodka 
kwarantanny 
zbiorowej

Tarnów 
Paweł Chwał 
pawel.chwal@polskapress.pl 

Pilnie poszukiwani są: lekarze, 
pielęgniarki, położne, ratowni-
cy medyczni oraz osoby do ob-
sługi technicznej funkcjonowa-
nia obiektu kwarantanny zbio-
rowej, który ma zostać otwarty 
w internacie Specjalnego 
Ośrodka Szkolno-Wychowaw-
czego w Tarnowie. 

Na potrzeby takiego typu 
ośrodka, w wojewódzkich pla-
nach zarządzania kryzysowego, 
wytypowany został internat 
SOSW przy ul. Romanowicza.  

- Aby móc kierować 
do niego osoby do kwaran-
tanny zbiorowej, potrzebujemy 
skompletować obsługę - wyjaś-
nia Ireneusz Kutrzuba, rzecznik 
prasowy prezydenta Tarnowa. 

Potrzebny jest personel me-
dyczny oraz pracownicy tech-
niczni, którzy odpowiednio za-
bezpieczeni, przy zachowaniu 
stosownych procedur, będą dbać 
o bieżące utrzymanie ośrodka, 
m.in. kwaterować osoby w po-
kojach, donosić im posiłki, uzu-
pełniać środki higieniczne oraz 
opróżniać kosze ze śmieci. 

 Zachętą dla potencjalnych 
pracowników mają być zarobki. 
Osobom, które podejmą się 
pracy w ośrodku kwarantanny 
zbiorowej przysługiwać będzie 
pensja w wysokości nie niższej 
niż 150 procent przeciętnego 
wynagrodzenia zasadniczego 
przewidzianego na danym sta-
nowisku. Jakie konkretnie 
kwoty wchodzą w grę? Tego 
magistrat nie podaje. 

 Oferty, zawierające infor-
macje o posiadanym wykształ-
ceniu i kwalifikacjach oraz pi-
semnie wyrażoną gotowość 
do podjęcia pracy w miejscu 
kwarantanny zbiorowej, należy 
kierować na adres e-mailowy: 
w.izworski@umt.tarnow.pl. 
Potrzebne informacje udzie-
lane są również telefonicznie 
pod nr 604 480 103.  

- Chętnych do pracy w cha-
rakterze personelu technicz-
nego mamy sporo. Gorzej jest 
ze zgłoszeniami do kadry me-
dycznej. Potrzebujemy 5-6 ta-
kich osób - wyjaśnia Wiesław 
Izworski, dyrektor wydziału 
zdrowia i polityki społecznej 
w magistracie.  

Zgłoszenia mogą pochodzić 
również od studentów na kie-
runku pielęgniarstwo, począw-
szy od trzeciego roku.  

- Osoby skierowane do od-
bycia takiej kwarantanny będą 
zobligowane przebywać w nim 
14 dni. Wyposażenie jest takie, 
jak w internacie - wyjaśnia pre-
zydent Roman Ciepiela. ¹

Zdesperowani 
pracownicy służby 
zdrowia proszą 
wszystkich ludzi dobrej 
woli o pomoc: datki 
i wsparcie

Mucharz 
Bogumił Storch 
bogumil.storch@polskapress.pl 

Do poniedziałku, 23 marca, 
mężczyzna podrzucający 
śmieci w Jaszczurowej (gm. 
Mucharz, pow. wadowicki) 
miał zgłosić się do Urzędu 
Gminy. Takie warunki posta-
wili mu urzędnicy po tym, jak 
jego zachowanie nagrały ka-
mery. Gdyby tego nie zrobił, 
zajęłaby się nim policja. 

18 marca około godz. 18.30 
młody mężczyzna podjechał 
swoim srebrnym audi combi 
z przyczepką pod gminny 
punkt zbioru odpadów w Jasz-
czurowej i podrzucił tam swoje 
nieoznakowane śmieci, chcąc 
w ten sposób uniknąć opłaty 
śmieciowej. 

Całe zdarzenie zostało na-
grane przez kamery moni -

toringu. Podejrzewano, że to 
ktoś z przejeżdżających pobli-
ską drogą krajową nr 28 po-
drzucił odpady, licząc, że w ten 
sposób uniknie obowiązko-
wych opłat. 

Przyłapany dostał od urzęd-
ników z gminy ultimatum.  

We wtorek nad ranem 
sprawca przyznał się do winy. - 
Zadzwonił bardzo wcześnie rano, 
chyba nawet o godzinie piątej 
i powiedział, że to on. Tłumaczył, 
że tylko pomagał odstawić śmieci 
szwagrowi - powiedziała Renata 
Galara, wójt Mucharza. ¹ 

Podrzucił śmieci, nagrały go kamery. 
Nad ranem zadzwonił do urzędu

Bochnia 
Paweł Michalczyk 
pawel.michalczyk@polskapress.pl 

Sześciu z dwudziestu ośmiu 
pracowników oddziału ratun-
kowego w Bochni, którzy odby-
wali kwarantannę, wrócili 
do pracy. Przeprowadzone 
u nich wyniki testu na obecność 
koronawirusa były negatywne. 
W czwartek kwarantannę za-
kończą pozostałe osoby.  

Decyzja o konieczności odizolo-
wania załogi bocheńskiego SOR-
u zapadła po tym, jak 
koronawirusa stwierdzono u pa-
cjenta, który był hospitalizo-
wany w bocheńskim oddziale 
ratunkowym w nocy z 11 na 12 
marca. Mieszkaniec Niepołomic 
trafił do bocheńskiego szpitala, 
skierowany tam przez lekarza. 
Z wywiadu medycznego nie 
wynikało jednak, że może mieć 

koronawirusa. Decyzję o prze-
prowadzeniu testu podjęto, gdy 
stan jego zdrowia pogorszył się.  

Po uzyskaniu informacji 
o zakażeniu mężczyzny wyty-
powano listę osób spośród per-
sonelu oraz pacjentów, którzy 
mogli mieć z nim kontakt. Spo-
wodowało to znaczące uszczu-
plenie obsady SOR-u. 
Na szczęście na razie u żadnej 
z osób nie stwierdzono wirusa.  

Od wtorku (24 marca) na od-
dziale pracuje już sześć z 28 
osób, które zakończyły kwaran-
tannę. - Dziś mamy już pełną 
obsadę lekarską, czyli trzy 
osoby do południa, dwie osoby 
po południu, do tego jedna 
osoba w gotowości telefonicz-
nej. Nie mieliśmy jeszcze pełnej 
pięcioosobowej obsady pielęg-
niarek, były cztery z pięciu osób 
- mówi Jarosław Gucwa, ordy-
nator SOR i wicedyrektor szpi-
tala w Bochni. ¹

Pierwsi pracownicy SOR 
wrócili już z kwarantanny

- Wyślemy mu faktury do zapłaty i darujemy kontakt z policją. 
Niech to będzie przestrogą dla innych - mówi wójt Mucharza
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Powiat limanowski 

Stanisław Rusnak z Chyszó -
wek w powiecie limanowskim, 
u którego żony wykryto 
koronawirusa, mówi, że prę-
dzej spodziewałby się w domu 
śmierci, niż tej choroby. Jego 
żona zaraziła się COVID-19 
przebywając w krakowskim 
szpitalu. Teraz jest hospitalizo-
wana w Limanowej. 

Stanisław Rusnak, mieszkaniec 
Chyszówek, u którego żony 
doszło do zarażenia korona -
wirusem, skontaktował się 
w poniedziałek z Benedyktem 
Węgrzynem. Wójt gminy Dobra 
poinformował o tym na swoim 
profilu na Facebooku i zazna-
czył, że mieszkaniec gminy 
zgodził się na ujawnienie swo-
ich danych. 

- Trzeba to nagłaśniać, żeby 
ludzie wiedzieli, że jest zagroże-
nie. Ja bym się prędzej śmierci 
spodziewał, niż tej choroby 
w moim domu – przekazał wój-
towi Stanisław Rusnak. - A żona 
zaraziła się na szpitalnym łóżku. 

Mieszkanka Chyszówek 
była pacjentką Szpitala Uniwer-
syteckiego w Krakowie. 
W środę, 18 marca, wróciła 
do domu. Następnego dnia zo-
stała przewieziona do Szpitala 

Powiatowego im. Miłosierdzia 
Bożego w Limanowej. W nie-
dzielę, 22 marca, do dyrekcji 
limanowskiego szpitala dotarła 
informacja, że na oddziale 
w Krakowie, gdzie wcześniej 
hospitalizowana była kobieta, 
wśród personelu stwierdzono 
zakażenie koronawirusem.  

- W porozumieniu z sane -
pidem zostały wdrożone odpo-
wiednie procedury - wykona-
nie testu u pacjentki, zabezpie-

czenie oddziału. Ponieważ wy-
nik testu okazał się pozytywny, 
pacjentka zostanie przewie-
ziona do oddziału zakaźnego 
lub wypisana do domowej izo-
lacji - poinformowała dyrekcja 
szpitala w Limanowej. 

Działalność oddziału wew-
nętrznego, na którym pacjentka 
przebywała, została zawie-
szona. Pomieszczenia zostały 
zdezynfekowane. Natomiast 
pracownicy i pacjenci szpitala, 

którzy mogli mieć bezpośredni 
kontakt z chorą, zostali objęci 
procedurą kwarantanny. Pozo-
stałe oddziały szpitala pracują 
w trybie ograniczonym, wciąż 
obowiązuje też zakaz odwie-
dzin, a planowane przyjęcia i za-
biegi zostały odwołane.  

- Prosimy także pamiętać, iż 
pacjenci, którzy rozpoznają 
u siebie lub u swoich bliskich 
objawy wskazujące na możli-
wość zarażenia 

koronawirusem, nie powinni 
udawać się do szpitala czy po-
radni, lecz w pierwszej kolejności 
kontaktować się z sanepidem - 
apeluje dyrekcja szpitala. 

Mąż zarażonej koronaw i-
rusem mieszkanki Chyszówek 
nie chce rozmawiać z mediami. 
Jest jednak w stałym kontakcie 
z wójtem gminy Dobra.  

- Co ciekawe, żona pana Sta-
nisława chorobę przechodzi bez-
objawowo, choć jej stan zdrowia 
z innych przyczyn wymaga ho-
spitalizacji - zaznacza Benedykt 
Węgrzyn. - Zarówno ona, jak jej 
mąż nie mają do nikogo preten-
sji. Cieszy ich pozytywny 
odzew, bo czują, że z tą chorobą 
nie zostali sami. 

Najbliżsi mieszkanki Chy -
szówek zostali objęci kwaran-
tanną. W sumie na terenie całej 
gminy jest ponad 50 takich 
osób. Dlatego Benedykt Wę-
grzyn zwraca się do wszystkich 
z apelem, by zostali w domach 
oraz ograniczyli kontakty z ro-
dziną i sąsiadami do niezbęd-
nego minimum. 

- Nie chodźcie na zakupy ca-
łymi rodzinami! To już nie 
dzieje się gdzieś na świecie da-
leko od nas. To dzieje się tu i te-
raz, obok nas - podkreśla Wę-
grzyn. - To realne zagrożenie 
dla naszego życia i zdrowia. Nie 
dopuśćmy do sytuacji, by wirus 
rozprzestrzenił się w naszym 
najbliższym otoczeniu.  
¹

Mąż zarażonej koronawirusem: 
prędzej śmierci bym się spodziewał

Pracownicy i pacjenci szpitala, którzy mogli mieć bezpośredni kontakt z chorą, zostali objęci procedurą kwarantanny
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Alicja Fałek 
alicja.falek@polskapress.pl

Zakopane 
Łukasz Bobek 
lukasz.bobek@polskapress.pl 

Podhalańscy przedsiębiorcy 
domagają się pomocy 
od władz Zakopanego. Chcą, 
by w dobie  kryzysu, Zakopa-
ne zrezygnowało z części da-
nin, jakie biznes musi płacić 
na rzecz miasta. - Musimy ja-
koś pomóc. Inaczej za rok nie 
będzie miał kto płacić podat-
ków - mówi otwarcie radny 
Zbigniew Szczerba.  

Tatrzańska Izba Gospodarcza 
wystosowała apel w tej sprawie 
do burmistrza Zakopanego. TIG 
przygotował propozycje, które - 
ich zdaniem - pomogą przetrwać 
trudny czas przedsiębiorcom. 
Przedsiębiorcy chcą, by rada 
miasta obniżyła do końca roku 
podatek od nieruchomości prze-
znaczonej pod działalność go-

spodarczą do poziomu podatku 
od budynków mieszkalnych, 
czyli do stawki 75 groszy od 1 me-
tra kwadratowego powierzchni 
użytkowej. Obecnie bowiem te 
stawki wynoszą od 15,11 do 23,30 
zł za mkw. w zależności od dziel-
nicy, w której znajduje się nieru-
chomość.  

Izba proponuje także obniże-
nie czynszów dzierżawy lokali 
miejskich co najmniej o połowę 
- od początku marca do końca 
roku. Przedsiębiorcy chcą także 
obniżenia opłaty za zajęcie pasa 
drogowego, jak również - by mia-
sto wymusiło na Zakopiańskim 
Centrum Kultury obniżenie o co 
najmniej 90 proc. czynszów 
za wynajem stoisk do sprzeda-
wania oscypków na Krupów-
kach czy pod Gubałówką. Przy-
pomnijmy, że niektórzy sprze-
dawcy płacą za stoisko zajmu-
jące mkw. Krupówek nawet 
po 10-12 tys. zł miesięcznie.  

- Ponadto chcemy, by miasto 
przeznaczyło niewykorzystane 
pieniądze, które miały być prze-
znaczone na odwołane przez 
kwarantannę imprezy, na dużą 
akcję promocyjną miasta 
po ustaniu pandemii - mówi 
Agata Wojtowicz.  

Okazuje się, że postulaty wy-
suwane przez przedsiębiorców 
podziela część radnych. - Myśmy 
już zaczęli wśród radnych ro-
zmawiać o tym, co możemy zro-
bić w związku z sytuacją. Sta-
ramy się przygotować pakiet 
pomocowy - mówi Zbigniew 
Szczerba.  

- Niektóre zapisy, np. zmiana 
stawek podatku od nierucho-
mości na razie w trakcie roku po-
datkowego nie jest możliwa. 
Czekamy więc na ruch rządu 
i ustawy dotyczące tarczy anty-
kryzysowej - mówi Jan Gluc, 
przewodniczący zakopiańskiej 
rady miasta. ¹

Przedsiębiorcy chcą, żeby obniżyć 
stawki podatków od nieruchomości

Nowy Targ 
Tomasz Mateusiak 
tomasz.mateusiak@polskapress.pl 

Coraz ciemniejsze chmury 
zbierają się nad głową byłego 
już rektora Podhalańskiej 
Państwowej Uczelni Zawodo-
wej (do niedawna Podhalań-
ska Państwowa Szkoła Wyż-
sza) w Nowym Targu. Ksiądz 
porucznik rezerwy Stanisław 
Gulak został decyzją ministra 
szkolnictwa wyższego wyrzu-
cony z pracy. Teraz okazuje 
się, że może dostać prokura-
torskie zarzuty. Plagiat, które-
go miał się dopuścić, jest prze-
stępstwem.  

Jak ustaliła specjalna komisja 
powołana przez wicepremiera 
Jarosława Gowina, ks. Gulak 
przepisał fragmenty prac swo-
ich studentek w rozprawie dok-
torskiej, którą bronił na Słowa-

cji. Wnioski są jednoznaczne: 
w pracy ks. Stanisława Gulaka 
umieszczono aż 74 zapożyczone 
fragmenty z 8 publikacji. To 1510 
zapożyczonych wersów w wy-
daniu polsko-słowackim i 1992 
wersy w wydaniu polskim. 

Dlatego też w zeszłym ty-
godniu Gulak został zwolniony 
z pracy, a jego miejsce zajęła dr 
Halina Romualda Zięba. Będzie 
ona „pełniącym obowiązki” 
rektora do czasu nowych wy-
borów w tym roku. 

Z decyzji ministerstwa cie-
szy się profesor Stanisław 
Hodorowicz, założyciel i pierw-
szy rektor nowotarskiej uczelni. 
- Obecna sytuacja szkodziła 
prestiżowi PPUW - mówi. 

Sam ks. Gulak w specjalnym 
oświadczeniu stwierdził, że nie 
zgadza się z zarzutami, nie przy-
znaje się do plagiatu, ale z uwagi 
na dobro uczelni nie będzie sta-
rał się o wybór na rektora.  

To jednak nie koniec proble-
mów ks. Gulaka. Pełnomocnicy 
wicepremiera Gowina wysłali 
do Prokuratora Generalnego 
pismo, w którym informują 
o możliwości popełnienia prze-
stępstwa ściganego z urzędu, tj. 
przywłaszczenia w pracy habi-
litacyjnej fragmentów innych 
prac oraz bezprawne zdobycie 
tytułu doktora habilitowanego.  

Jeśli sprawa trafi do sądu, ks. 
Gulakowi będzie grozić do 3 lat 
więzienia.   
¹

Były rektor może dostać 
prokuratorskie zarzuty

Ksiądz rektor Stanisław Gulak 
jest podejrzany o plagiat
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Zostały wdrożone 
odpowiednie 
procedury - wykonanie 
testu u pacjentki, 
zabezpieczenie 
oddziału
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WAŻNE TELEFONY„Dorosła” Eurowizja odwołana. 
Co dalej z Eurowizją Junior? 
Muzyka rozrywkowa 
Paweł Gzyl 
pawel.gzyl@polskapress.pl 

Eurowizja Junior nadal może 
się odbyć w Krakowie. Kon-
cert jest zaplanowany na listo-
pad. Ostateczna decyzja jest 
na razie wstrzymana do wy-
jaśnienia się sytuacji z dal-
szym rozwojem epidemii 
koronawirusa. Na pewno nie 
będzie w tym roku konkursu 
Eurowizji dla dorosłych, który 
miał się odbyć w maju 
w Rotterdamie.  

Kiedy jesienią zeszłego roku 
Viki Gabor wygrała w Gliwicach 
festiwal Eurowizji Junior, Tele-
wizja Polska rozpoczęła stara-
nia o zorganizowanie tegorocz-
nego finału konkursu w Polsce. 
Nie było to takie oczywiste: 
w przypadku Eurowizji dla 
dzieci nie dzieje się to automa-
tycznie jak w przypadku festi-
walu dla dorosłych. Ówczesny 
prezes TVP – Jacek Kurski – po-
stanowił jednak doprowadzić 
do tego, aby Eurowizja Junior 
drugi raz pod rząd odbyła się 
nad Wisłą. I udało się: na po-
czątku marca TVP ogłosiła, że 

festiwal w 2020 roku będzie 
miał miejsce w Polsce.  

Wtedy rozpoczęły się stara-
nia o zorganizowanie finału Eu-
rowizji Junior w Krakowie. Opi-
nie na temat tego przedsięwzię-
cia były podzielone: począt-
kowo radni byli za tym projek-
tem, a prezydent Majchrowski 
– przeciw. Kwestią było bo-
wiem wydanie dużej kwoty 
z funduszy miejskich – rzędu 3-
4 milionów złotych. Kiedy roz-
poczęły się rozmowy z TVP, 
stacja zobowiązała się ponieść 

koszty organizacji imprezy, 
a miasto miało tylko udostęp-
nić obiekt – Tauron Arenę, która 
może pomieścić ponad 20 tys. 
widzów. Gdy wszystko wyda-
wało się już ustalone, epidemia 
koronawirusa wstrzymała 
prace nad projektem.  

- Na razie nie znamy pełnej 
skali zmian, jakie będziemy 
musieli wprowadzić w plano-
wanych przez nas na ten rok fe-
stiwalach. Na pewno nie od-
będą się wydarzenia kwiet-
niowe - jak Misteria Paschalia. 

Zagrożone są jednak również 
późniejsze - choćby te majowe. 
Musimy również oszacować 
straty, jakie poniesie miasto, ale 
też ICE Kraków czy Tauron 
Arena. Dlatego na razie odsu-
wamy ostateczną decyzję co 
do organizacji Eurowizji Junior 
na czas późniejszy. Chociaż na-
dal podtrzymujemy naszą wolę 
organizacji imprezy w Krako-
wie - powiedział nam Robert 
Piaskowski, pełnomocnik pre-
zydenta miasta Krakowa ds. 
kultury.  

Na razie nie wiadomo, kto 
miałby reprezentować Polskę 
w tegorocznej edycji Eurowizji 
Junior. Viki Gabor i Roksana Wę-
giel, które wygrały konkurs 
w 2018 i 2019 roku, były triumfa-
torkami dziecięcego talent-show 
„The Voice Kids”, organizowa-
nego przez TVP. W tym roku sta-
cja postanowiła jednak wyłonić 
reprezentanta Polski w inny spo-
sób. We wrześniu ma ruszyć spe-
cjalna edycja programu „Szansa 
na sukces”, podczas której w wo-
kalne szranki staną młodzi wo-
kaliści. Kto wygra – ten zaśpiewa 
w finale Eurowizji Junior, która 
miałaby się odbyć w drugiej po-
łowie listopada. ¹

Finał konkursu Eurowizji Junior ma nadal szansę odbyć się 
w krakowskiej Tauron Arenie w listopadzie 
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KRAKÓW CAŁODOBOWE:  
ul. Karmelicka 23 – tel. 12–631–19–80;  
ul. Kronikarza Galla 26 – tel. 12–636–73–65;  
ul. Kalwaryjska 94 – tel. 800–110–110 
ul. Mogilska 21 – tel. 12–411–01–26;  
ul. Ćwiklińskiej 10 – tel. 12–658–10–01;  
ul. Kazimierza Wielkiego 117 – tel. 12–637–44–01;  
ul. Wolska 1 – tel. 12–657–13–16  
os. Centrum A bl. 4 – tel. 800– 110– 110 
ul. Miłkowskiego 3/1 – tel. 12–268–99–88. 
ul. Zielińska 3 – tel. 800– 110– 110 
WIELICZKA:  ul. Powstania Warszawskiego 12, 
 tel. 12–278–11–46 
TARNÓW:  Plac Dworcowy 1 - tel. 14 – 621– 01–01,  
ulica Lwowska - 14  –622– 28– 66 
ZAKOPANE: Kamieniec 5 - tel. 18 –206–80–56 
OŚWIĘCIM: Więźniów Oświęcimia 7A - tel. 
33–844–44– 40 
NOWY SĄCZ: Młyńska 5 - tel. 800– 110– 110 

POGOTOWIA 
 
999 – całodobowy telefon alarmowy, wezwania 
do wypadków i innych sytuacji zagrażających życiu. 
Transport medyczny Krakowskiego Pogotowia Ra-
tunkowego, czynny całodobowo – tel. 12–42–22–999. 
SZPITALNE ODDZIAŁY RATUNKOWE/IZBY 
PRZYJĘĆ:  
Szpital im. G. Narutowicza, Prądnicka 35–37,  
tel. 12–25–78–280 (lub 672);  
Szpital Uniwersytecki, ul. Kopernika 50, 
 tel. 12–35–16–601; V Wojskowy Szpital Kliniczny,  
ul. Wrocławska 1–3, tel. 12 6308 068 (lub 140);  
Szpital im. L. Rydygiera, os. Złotej Jesieni 1, 
 tel. 12–64–68–680;  
Szpital im. S. Żeromskiego, os. Na Skarpie 66,  
tel. 12–62–29–260 (lub 488);  
Uniwersytecki Szpital Dziecięcy, ul. Wielicka 265, 
tel. 12–658–20–11 (w. 1032, 1129, 1113);  
Szpital MSWiA, ul. Galla 25, tel. 12–66–23–182;  
Szpital im. J. Dietla, ul. Skarbowa 4,  
tel. 12–68–76–205;  
Szpital im. Jana Pawła II, ul. Prądnicka 80, 
 tel. 12–61–43–060;  
Szpital św. Rafała, ul. Bochenka 12,  
tel. (12)  650-08-18, 819;  
Szpital Dziecięcy im. św. Ludwika, ul. Strzelecka 2, 
tel. (12) 619- 86 -13;„FALCK” – całodobowe wizyty do-
mowe: tel. 196–75.  
Szpital Powiatowy w Bochni - ul. Krakowska 31 , 
 tel. (14) 615-34-00 
Szpital Powiatowy w Chrzanowie - ul. Topolowa 
16, tel. (32) 624-70-08, (32) 624-74-95 
Szpital Specjalistyczny  w Gorlicach - ul. Węgierska 
21 , tel. (14) 615-34-00 
Szpital Powiatowy w Limanowej - ul. Piłsudskiego 
61, tel. (18) 330-17-95 
Szpital św. Anny w Miechowie - ul. Szpitalna 3, 
 tel. (41) 382-02-69 
Szpital w Myślenicach - ul. Szpitalna 2, tel. (12) 273-
03-64, (12) 273-02-17 
Szpital Specjalistyczny w Nowym Sączu- ul. Młyń-
ska 5, tel. (18) 443-88-77 
Podhalański Szpital Specjalistyczny w Nowym 
Targu- ul. Szpitalna 14, tel. (18) 263-32-10 
Zespół Opieki Zdrowotnej w Oświęcimiu -  
ul. Wysokie Brzegi 4, tel. (33) 844-83-29 
Zespół Opieki Zdrowotnej w Suchej Beskidzkiej- 
ul. Szpitalna 22, tel. (33) 872-33-77 
Szpital Wojewódzki w Tarnowie - ul. Lwowska 
178a, tel. (14) 631- 51-23, (14) 631-56-13 
Szpital Powiatowy w Wadowicach  - 
 ul. Karmelicka 7a, tel. (33) 872-12-00 
Szpital Powiatowy w Zakopanem  -  
ul. Kamieniec 10, tel. (18)201-60-15, wew. 100 
Stomatologia –  MOŚCICKIE CENTRUM MEDYCZNE  
ul. Eugeniusza Kwiatkowskiego 15, 33-101 Tarnów, tel. 
14 68 80 584  (poniedziałek-piątek w godzinach 19-7, 
w sobotę, niedzielę i święta całodobowo). 

ZAUFANIA 
 
OGÓLNY TELEFON ZAUFANIA: 12–413–71–33, czynny 
od poniedziałku do niedzieli w godz. 16–21. 
MŁODZIEŻOWY TELEFON ZAUFANIA: 192–88 – po-
niedziałek – piątek, w godz. 10 – 22. 
TELEFON ZAUFANIA DLA DZIECI I MŁODZIEŻY: 
116–111. 
Dziecięcy Telefon Zaufania Rzecznika Praw 
Dziecka: 800–121–212. 
Anonimowy Telefon o Przestępstwach „Po-
wstrzymać Przemoc”: 12–615–22–22. 
Niebieska Linia dla Ofiar Przemocy w Rodzinie: 
801–120–002. 

TELEFON ZAUFANIA DLA NARKOMANÓW:  
12–262–96–29 (w godz. 9 – 18).  
ANONIMOWI NARKOMANI:  w godz. 17–21, tel. 531–
339–988.  

INTERWENCYJNE 
 
112  – Jednolity numer alarmowy obowiązują-
cym na terenie całej Unii Europejskiej 
997 - numer alarmowy policji 
OŚRODEK INTERWENCJI KRYZYSOWEJ: bezpłat-
na całodobowa pomoc psychologiczna dla osób 
w kryzysach życiowych –  Kraków, ul. Radziwiłłowska 
8b: 12–421–92–82.  
POLICJA KRYMINALNA Kraków: Komenda Miejska 
Policji w Krakowie, ul. Lubicz 21, sekretariat KM – tel. 
12–412–89–09, 12–615–26–00, oficer dyżurny KM – tel. 
997, dla telefonów komórkowych – tel. 112. Telefon 
Zaufania Wydziału Kryminalnego KM – tel. 12–615–19–
97, bezpłatna infolinia – 0–800–300–997, KP 
Proszowice – tel. 12–385–32–00, 12–385–32–36, KP 
Myślenice – tel. 12–372–92–00.  
Komenda Miejska Policji w Tarnowie 
ul. Traugutta 4, tel. 14 628-2900 
Komenda Powiatowa Policji w Oświęcimiu 
ul. Wyspiańskiego 2,  tel. 33 84 75 280 
Komenda Miejska Policji w  Nowym Sączu 
ul. Grottgera 50, tel. 18 442 46 30 
Komenda Powiatowa Policji w  Zakopanem 
ul. Jagiellońska 32 ,  tel. 18 20 23 400 
STRAŻ POŻARNA - telefon alarmowy - 998 
Komenda Miejska Państwowej Straży Pożarnej 
w Krakowie, ul. Jagiellońska 32 ,  tel. 18 20 23 400 
POMOC OFIAROM PRZESTĘPSTW –  Kraków, ul. 
Radziwiłłowska 8b, całodobowo, tel. 12–421–92–82. 
OŚRODEK DLA OSÓB DOTKNIĘTYCH PRZEMO-
CĄ, Kraków os. Krakowiaków 42 – tel. 12–425–81–70 
(całodobowo). Bezpłatna pomoc psychologiczna, pe-
dagogiczna i socjalna (8 – 20).  
STRAŻ MIEJSKA KRAKÓW: telefon alarmowy – 
986, numer telefonu, pod którym osoby niesłyszące 
przez SMS mogą zgłaszać interwencje: 515–251–986. 
 IZBA CELNA – tel. 800–060–000, 12–629–05–87 (7 – 
19). SCHRONISKO DLA BEZDOMNYCH ZWIERZĄT – 
Kraków, ul. Rybna 3, tel. 12–429–74–72, 12–429–92–41. 
TOWARZYSTWO OPIEKI NAD ZWIERZĘTAMI – tel. 
12–421–77–72, 12–421–26–85 (Kraków, ul. Floriańska 53, 
pon., śr. – pt. 8 – 16, wt. 10 – 18). POGOTOWIE INTER-
WENCYJNE DS. ZWIERZYNY (DZIKICH ZWIERZĄT) 
W KRAKOWIE. Mieszkańcy mogą zgłaszać koniecz-
ność interwencji za pośrednictwem policji, straży miej-
skiej i centrum zarządzania kryzysowego pod nr tel. 12–
616–59–99. BIURO RZECZY ZNALEZIONYCH – Kra-
ków: ul. Wielicka 28, tel. 12–616–57–13; powiat ziemski 
krakowski: al. Słowackiego 20, tel. 12–633–65–26.  
Pogotowie energetyczne - 991 
Pogotowie gazowe - 992 
Pogotowie ciepłownicze - 993 
Pogotowie wodno-kanalizacyjne - 994 
Pogotowie komunikacyjne - 995 

INFORMACYJNE 
 
BIURO NUMERÓW – 118–913. INFORMACJA KOLE-
JOWA: rozkłady jazdy wszystkich przewoźników, ce-
ny biletów itp. – 19–757. Informacja MPK  Kraków– 
19–150. PKS: 703–402–802; Całodobowa Informa-
cja Medyczna w Krakowie – 12–661–22–40.  INFOR-
MACJA SZPITAL UNIWERSYTECKI – 12–424–70–00 
(całodobowa). PRZYTULISKO DLA BEZDOMNYCH 
im. Brata Alberta, w Krakowie ul. Kościuszki 23 – 
12–421–85–25. PRZEWOZY NIEPEŁNOSPRAW-
NYCH – 196–33, 196–88. STOWARZYSZENIE POMO-
CY POSZKODOWANYM W WYPADKACH I KOLI-
ZJACH DROGOWYCH „Alter Ego”, Kraków, ul. 
Beliny-Prażmowskiego 49a/2, tel. 12–418–90–00 lub 
602–744–706 
Infolinia Turystyczna - zapewnia informację tury-
styczną i pomoc w nagłych przypadkach związanych 
z np.: zaginięciem dokumentów, koniecznością znale-
zienia placówek medycznych, pomocy drogowej itp. 
+48 222787777, +48 60859999 

USŁUGI POGRZEBOWE 
 
KARAWAN GRUPA FIRM POGRZEBOWYCH 
Ul. Bieżanowska 24, całą dobę, tel. 12–658–21–11.  
Ul. Sieroszewskiego 5, całą dobę, tel. 12–686–61–45. 
PRZEDSIĘBIORSTWO USŁUG KOMUNALNYCH 
Zakłady Pogrzebowe: ul. Rakowicka 35a, tel. 12–411–
47–76, cm. Podgórski, ul. Wapienna 13, tel. 12–656–55–
11, obok cm. Prądnik Czerwony, ul. Reduty 1, tel. 12–411–
35–26, cm. Grębałów, tel. 12–645–31–61, ul. Pielęgnia-
rek 6, tel. 12–632–31–77. Czynne codz. w godz. 7 – 16, so-
boty i święta: ul. Rakowicka 35a w godz. 8 – 14. 
Realizujemy zasiłki pogrzebowe. Dyżur całodobowy: 
12–411–45–02, 12–411–45–04.  

REKLAMA 009590215

Zadzwoń pod numer 12 312 53 88 

od poniedziałku do piątku, 

w godzinach od 9.00 do 15.00

lub wyślij e-maila 

na adres: prenumerata@gk.pl

Zamów już dziś 
prenumeratę na trzy miesiące 
w specjalnej, obniżonej cenie!

Gazetę dostarczamy 
codziennie 

do Twojego domu lub biura

 * oszczędność w porównaniu z sumą cen detalicznych 
    w miesiącach marzec-maj 2020 r.

50
złotych

miesięcznie

Oferta dla nowych 
prenumeratorów 

 44%
rabatu

 * 

120 zł
oszczędności 
w zł/3 miesiące
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Warszawa 
Wojciech Rogacin 
redakcja.krakow@polskapress.pl 

Przedstawiamy odpowiedzi 
na najważniejsze pytania 
w kwestii nowych restrykcji. 

Czy mogę wyjść do sklepu? 
Tak. Ograniczenia w prze-

mieszczaniu się nie dotyczą za-
spokajania niezbędnych po-
trzeb związanych z bieżącymi 
sprawami życia codziennego. 
Jest to właśnie robienie zaku-

pów, wyprowadzenie psa, wi-
zyta u lekarza. 

Czy mogę wyjść na spacer? 
Tak, maksymalnie w grupie 

dwuosobowej. Wyjątkiem jest 
wyjście z najbliższą rodziną - 
rodzina może iść razem. 

Czy mogę jechać do pracy? 
Tak. Wszyscy pracownicy 

zatrudnieni na umowę o pracę 
oraz umowy cywilnoprawne 
mogą bez przeszkód prze-
mieszczać się do miejsca pracy. 

Czy mogę wyjść na spacer 
do parku lub lasu, pójść pobie-
gać lub wyjść z dziećmi na plac 
zabaw? 

Przepisy odnoszą się 
do niezbędnych codziennych 
potrzeb. Do takiej kategorii 
można zaliczyć spacer czy wyj-
ście do lasu, ale z zachowaniem 
ograniczeń odległości oraz li-
mitu przemieszczających się 
osób (maksymalnie dwie 
osoby, z wyłączeniem rodzin).      

Ograniczenia dotyczą nato-
miast placów zabaw. 

Czy mogę uczestniczyć w na-
bożeństwie w kościele? 

W nabożeństwie w kościele 
może uczestniczyć maksymal-
nie 5 osób, wyłączając z tego 
osoby pełniące posługę - księży, 
służbę ołtarza czy - w trakcie 
pogrzebu - pracowników za-
kładu pogrzebowego. 

Czy sklepy spożywcze i apteki 
będą otwarte? 

Tak. Nie zamykamy skle-
pów spożywczych, aptek, ban-
ków, pralni i drogerii. 

Czy restauracje mogą wyda-
wać jedzenie na wynos? 

Tak. 

Opiekuję się starszą osobą. 
Czy nadal będę mógł jej poma-
gać? 

Tak. Nadal będzie można 
pomagać takiej osobie. 

Ile osób naraz może być w au-
tobusie lub tramwaju? 

W autobusie, tramwaju 
może być w tym samym czasie 
tyle osób, ile wynosi połowa 
miejsc siedzących. Jeśli miejsc 
siedzących jest 70, to może znaj-
dować się maksymalnie 35 osób. 

Co ze zgromadzeniami pub-
licznymi? 

Wprowadzamy zakaz zgro-
madzeń publicznych. Nie obo-
wiązuje on w przypadku zgro-
madzeń religijnych pod warun-
kami podanymi. 

Jestem rolnikiem. Czy mogę 
wykonywać swoją pracę? 

Tak. Ograniczenie nie doty-
czy prowadzenia działalności 
rolniczej, prowadzenia pozarol-
niczej działalności gospodar-
czej i prac w gospodarstwie rol-
nym, a także zakupów towa-
rów i usług związanych z tymi 
aktywnościami (np. zakup na-
wozów sztucznych przez rolni-
ków czy zakup towarów 
do sklepu spożywczego prowa-
dzonego przez indywidual-
nego przedsiębiorcę). ¹ 

Najważniejsze pytania i odpowiedzi odnośnie 
nowych restrykcji rządu odnośnie epidemii

Warszawa 

Rząd zaostrzył restrykcje do-
tyczące wychodzenia z do-
mów. Można będzie wycho-
dzić z domu jedynie w niez-
będnych sytuacjach - do pracy, 
apteki, sklepu spożywczego. 
Można też wyprowadzić psa. 
Ograniczono do 5 liczbę 
uczestników nabożeństw, po-
za celebransem. Za złamanie 
zakazów grożą kary do 5 tys. 
złotych. 

Premier Mateusz Morawiecki 
z ministrem zdrowia Łukaszem 
Szumowskim ogłosili we wto-
rek nowe restrykcje dotyczące 
wychodzenia z domów.  

Zgodnie z nowym rozporzą-
dzeniem rządu, zakazane bę-
dzie wychodzenie z domu poza 
takimi przypadkami jak wyj-
ście do sklepu, apteki, do pracy 
czy na spacer z psem.  

Zakazane jednak będzie 
chodzenie w grupach powyżej 
dwóch osób, a także gromadze-
nie się w grupach. Nie można 
spotykać się ze znajomymi, 
także na miejskich placach 
i bulwarach czy na placach za-
baw.  

Zabronione jest także rekre-
acyjne wychodzenie na spa-
cery do parków i lasów. 

Nowe zakazy i kary 
Zakaz obowiązuje od dzisiaj 
do soboty, 11 kwietnia. Są jed-
nak od niego wyjątki.  

- Zakaz nie obejmuje po-
mocy najbliższym. Zatem po-
moc osobom starszym, naj-
bliższym jest jak najbardziej 

dozwolona - dodał minister 
Szumowski. 

Za złamanie zakazu, np. gro-
madzenie się na bulwarach, bę-
dzie kara od zwykłego man-
datu do 5 tys. zł - poinformował 
minister Łukasz Szumowski. 
Zaapelował do włodarzy miast, 
żeby w komunikacji miejskiej 
tylko co drugie miejsce - najwy-
żej - było zajęte. 

Wprowadzone zostaną 
także inne ograniczenia. 
Na przykład dotyczące nabo-
żeństw. Rząd ogranicza liczbę 
uczestników mszy św. do 5 
osób. Nie licząc, oczywiście, ka-
płanów i celebransów. Podob-
nie dotyczy to pogrzebów, 
gdzie dopuszczeni do uczestni-

ctwa są ponadto pracownicy 
zakładów pogrzebowych. 

Ograniczenia w komunikacji 
miejskiej 
Środki publicznego transportu 
zbiorowego nadal działają. Jed-
nak w autobusie, tramwaju lub 
metrze tylko połowa miejsc sie-
dzących może być zajęta. Jeśli 
miejsc siedzących w pojeździe 
jest 70, to na jego pokładzie 
może znajdować się maksy-
malnie 35 osób. 

 - Zależy nam na tym, aby 
Polacy mieli dostęp do komu-
nikacji. Musimy jednak zadbać 
o to, by autobusy nie były prze-
pełnione - wyjaśniał premier 
Morawiecki. 

Zasadność wyjścia  
sprawdzi policja 
- Policja będzie na bieżąco 
monitorować przestrzeganie 
nowych rygorów. Zakaz prze-
mieszczania się dwóch osób 
jest z wyłączeniem rodzin - mó-
wił minister Szumowski. 

 - Policja będzie oceniała, czy 
to jest pójście na spotkanie to-
warzyskie, czy plac zabaw. Ta-
kie zachowania są niedopusz-
czalne - dodał minister. 

Natychmiast po konferencji 
pojawiły się komentarze, że jest 
to nieprecyzyjnie określony za-
kaz. Nie wiadomo bowiem, 
na jakiej podstawie policja 
określi, czy wyjście jest zasadne 
czy nie.  

Z wypowiedzi premiera 
i ministra zdrowia wynika, że 
w nowych restrykcjach chodzi 
głównie o zapobieganie two-
rzenia się większych skupisk lu-
dzi.  

Premier wyjaśnia powody  
zaostrzenia rygorów 
- Za nami kolejny tydzień obo-
strzeń w życiu zawodowym 
i prywatnym. Może jeden z naj-
cięższych w życiu, ze względu 
na te ograniczenia, które już 
obowiązywały - mówił premier 
i wyjaśniał powody zaostrzenia 
rygorów. 

- Dzisiaj przedstawiamy ko-
lejne obostrzenia, które są ko-
nieczne, by ograniczyć maksy-

malnie ten etap rozprzestrze-
niania się koronawirusa. Jest to 
niezbędne, by nie dopuścić 
do sytuacji takich, jakie wi-
dzimy w Hiszpanii czy Francji. 
Niestety, wzrost liczby zacho-
rowań cały czas postępuje. 

- Dlatego niezbędne są ko-
lejne kroki, które ograniczą 
efekt kolejnych zakażeń w ca-
łej Polsce. Ten efekt mniejszego 
przyrostu niż się spodziewali-
śmy nie może nas usypiać. Pod-
jęliśmy działania szybciej niż 
inni. Nie możemy jednak zasy-
piać gruszek w popiele. Jeste-
śmy bardzo zaniepokojeni tym, 
co się dzieje i musimy wdrożyć 
kolejne ograniczenia - wyjaś-
niał Morawiecki. ¹ 

Rząd wprowadza nowe restrykcje 
w sprawie wychodzenia z domów

Premier Mateusz Morawiecki mówił, że nowe zaostrzone rygory mają zapobiec takim 
sytuacjom jak w Hiszpanii, gdzie lekarze muszą wybierać, którą osobę leczyć respiratorem
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POWODY ZAOSTRZENIA 
PRZEPISÓW 

- Robimy to dla ocalenia życia 
wielu Polaków. Robimy to 

po to, by wypłaszczyć 
zbliżającą się falę 

zachorowań. Do tej pory nam 
się to udaje, ale zalecenia 

ekspertów są takie, by 
zaostrzyć jeszcze zasady 
bezpieczeństwa - mówił 

premier Morawiecki. 
- Chrońmy najbardziej senio-

rów, bo ze statystyk wynika, że 
te osoby są najbardziej nara-

żone na śmierć. Chrońmy, za-
chowując dystans - mówił  

premier.  
Dodał, że dzisiaj widzimy, że bo-

gate kraje wprowadzają takie 
obostrzenia jak u nas. My nasze 

obostrzenia przedstawiamy 
w jednym czasie, co kanclerz 

Niemiec, premier Wielkiej Bry-
tanii czy prezydent Francji. 
- Robimy to dlatego, bo wi-

dzimy, że tam, gdzie liczba przy-
padków jest ponad 20 tysięcy 
i rośnie, następuje niewydol-

ność całej służby zdrowia. Do-
chodzi do załamania służby 

zdrowia i selekcji pacjentów. Jak 
pierwszy raz o tym przeczyta-

łem, to nie mogłem w to  
uwierzyć - mówił. 

CO Z WYBORAMI? 

Premier powiedział, że nie ma 
przeciwwskazań do przeprowa-
dzenia wyborów 10 maja. Po to 
właśnie wprowadzane są obo-
strzenia, żeby Polacy mogli jak 

najszybciej wrócić do pracy, 
żeby się to stało już po świętach 
wielkanocnych i żeby życie było 
normalne - z wyborami czy też 

maturami i egzaminami.

PREMIER WYJAŚNIA 

5 
tysięcy złotych kary można 
zapłacić za złamanie zakazów 
obowiązujących od dziś 
do soboty, 11 kwietnia

KORONAWIRUS: RAPORT
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Warszawa 
ZUS uprościł wniosek 
dla przedsiębiorców 
ZUS udostępnił uproszczony 
wniosek dla przedsiębiorców. 
Wniosek jest przeznaczony dla 
wszystkich przedsiębiorców, co 
ważne - niezależnie od sposobu 
prowadzenia przez nich księgo-
wości. Aby wypełnić uproszczony 
wniosek, wystarczy jedynie po-
dać podstawowe dane, w tym 
NIP, REGON lub PESEL. Wniosek 
można przesłać elektronicznie, 
za pośrednictwem portalu Plat-
formy Usług Elektronicznych 
(PUE) ZUS. Do wniosku należy 
dołączyć skan lub zdjęcie podpi-
sanego wniosku. (AIP)
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Warszawa 
Zmiany terminów 
płatności podatkowych  
Termin złożenia zeznania w po-
datku dochodowym od osób fi-
zycznych miał zostać przesunięty. 
Jednak w projekcie tzw. tarczy an-
tykryzysowej nie ma o tym żadnej 
wzmianki. Jednocześnie zgodnie 
z projektem zmienia się termin za-
płaty podatku przez płatników 
m.in. z tytułu umów o pracę czy też 
umów zlecenie za miesiące marzec 
oraz kwiecień. Nowy termin to 1 
czerwca 2020 roku. Oznacza to, że 
płatnik do tego czasu pobiera po-
datek od wynagrodzeń, ale z płat-
nością do budżetu może poczekać 
aż do 1 czerwca 2020 r. W związku 
z tym, że termin zostaje ustalony 
ustawowo, przedsiębiorcy nie 
będę musieli składać wniosków 
o odroczenie zapłaty podatku. Nie 
wystąpią tu zatem żadne dodat-
kowe koszty po ich stronie, jak np. 
opłata prolongacyjna. Jest to dużo 
lepsze rozwiązanie niż w przy-
padku odroczenia terminu zapłat 
składek ZUS, ponieważ podatnik 
nie musi pisać żadnych dodatko-
wych i skomplikowanych wnio-
sków. (AIP)

Berlin 
Redakcja 
redakcja.krakow@polskapress.pl 

W Niemczech zdiagnozowano 
prawie 25 tys. przypadków 
koronawirusa. Zmarły 94 oso-
by. Dynamika zachorowań za-
czyna tracić tu na impecie, ale 
traci też niemiecka gospodarka. 

Ocenia się, że przyhamowanie 
dynamiki wzrostu zachorowań 
w Niemczech wiąże się z rygory-
stycznym przestrzeganiem za-
sad izolowania się przez obywa-
teli Niemiec. W kraju nie wpro-
wadzono oficjalnego stanu wy-
jątkowego, w życie weszły jedy-
nie pojedyncze nakazy - w tym 
nakaz zamknięcia obiektów 
użytku publicznego - oraz zakaz 
spotkań powyżej 2 osób. Sama 
Angela Merkel przebywa obec-
nie na kwarantannie. W niedaw-
nym wystąpieniu podziękowała 

swoim obywatelom za prze-
strzeganie zasad profilaktyki - 
liczba osób, które nie przestrze-
gają zasad izolowania się jest 
niewielka.  

Lothar Wieler, szef Instytutu 
im. Roberta Kocha, przyznaje, że 
dostrzega sygnały świadczące 
o nieznacznym spłaszczeniu 
krzywej wykładniczej zachoro-
wań. Jednak trend ten będzie 
można potwierdzić dopiero 
w środę. 

Wieler przyznał też, że kon-
sekwencja Niemców w prze-
strzeganiu zasad izolacji i higieny 
nastraja go optymistycznie. 

Optymistycznie nie nastrajają 
jednak prognozy dotyczące go-
spodarki. Nowe prognozy wska-
zują, że niemieckie PKB może się 
zmniejszyć nawet o 20,6 proc. 
Nawet 1,8 mln Niemców może 
stracić pracę, natomiast prawie 
6 mln odczuje efekty zmniejsze-
nia jej wymiaru. 

W poniedziałek niemieckie 
ministerstwa gospodarki i fi-
nansów przedstawiły nowy 
plan budżetu, który zawiera za-
pisy o pakiecie pomocowym 
oraz rozwiązania umożliwiające 
jakąkolwiek kontrolę kosztów 
związanych z koronawirusem. 
Recesja jest jednak pewna - 
przynajmniej tak duża jak w la-
tach 2007-2008. Olaf Scholz, 
niemiecki minister finansów, 
przestawił sprawę następująco: 
Eksperci obawiają się, że epide-
mia będzie kosztowała Niemcy 

więcej niż jakiekolwiek dotych-
czasowe zawirowania ekono-
miczne lub katastrofy natu-
ralne. Rząd niemiecki szacuje, 
że na pokrycie kosztów związa-
nych z koronawirusem będzie 
przeznaczone 750 miliardów 
euro. 

Jak przedstawiają się nie-
które plany rządu niemie-
ckiego? 

Trzy miliardy euro będą 
przeznaczone na najpilniejsze 
potrzeby służby zdrowia. 

Małe przedsiębiorstwa, 
osoby samozatrudnione, 
freelancerzy i artyści będą mo-
gli liczyć na 15 tys. euro po-
życzki rządowej na utrzymanie 
podczas okresu nie- 
aktywności. Na pomoc dla 
mikroprzedsiębiorstw prze-
znaczonych zostanie 50 mld 
euro. 

Duże firmy będą mogły li-
czyć na dotację celową, której 
szczegóły zostaną ustalone 
wkrótce. Na utrzymanie płyn-
ności niemieckich przedsię-
biorstw planuje się przeznaczyć 
500 mld euro.  
¹

W Niemczech zdyscyplinowane 
społeczeństwo zdaje egzamin

ZUS uspokaja. 
Trzynasta emerytura 
będzie wypłacana
Warszawa 
Redakcja 
redakcja.krakow@polskapress.pl 

13. i 14. emerytura to solidne 
wsparcie finansowe dla senio-
rów obiecane przez PiS. Epi-
demia koronawirusa sprawiła 
jednak, że emeryci i renciści 
nabrali obaw, czy w obecnej 
sytuacji świadczenie zostanie 
im wypłacone. W tej sprawie 
wypowiedział się w „Super 
Expressie” Stanisław Szwed, 
wiceminister rodziny. Co bę-
dzie z trzynastkami? 

13. emerytura ma być wypła-
cana już w kwietniu, a jej wyso-
kość ma być równa wysokości 
minimalnej emerytury, która 
obecnie wynosi 1200 zł brutto. 
Seniorzy mają więc w ramach 
trzynastki otrzymać około 980 
zł. Z kolei 14. emerytura zgod-
nie z planami miała być wy-
płaca po raz pierwszy pod ko-
niec 2021 roku. 

Epidemia koronawirusa 
sprawiła jednak, że oba świad-
czenia stanęły pod znakiem za-
pytania i wielu oczekujących 
ich emerytów i rencistów za-
częło obawiać się, czy w ogóle 
je otrzyma. Tylko 13. emerytura 
ma kosztować w tym roku nie-
mal 12 mld zł. Koronawirus zaś 
wymusił na rządzie nieprzewi-
dziane wcześniej działania – 
tarcza antykryzysowa ma kosz-
tować rząd około 212 mld zł. 

W „Super Expressie” wice-
minister rodziny, pracy i poli-
tyki społecznej Stanisław 

Szwed uspokaja jednak emery-
tów i rencistów, którzy oba-
wiają się, że 13. emerytura 
przemknie im koło nosa. 

- Chcę powiedzieć jasno 
i dobitnie, że seniorzy otrzy-
mają 1200 złotych brutto trzy-
nastej emerytury już w kwiet-
niu, a czternaste emerytury 
będą z kolei wypłacane na je-
sieni przyszłego roku. Wszyst-
kie świadczenia dla emerytów 
będą wypłacane na czas – mó-
wił Szwed w „SE”. 

Zgodnie z harmonogramem 
ZUS 13. emerytura będzie wy-
płacana w kwietniu. Jeszcze 
przed Wielkanocą trzynastka 
trafi do połowy uprawnionych 
do niej osób. Łącznie 13. eme-
ryturę otrzyma ok. 9,8 mln 
świadczeniobiorców. ¹

Warszawa 

- Musimy mieć na uwadze zdro-
wie parlamentarzystów, pra-
cowników Sejmu, dziennikarzy. 
W wyniku konsultacji podjęli-
śmy uchwałę o zmianie regula-
minu Sejmu na czas epidemii  
- zapowiedziała marszałek dłu-
go oczekiwane posiedzenie Sej-
mu, na którym ma być uchwalo-
na spec-ustawa, tzw. tarcza an-
tykryzysowa. 

- Cały świat jest w trudnej sytu-
acji, także gospodarczej. Mi-
liony Polaków czekają 
na uchwalenie tarczy antykry-
zysowej - argumentowała mar-
szałek Elżbieta Witek. 

Na sali plenarnej zgodnie 
z wstępnymi ustaleniami 
w piątek byłaby obecna ograni-
czona liczba posłów, konkret-
nie reprezentacja klubów, by 
politycy mogli zabierać głos czy 
zadać pytanie. Pozostali posło-
wie byliby na posiedzeniu zdal-
nie, także z możliwością zabra-
nia głosu. - Posłowie dostaną 
instrukcje, jak to wszystko zro-
bić. Informatycy pracują 
nad tym cały czas - to najważ-
niejsze zapowiedzi marszałek 
Sejmu Marszałek Witek. 

Posłowie z domu będą mogli 
zgłaszać wnioski formalne 
online. Dostaną do tego odpo-

wiednie narzędzia: zabezpie-
czone linki i SMS-y do weryfika-
cji. Przy głosowaniu będzie prze-
prowadzona weryfikacja, by nie 
było wątpliwości prawnych. 

Głosowania będą odbywały 
się trochę inaczej niż normal-
nie, w normalnych warunkach 
pracy parlamentu. Czas na od-
danie głosu będzie dużo dłuż-
szy, nawet cztery minuty - za-
powiedziała marszałek Elżbieta 
Witek. I dodała, że dotychczas 
prowadziła obrady dość 
szybko. W tym przypadku za-
pewnia, że posłowie będą mo-
gli zagłosować nawet w razie 
kłopotów technicznych czy 
manualnych. 

- Chcemy, by przepisy, które 
wprowadzimy, byłyby na stałe, 
na ten szczególny czas. Bo pracy 
nie brakuje, także nad projek-
tami obywatelskimi czekającymi 

na rozpoznanie - zaproponowała 
Elżbieta Witek. Zgodnie z przy-
jętymi propozycjami można bę-
dzie zwoływać komisje i podko-
misje i przeprowadzać je zdalnie 
w czasie rzeczywistym.  

Jak argumentowała, niektó-
rzy posłowie są po przeszczepach 
czy innych chorobach wysokiego 
ryzyka, dlatego muszą pozostać 
w domach i pracować z domu. - 
Oczywiście nie będzie zakazu 
przyjazdu do Sejmu. Mam na-
dzieję, że uda nam się przekonać 
kontestujących do proponowa-
nego rozwiązania.  

Chodzi o głosy padające 
z opozycji, że takie łączone 
spotkanie posłów byłoby nie-
zgodne z konstytucją. Marsza-
łek Sejmu odrzuca te zarzuty.  
- Przypomnę, że od stu lat nie 
mieliśmy takiej sytuacji. Przy-
pomnę, że były już obrady poza 

budynkiem Sejmu w Warsza-
wie. To nie jest sprzeczne 
z konstytucją. To jest oczywiś-
cie trudne przedsięwzięcie. 

Nowy regulamin ma zostać 
zatwierdzony w piątek. - Mu-
simy zmienić regulamin i nie-
stety nie możemy tego unik-
nąć, by część parlamentarzy-
stów przyjechała do Warszawy. 

Jak dodała, dojdzie do jesz-
cze jednego spotkania z klu-
bami, by nikt nie miał wątpli-
wości, że politycy działają 
zgodnie z prawem i nie łamią 
przepisów. - Polacy oczekują 
od nas działania i stanowienia 
prawa, bo oni czekają na naszą 
pomoc. Czujemy presję. Nie 
możemy już dłużej czekać. 

Uchwałę zmieniającą regula-
min Sejmu przedstawi wicemar-
szałek Ryszard Terlecki.  

Jak zaznaczyła marszałek 
Sejmu, miliony Polaków czekają 
na uchwalenie tarczy antykry-
zysowej. - Pandemia dotyka 
każdego, bez względu na status, 
wiek czy poglądy. Państwo stara 
się jak może, by pomóc im 
w kryzysie - dodała.  

Aby głosowanie było ważne, 
niezbędne jest kworum, które 
przy uchwalaniu ustaw wynosi 
co najmniej połowę ustawowej 
liczby posłów - minimum 230 
posłów. Do kworum nie są jed-
nak wliczani posłowie, którzy, 
będąc na sali, nie podjęli żadnej 
decyzji, czyli nie zagłosowali ani 
„za”, ani „przeciw”, ani „wstrzy-
muję się”. Warunkiem przyjęcia 
ustawy jest poparcie jej przez 
zwykłą większość. ¹

Posłowie też będą musieli 
nauczyć się pracować zdalnie

By zmienić sposób pracy Sejmu, posłowie muszą pojawić się 
na sali obrad i zagłosować „za”
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Tomasz Dereszyński 
redakcja.krakow@polskapress.pl

Udzielanie pomocy 
z pakietu pomocowego 
będzie prowadzone 
elektronicznie. 
Biurokracja zostanie 
mocno ograniczona

Wypłata trzynastki nie jest 
zagrożona - zapewniają 
rządzący
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DOKUMENT

Żona na niby
POLSAT 22:10
Danny pewnego dnia spotyka 
piękną kobietę, w której się za-
kochuje. Aby ją uwieść, wymy-
śla kłamstwo. Kiedy wymyka się 
ono spod kontroli, mężczyzna 
namawia asystentkę, Katherine, 
do udziału w farsie.

Peru – kraina skrajności
TVP 1 12:50
Seria o przyrodzie Amazonii 
prezentuje trzy najbardziej eks-
tremalne ekosystemy na Ziemi: 
las deszczowy Amazonii, szczyty 
w Andach i pustynne równiny na 
wybrzeżach Pacy�ku w Peru.

FILM

Podróż na sto stóp
TVP 2 22:40
Madame Mallory (Helen Mir-
ren) od lat kieruje restauracją 
w małej miejscowości na połu-
dniu Francji. Gdy naprzeciwko 
lokalu emigranci z Bombaju 
otwierają hinduską knajpkę, 
kobieta jest oburzona.

Gdy budzą się demony
TVP KULTURA 20:30
Dziennikarz Robert Torres wyru-
sza w podróż do Hiszpanii,  
by spotkać się z ojcem  
i szukać materiału do książki.  
Jej bohaterem ma być Josemaria 
Escriva: Założyciel Opus Dei.

FILM FILM

Blanka Lipińska gotuje 
dla Barona 
W związku z pandemią korona -
wirusa wiele gwiazd spędza czas 
w domu. I wykorzystują ten czas 
na szlifowanie umiejętności kuli-
narnych. Kosmetyczka Blanka Li-
pińska przygotowuje więc swo-
jemu nowemu ukochanemu, czyli 
znanemu arty ście „Baronowi”, 
wyjątkowe dania. Ostatnio 
na śniadanie Aleksander Milwiw- 
-Baron dostał imponującego, 
wegańskiego burgera m.in. z tuń-
czykiem i żółtym serem. Bułka 
była bezglutenowa.    

SHOW-BIZNES
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Gąsiewska hitem 
nowego horroru 
Horror „W lesie dziś nie zaśnie 
nikt” w reżyserii Bartosza Kowal-
skiego kilka dni temu trafił na plat-
formę Netflix. Jak informuje pu-
delek.pl, nieoczekiwanie to śmiałe 
sceny z aktorką Wiktorią 
Gąsiewską w roli głównej zrobiły 
największą furorę wśród fanów. 
„Szkoda, że tak krótko w nim 
grasz” - wspominają z żalem. Inni 
piszą z kolei, że młoda aktorka ma 
idealne ciało.

Fani: Majdan przeszedł 
wielką metamorfozę  
Radosław Majdan wraca wspom-
nieniami do dawnych lat, publiku-
jąc zdjęcie w wyciągniętym swe-
trze - informują plotkarskie por-
tale. Fani nie pozostawili tego bez 
komentarza. „Warto mieć żonę 
z gustem” - piszą niektórzy. Zwra-
cają jednocześnie uwagę, że 
przy Małgosi Majdan piłkarz prze-
szedł niezwykłą metamorfozę 
i teraz przede wszystkim ubiera 
się znacznie lepiej.

SHOW-BIZNES
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SHOW-BIZNES

Gessler otworzyła 
własny sklep w sieci  
Jedna z najbardziej znanych 
w Polsce restauratorek Magda 
Gessler otworzyła sklep 
internetowy. „Powstał, by wszy-
scy mieli dostęp do smakołyków, 
które pamiętam z dzieciństwa” - 
reklamuje gwiazda TVN. Jak in-
formuje portal pudelek.pl, sklep 
będzie dostarczał m.in. prze-
twory, naturalnie wędzone mięsa, 
miody czy świeże pieczywo. Spe-
cjały oferowane przez Gessler są 
bowiem konserwowane jedynie 
w sposób naturalny.

HOROSKOP
Wodnik (20.01 - 18.02) 
Nie miej dzisiaj oporów przed upominaniem 
się o swoje. Horoskop dzienny zapowiada, że 
stanowcza postawa przyniesie Ci korzyści 
i uchroni przed problemami w przyszłości. 
Ryby (19.02 - 20.03)  
Nie lekceważ dzisiaj tego, co mają do powie-
dzenia inne osoby. Możesz dojść do bardzo in-
teresujących wniosków. Horoskop na dziś ra-
dzi na ich podstawie dokonywać wyborów. 
Baran (21.03 - 19.04)  
Trudno Ci będzie dzisiaj zapanować nad co-
dziennymi obowiązkami. Horoskop dzienny 
na środę zapowiada, że spod kontroli wym-
knie Ci się nawet to, w czym jesteś mistrzem. 
Byk (20.04 - 20.05)   
Łatwo Ci będzie dzisiaj przychodziło dostoso-
wywanie się do zmieniających się warunków. 
Horoskop dzienny doda Ci sił i wytrwałości. 
Bliźnięta (21.05 - 21.06) 
Nikt nie odmówi Ci dzisiaj wsparcia ani po-
mocy. Horoskop dzienny na dziś to wska-
zówka, by odwdzięczyć się podobną postawą.  
Rak (22.06 - 22.07)  
Życie pozornie zwolniło tempo, ale w Twoim 
przypadku będzie inaczej. Horoskop dzienny 
na środę zapowiada Ci dodatkowe obowiązki. 

Lew (23.07 - 22.08)  
Dzisiaj odpowiedni dzień na podejmowanie 
trudnych tematów. Jeśli uwiera Cię jakiś prob-
lem, horoskop dzienny radzi usiąść do szcze-
rej rozmowy i próbować się z nim uporać.     
Panna (23.08 - 22.09)  
Nie pozwól dzisiaj nikomu sobą sterować 
i wpływać na podejmowane przez Ciebie de-
cyzje. Horoskop na dziś doda Ci potrzebnej 
w tej sytuacji stanowczości i pewności siebie.     
Waga (23.09 - 22.10)  
Dzień upłynie Ci w sennej, ocierającej się chwi-
lami o nudę atmosferze. Horoskop dzienny 
na środę zapowiada, że na odrobinę rozrywki 
możesz liczyć dopiero późnym popołudniem.    
Skorpion (23.10 - 21.11)  
Twoimi pomysłami można by obdarować dzi-
siaj kilka osób. Ale horoskop dzienny wróży, 
że tylko niewiele z nich uda się zrealizować.     
Strzelec (22.11 - 21.12)  
Jeśli masz teraz więcej wolnego czasu, wyko-
rzystaj go na planowanie przyszłości. Horoskop 
na dziś radzi wybiegać myślami jak najdalej.  
Koziorożec (22.12 - 19.01) 
Trudno Ci będzie dzisiaj zapanować nad emo-
cjami. Horoskop dzienny na środę dostrzega 
w tym potencjalne źródło zatargów... 

Krzyżówka nr 47
 Poziomo:

 1) kultowy tygodnik z profeso-

  rem Filutkiem,

 5) wielki wąż dusiciel,
 9) kamień do tamowania krwa-
  wienia,

 10) koks lub brykiet,

 12) zaloty cietrzewi,
 14) włóczy się po świecie,
 15) potocznie o uwodzeniu,
 16) na drzwiach pokoju hotelo-
  wego,

 17) badana przez hematologa,
 18) wypiek cukiernika ze 
  świeczkami,
 19) egipskie nieszczęście,
 22) wakacyjny miesiąc,
 23) wartka w filmie sensacyjnym,
 28) nadstawia je ciekawski,
 29) 3,14 w matematyce,
 30) saperski sznurek,

 31) nie narzeka na brak pienię-
  dzy,

 34) osesek w stadninie,

 38) kontroluje treść prasy i tele-
  wizji,
 39) długa, nudna mowa,
 40) polsko-grecka piosenkarka 
  („Miłość jak wino”),
 41) jaskrawe, mocne światło,
 42) biuro mecenasa.
 Pionowo:

 1) ciągły rozwój,
 2) skok w bok małżonka,
 3) w tytule programu Moniki 

  Olejnik w TVN,
 4) krzew iglasty,

 5) twierdzenie przeciwstawne 
  do innego,

 6) interwał muzyczny,

 7) bierność, brak energii do 
  działania,
 8) uszkodzenie maszyny,

 11) wezwanie skierowane do 

  narodu,

 13) zakazany smakuje najlepiej,
 20) węgierska potrawa z pa-
  pryką i pomidorami,
 21) od przybytku nie boli,

 24) buty sprintera,

 25) rząd wojskowych,
 26) roślina ogrodowa, malwa,

 27) relacja międzyludzka, zwła-
  szcza rodzinna,
 31) ptak z rodziny czapli jak 
  mała łódka,
 32) kurier na szachownicy,
 33) gryzoń gromadzący zapasy 
  na zimę,
 35) Wenus z Milo jako dzieło 
  sztuki,

 36) gruba, ciążka tkanina prze-
  tykana złotem
 37) mieszkanie kanarka.

Rozwiązanie nr 46
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Cała Polska przeżywa ciężki 
czas. Jednak jest on szczegól-
nie ciężki dla lekarzy, pielęgnia-
rek, personelu medycznego, 
którzy są najbardziej narażeni 
na bezpośredni kontakt z zara-
żonymi. Jak sobie radzą w tej 
trudnej sytuacji, jakie mają 
obawy? 

R ozmówcy nie chcą 
podawać nazwisk. 
Tłumaczą, że w takiej 
sytuacji lepiej pozo-
stać anonimowym. 

Marek jest chirurgiem, pracuje 
w jednym z łódzkich szpitali. Ma 
za sobą lata spędzone w sali ope-
racyjnej. Nie pamięta, by kiedyś 
Polska znalazła się w takiej sytu-
acji, jak teraz. A czy się boi, że 
spotka na swej drodze zarażo-
nego pacjenta i też zachoruje? 

– Każdy się boi, także my, le-
karze – tłumaczy Marek. – Jed-
nak nie można zapominać, że 
mamy leczyć ludzi. Składaliśmy 
przysięgę Hipokratesa. My, chi-
rurdzy, jesteśmy bardziej od-
porni na takie sytuacje. Na co 
dzień spotykamy się z wirusami, 
bakteriami, grzybami. Trafiają 
do nas pacjenci zarażeni takimi 
bakteriami, na które nie działają 
żadne antybiotyki. Nie możemy 
im odmówić pomocy. 

Marek twierdzi, że nie-
prawdą będzie, gdy lekarz po-
wie, że nie boi się zarażenia. 

– Każdy, kto ma rodzinę, 
dzieci, boi się, czy nie przywle-
cze wirusa do domu – dodaje 
chirurg. – Jednak ten strach, czę-
sto podświadomy, nie przekłada 
się na moją pracę, nie spowalnia 
jej, nie utrudnia. Choć oczywiś-
cie lekarze są różni. 

Marek twierdzi, że większość 
lekarzy wykonuje ten zawód 
z powołania. Nie zostawią pa-
cjenta bez względu na to, jak jest 
ciężko chory i zakażony. Jego 
dobro musi być na pierwszym 
miejscu. Są jednak wyjątki. 
Na pewno znajdą się tacy, którzy 
uciekną na widok zarażonego 
pacjenta. 

– Nie wytrzymują psychicz-
nie, ale też czasem nie są leka-
rzem z powołania, wykonują 
ten zawód tylko dla pieniędzy  
– mówi chirurg z Łodzi. 

Przyznaje, że sytuacja jest 
bardzo trudna. Przez te lata Pol-
skę dopadały różne epidemie, 
ale nie było jeszcze pandemii 
o takim zagrożeniu dla życia. 

– W naszym województwie 
nie ma wielu specjalistów 
od chorób zakaźnych, którzy są 

na pierwszej linii frontu w walce 
z koronawirusem – wyjaśnia 
Marek. – Wiele mówi się o respi-
ratorach. Nie zapominajmy, że 
to sprzęt specjalistyczny. Do  
jego obsługi potrzebni są ane-
stezjolodzy i pielęgniarki ane-
stezjologiczne. To specjaliści 
wysokiej klasy. Część chorych 
będzie musiała być zaintubo-
wana. To też mogą zrobić tylko 
specjaliści. 

Monika jest lekarzem rodzin-
nym. Pracuje w dużej przy-
chodni w Łodzi. To ona ma 
pierwszy kontakt z chorymi.  

– Podświadomie każdy się 
boi, lekarz też, ale trzeba zacho-
wać zdrowy rozsądek i zawsze 
pomóc pacjentowi, zachowując 
środki ostrożności – mówi Mo-
nika. – Nosimy maski, ręka-
wiczki. Nie tylko lekarze, a także 
cały personel. Nasze przychod-
nie wyglądają dziś jak twierdze. 
Przed drzwiami gabinetu może 
pozostać jedna osoba, pozostałe 
czekają w określonych odległoś-
ciach. Kartki z zamówieniami 
na recepty wrzuca się do specjal-
nego pojemnika. 

Monika zauważyła jednak, 
że do przychodni przychodzi co-
raz mniej osób. Większość porad 
udziela się przez telefon.  

– Wczoraj miałam 38 pacjen-
tów, ale tylko czterech przyszło 
do przychodni – dodaje. – Zgła-
sza się znacznie mniej pacjen-
tów z infekcją. Ludzie nie przy-
chodzą teraz do przychodni 
z byle katarkiem.  

Monika zauważyła, że jej ko-
ledzy lekarze różnie podchodzą 
do tej sytuacji.  

– Jedni twierdzą, że z wiru-
sami z grupy korona już się spot-
kaliśmy, nasze organizmy go 
znają – wyjaśnia Monika. – Są 
bardziej uodpornione niż prze-
ciętnego człowieka. Choć wia-
domo, że to wielki problem dla 
ludzi starszych, z różnymi scho-
rzeniami. Ale są też tacy, którzy 
uważają, że ten wirus dopadnie 
wszystkich lekarzy, wcześniej 
czy później. Co nie oznacza, że 
z tego powodu umrą. 

Jedna z koleżanek Moniki, le-
karka, powiedziała wprost, że  
ta sytuacja ją przerasta. Nie 
może pracować. Ma czteroletnie 
dziecko, boi się o nie. 

– Poszła na zwolnienie – do-
daje Monika. 

O tym, że część pracowników 
służby zdrowia boi się korona-
wirusa, świadczy sytuacja ze 
Zgierza. Tamtejszy szpital zamie-
niono na zakaźny. W mieście 
mówi się, że ponad 200 jego pra-
cowników poszło na zwolnienie 
lekarskie... Bali się. Natomiast 
w łódzkim szpitalu im. Bar-
lickiego lekarze i personel me-
dyczny rozpoczęli pracę rota-

cyjną. Przez tydzień w szpitalu 
non stop przebywa jedna grupa 
pracowników, a w następnym 
wymienia się z kolejną. 

– Nie można potępiać od ra-
zu wszystkich, którzy poszli 
na zwolnienia – twierdzi To-
masz, łódzki chirurg. – Nawet je-
śli są lekarzami, pielęgniarkami. 
Ludzie mają rodziny, są obcią-
żeni schorzeniami, które mogą 
być dla nich groźne w wypadku 
zarażenia. 

Tomasz bardzo źle się czuje 
w tej sytuacji. Był w pierwszej 
klasie liceum, gdy już wiedział, 
że chce zostać lekarzem. Nie za-
pomni, jak na studiach jeden 
z profesorów zabrał go na salę 

operacyjną. Zrobiło to na nim 
ogromne wrażenie. Już wie-
dział, że musi zostać chirur-
giem. 

– Byłem na szóstym roku, 
gdy pierwszy raz sam operowa-
łem – wspomina Tomasz. – Był 
to wyrostek robaczkowy. Ope-
rację wykonałem przy bardzo 
dobrej asyście. Potem, już 
na stażu, operowałem wore-
czek żółciowy. Te operacje były 
wielkim przeżyciem. 

Dziś o strachu nie myśli. Bra-
kuje mu operacji. Teraz, gdy 
wstrzymane zostały planowe 
przyjęcia i zabiegi, nie ma co ro-
bić. Pacjentów na oddziale jest 
niewielu. 

– Operujemy tylko w przy-
padkach ratujących życie – tłu-
maczy. – Siedzimy w pokoju le-
karskim z założonymi rękami 
i patrzymy w sufit. Nosi nas. 
Wcześniej było tyle pracy, że 
brakowało czasu, by wypić 
kawę. 

Tomasz twierdzi, że chyba 
uzależnił się od operowania. 
Każdy zabieg jest dla chirurga 
przeżyciem, choć nie ma ope-
racji bez ryzyka. 

– Podczas operacji niekiedy 
dochodzi się do etapu, gdy na-
leży stwierdzić, czy guz jest 
operacyjny, czy nieoperacyjny  
– opowiada Tomasz. – Ale nie 
chciałoby się odpuścić, zosta-
wić pacjenta z nierozwiązaną 
sprawą. Zdajemy sobie jednak 
sprawę, że najłatwiej byłoby się 
wycofać, nie podejmować wyz-
wania. Ale czasami je podejmu-
jemy i się udaje. Chyba że wpa-
damy wtedy w pułapkę... Dziś 
bardzo mi tego brakuje! 

Bożena jest położną. Pracuje 
w Łodzi, na sali porodowej. 

– Staram się nie myśleć 
o tym, co dzieje się wokół, tylko 
wykonywać swoją pracę – opo-
wiada. – Wszystkim pacjent-
kom przyjmowanym do szpi-
tala mierzymy temperaturę. Je-
steśmy w maseczkach, ręka-
wiczkach. Tylko tego sprzętu 
zaczyna brakować. Wiedzia-
łam, jaki zawód wybieram. 
Od lat mam bezpośredni kon-
takt z pacjentami. Nawet gdy 
podświadomie się boję, to nie 
mogę pokazać strachu. Muszę 
pomóc pacjentom. Teraz na-
wet, w czasie pandemii, rodzą 
się dzieci. Zdrowe! 

Bożena mówi, że pacjentki 
narzekają tylko na to, że odwo-
łano porody rodzinne. Wiele 
chodziło do szkół rodzenia ze 
swoimi mężczyznami. Kobiety 
cieszyły się, że ich mężowie 
czy partnerzy będą przy nich 
podczas jednego z najważniej-
szych wydarzeń życia. – Ale ro-
dzące nie są same – zapewnia 
Bożena. – Są z nimi położne. 
Na szczęście kobiety nie histe-
ryzują, podchodzą do sprawy 
poważnie. I w spokoju rodzą 
dzieci. Życie z powodu pande-
mii się nie zatrzymało. 

Bożena przyznaje, że 
wszystko bardzo przeżywa jej 
rodzina. Boją się o nią, ale też 
tego, że przyniesie wirus do  
domu. 

– Najbardziej mąż, ale on jest 
w grupie ryzyka – dodaje. – Sta-
ram się go uspokoić. Nie jest to 
łatwe... 

Krystyna jest okulistką. Pod-
chodzi do wszystkiego spokoj-
nie. Strach jest, ale liczy się pa-
cjent. Nie spotkała się w swoim 
życiu zawodowym z taką sytu-
acją, jaka ma teraz miejsce. 

– Choć na zarażenie jeste-
śmy narażeni zawsze, nie tylko 
w czasie epidemii – twierdzi 
Krystyna. – Pamiętam historię 
sprzed lat. Na nasz oddział tra-
fiło sześcioletnie dziecko. Miało 
rozciętą rogówkę. Zszyliśmy ją, 
a potem dziecko zostało na na-
szym oddziale. Na drugi dzień 
okazało się, że ma wietrzną 
ospę. Jedna z koleżanek, Hania, 
nie przechodziła w dzieciń-

stwie tej choroby. Zaraziła się 
ospą wietrzną. Przechodziła ją 
bardzo ciężko, doszło nawet 
do zapalenia płuc. Przez sześć 
tygodni była na zwolnieniu. 

Ewa jest pediatrą z blisko  
50-letnim stażem. Widziała 
w swoim życiu wiele, ale takiej 
sytuacji, jak teraz, nie przeżyła. 

– Bywały epidemie, nie było 
ich mało, ale takiego stanu epi-
demicznego jeszcze nie przeży-
waliśmy – mówi Ewa. – Teraz 
nie tylko polska, ale światowa 
medycyna stoi przed ogrom-
nym wyzwaniem. Nie możemy 
dopuścić, by w jednym czasie 
doszło do wielkiej ilości zaka-
żeń. Nie damy sobie rady, tak 
jak we Włoszech. Nie mamy 
niezliczonych zastępów leka-
rzy. Też jesteśmy ludźmi, nie 
możemy pracować non stop. 

Ewa czasem wraca we 
wspomnieniach do wydarzeń 
sprzed lat. Była studentką me-
dycyny na łódzkiej Akademii 
Medycznej, gdy w 1970 roku 
Polskę i świat ogarnęła epide-
mia grypy. Nazwano ją grypą 
Hongkong. Pamięta, że w Polsce 
były zamknięte szkoły, odwo-
łano zajęcia na uczelniach. 

– Skierowano mnie do przy-
chodni, gdzie pomagałam wy-
pisywać recepty – wspomina 
łódzka lekarka. – Była duża mo-
bilizacja, ale człowiek był 
młody, inaczej podchodził 
do epidemii. Wszystkiego nie 
wiedział. 

Ewa mówi, że to, co się 
dzieje w Polsce i na świecie, od-
działuje na wszystkich. Także 
na lekarzy, pielęgniarki, innych 
pracowników poradni i szpitali. 

– Jest strach – przyznaje 
Ewa. – Brakuje sprzętu, nie ma 
leku na tego wirusa, szcze-
pionki. Stosujemy inne lekar-
stwa, ale nie są lekami pierw-
szego wyboru. Przestrzegamy 
procedur, by się nie zarazić. Le-
karz jak każdy człowiek też się 
boi. Jednak musi pamiętać 
o swojej misji, powołaniu. Za  
wszelką cenę pomagać pacjen-
tom, ratować ich życie. Oczy-
wiście z roztropnością, ostroż-
nością. Nie zapominamy o jed-
nym: musimy zawsze udzielić 
pomocy chorym! 
¹

Anna Gronczewska 
redakcja.krakow@polskapress.pl

Wczoraj miałam  
38 pacjentów, ale tylko 
czterech przyszło 
do przychodni. Jest 
znacznie mniej infekcji. 
Ludzie nie przychodzą 
do przychodni z byle 
katarkiem

Lekarze kontra koronawirus. Wiedzieli, 
jaki zawód wybierali, ale strach jest...

Lekarze, ratownicy, pielęgniarki, położne są pierwszymi,  
którzy mogą zetknąć się z zarażonym pacjentem
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Marek twierdzi,  
że nieprawdą będzie, 
gdy lekarz powie,  
że nie boi się zarażenia. 
Każdy, kto ma rodzinę, 
dzieci, boi się, czy nie 
przywlecze wirusa 
do domu

PORADNIK NA CZAS KORONAWIRUSA

eprasa.pl 3860fd0ccd



a14 Gazeta Krakowska 
Środa, 25.03.2020

Rozmowa 

Z księdzem Radosławem 
Garbeckim z parafii św. Floria-
na w Białymstoku  

Wszyscy wiemy, w jak 
trudnym obecnie okresie 
żyjemy. Dla wielu z nas mo-
że to być bardzo przytła-
czające. Jak sobie z tym ra-
dzić? 
Ja radzę sobie w ten spo-

sób, że szukam oparcia w Pa-
nu Bogu i mojej wierze. Mie-
rzę się też oczywiście z rze-
czywistością życia doczesne-
go, ale mam świadomość po-
wołania każdego z nas do ży-
cia wiecznego. Myślę, że oso-
bom wierzącym daje to taką 
powiedziałbym „przestrzeń 
większej swobody” w przeży-
waniu tego trudnego okresu, 
w jakim się teraz znaleźliśmy. 

No tak, ale zawsze pojawia 
się strach przed śmiercią. 
Każdy chce żyć. 
Gdybyśmy nigdy nie 

umarli bylibyśmy skazani 
na wieczność bez możliwości 
poznania Pana Boga. Świat 
doczesny daje nam tylko na-
miastkę obcowania ze Stwór-
cą. Można powiedzieć, że ja-
ko chrześcijanie nie trzyma-
my się tak kurczowo życia tu 
na Ziemi. Nie jest ono naszym 
celem nadrzędnym. Uczucie 
strachu przed śmiercią oczy-
wiście cały czas nam towa-
rzyszy, jednak w ten strach 
wchodzi światło, które daje 
Bóg otwierając przed nami 
życie wieczne. 

Życie tu na Ziemi też jest 
jednak bardzo ważne. 
Oczywiście. Święty Ignacy 

Loyola powiedział: Żyj tak 
jakby wszystko zależało 
od ciebie, ale ufaj Bogu tak 
jakby wszystko zależało 
od Niego. Te dwie rzeczywi-
stości nakładają się na siebie 
i dopełniają. Z jednej strony 
dbam więc o życie, ale z dru-
giej mam świadomość, że nie 
wszystko zależy ode mnie. 
Więc zawierzam życie Bogu. 

Oczywiście nie oznacza to, 
że mogę lekceważyć zale-
cenia, jakie obecnie obo-
wiązują na zasadzie, że 

„moja wiara jest tak silna, 
że Bóg i tak ocali mnie 
przed koronawirusem?” 
Nikt nie powinien tak my-

śleć! Wiara musi być rozum-
na. Papież Jan Paweł II w en-
cyklice Fides et ratio bardzo 
mocno podkreślał, że wiara 
bez rozumu przemieni się 
w zabobon. A zabobon jest 
wynaturzeniem wiary i staje 
się grzechem. Wiara zmienia 
się wtedy w jakąś herezję 
w duchu fideistycznym (fide-
izm to pogląd filozoficzny 
i teologiczny głoszący prymat 
wiary nad poznaniem rozu-
mowym i teoriami naukowy-
mi - przyp. red.). Z jednej 
strony mam rozum i prze-
strzegam zaleceń związanych 
z przeciwdziałaniem rozprze-
strzenianiu się wirusa, 
a z drugiej strony składam 
swoje życie w dłonie Pana 
Boga. Bo nie wszystko jestem 
w stanie zrobić sam. 

Zgodnie z rządowymi ogra-
niczeniami w mszach 
w kościołach może brać 
udział do 5 osób. Czytając 
jednak komentarze 
w internecie łatwo zauwa-
żyć, że wiele osób domaga 

się całkowitego zakazu 
wejścia wiernych do świą-
tyń. Bo przecież obecnie 
każdy może obejrzeć na-
bożeństwo przez internet. 
Mamy konkretne wskaza-

nia biskupów, którym Kościół 
powierza troskę o człowieka. 
Oni wskazują nam przestrzeń 
budowania relacji z Bogiem 
w obecnym czasie, w tym 
świecie. To oni, rozeznając, 
wskazują nam na dany czas 
drogę. Pozostanie w domu 
i przeżywanie Eucharystii 
za pośrednictwem mediów 
jest więc, w obecnym czasie, 
jak najbardziej właściwe. To, 
co w przywiązaniu do pewnej 
formy (czyli chodzenia w nie-
dzielę do kościoła) odczuwa-
my jako brak, dopełni nam 
Bóg. Pozostając w domu nie 
mamy zrezygnować ani 
z modlitwy, ani z Eucharystii. 
To nie tylko wyraz racjonal-
nego podejścia do mierzenia 
się z koronawirusem, ale też 
wyraz posłuszeństwa wobec 
naszego pasterza. 

Tyle że, jak wspomniałem - 
w kościele może przebywać 
do 5 osób. Może należałoby 
zrobić następny krok 

i w ogóle zakazać wiernym 
uczestniczenia w mszach? 
Nie ma takiej potrzeby. Nasz 

arcybiskup Tadeusz Wojda 
w liście dał nam konkretne wy-
tyczne, które są dobre na ten 
czas. Napisał on: „Z racji na naj-
nowsze dyspozycje Władz Pań-
stwowych, ograniczam możli-
wość uczestnictwa wiernych 
we Mszach św. w kościołach 
i kaplicach (w niedziele i w dni 
powszednie) do osób zamawia-
jących intencję mszalną, 
a w wypadku pogrzebu, do naj-
bliższej rodziny. We wszystkich 
Mszach, wraz z duchowień-
stwem parafialnym, posługują-
cymi w liturgii i uczestnikami 
może brać udział maksymalnie 
5 osób”. Arcybiskup wyraźnie 
wskazuje, że wierni mogą 
uczestniczyć wyłącznie 
w mszach zamawianych, 
a w pogrzebach może uczestni-
czyć jedynie najbliższa rodzina. 
I dopiero tu, spośród osób za-
mawiających mszę, gdyby np. 
rodzina okazała się dość liczna, 
pojawia się ograniczenie iloś-
ciowe. 

W internecie można zna-
leźć wiele różnych rewela-
cji. Jak chociażby o pew-

nym rabinie, który odna-
lazł w Torze słowa podob-
ne do „wirus” i „corona”. 
To wyraz błędnego podej-

ścia do Słowa Bożego. Nie mo-
żemy go czytać z perspektywy 
naszego życia. Słowo Boże jest 
bowiem czymś pierwotnym 
w stosunku do naszego życia. 
Nie chodzi o to, abyśmy spoj-
rzeli na naszą rzeczywistość 
i później szukali w Piśmie Świę-
tym w wybiórczy sposób ja-
kichś uzasadnień różnych na-
szych teorii. Do takich rewelacji 
warto więc podejść z wielkim 
dystansem. Żeby nie wchodzić 
w manipulację Słowem Bożym. 

Jedna z teorii na temat 
koronawirusa głosi, że po-
chodzi on od nietoperzy. 
A na targu w Wuhan (czyli 
w chińskim mieście, gdzie 
zaczęła się epidemia) moż-
na było kupić właśnie nie-
toperze. Wspomniany ra-
bin wyciąga z tego wnio-
sek, że ludzie zgrzeszyli je-
dząc te zwierzęta, bo jak 
głosi Księga Kapłańska nie-
toperze to zwierzęta nie-
czyste i nie można ich jeść. 
Gdy patrzymy na Stary Te-

stament musimy mieć świa-

domość, że obserwujemy 
dzieje Narodu Wybranego, 
który ciągle dojrzewał. Jako 
chrześcijanie czytamy Stary 
Testament, czyli też Księgę 
Kapłańską, przez pryzmat No-
wego Testamentu. Właśnie 
w Nowym Testamencie św. 
Piotr przebywając w Jafie miał 
widzenie i słyszy głos, który 
mówi mu „Zabijaj Piotrze 
i jedz.(…) Nie nazywaj nieczy-
stym to co Bóg oczyścił”. No-
wy Testament pokazuje nam 
szerszą perspektywę. W Sta-
rym Testamencie wiele zwie-
rząt uznawane było za nieczy-
ste. Nie chodziło nawet o to, 
że nie można było ich jeść, ale 
wręcz też dotykać ich padliny. 
Cały Stary Testament jest dro-
gą dojrzewania w wierze 
i przygotowaniem na przyj-
ście Mesjasza. Warto też sięg-
nąć do wywiadu z Prymasem 
Wojciechem Polakiem, w któ-
rym stwierdził on wprost, że 
koronawirus nie jest Karą Bo-
żą. Ktoś, kto myśli inaczej, jest 
niestety na prostej drodze, by 
zbłądzić. 

Spotkałem się z opinią, że 
obecna sytuacja może 
zmienić u wielu ludzi po-
dejście do Boga. Tylko czy 
można mówić o prawdzi-
wej wierze kogoś, kto 
uwierzył w Boga, bo boi się, 
że koronawirus go zabije? 
Wiele wydarzeń może nas 

otworzyć na Boga. Strach jest 
jedną z nich. Coś, co może być 
otwarciem drzwi nie stanie się 
jednak czymś, co będziemy 
przeżywać w pomieszczeniu, 
do którego wejdziemy za tymi 
drzwiami. Strach może być tyl-
ko pierwszym krokiem czy też 
pewną przestrzenią refleksji, 
która pozwoli na późniejsze 
budowanie głębokiej relacji 
z Bogiem. Droga wiary nie jest 
jednak drogą strachu. W Biblii 
jest piękny obraz Jezusa mod-
lącego się na górze i obserwu-
jącego zarazem swoich ucz-
niów, którzy przeprawiając się 
łodzią przez Jezioro Galilejskie 
walczą z burzą. Wszyscy są 
przerażeni. Jezus widzi ich 
zmagania i lęk. Oczywiście 
możemy postrzegać Boga jako 
tego, kto jest nieobecny i nie 
reaguje na nasze cierpienia. Je-
żeli jednak będziemy wierzyć, 
to zobaczymy Boga jako tego, 
kto choć jest dla nas niewi-
dzialny, to ciągle na nas patrzy. 
Jezus przyszedł do swoich ucz-
niów. Przyjdzie i do nas. Musi-
my tylko Go zaprosić. ¹

Pozostanie w domu i przeżywanie 
Eucharystii za pośrednictwem 
mediów jest jak najbardziej właściwe

- Święty Ignacy Loyola powiedział: Żyj tak, jakby wszystko zależało od ciebie, ale ufaj Bogu tak, jakby wszystko zależało od Niego 
- mówi ks. Radosław Garbecki
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Tomasz Mikulicz 
redakcja.krakow@polskapress.pl

KORONAWIRUS: RAPORT
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Wrogość wobec osób 
z Azji może eskalować – mówi 
dr Anna Tatar ze Stowarzysze-
nia Nigdy Więcej. 

Z obserwacji waszego sto-
warzyszenia wynika, że 
w ostatnim czasie doszło 
do wielu wrogich zacho-
wań wobec osób oskarża-
nych o przenoszenie 
koronawirusa. Kto jest ata-
kowany najczęściej? 
Od początku tego roku ob-

serwujemy zjawisko niejako 
utożsamiania osób pochodze-
nia azjatyckiego 
z koronawirusem. Przypisuje 
się im, że są nosicielami wiru-
sa i że zarażają innych. 
Na przykład w Łukowie 
trzech nastolatków zaatako-
wało kobietę narodowości 

wietnamskiej, która od lat 
mieszka w tym mieście. Na-
pastnicy krzyczeli wulgary-
zmy oraz że „jest z Chin i ma 
koronawirusa”. Obrzucili ją 
śmieciami, spluwali w jej stro-
nę, a gdy próbowała odejść, 
szli za nią. Inny przykład agre-

sji miał miejsce we Wrocła-
wiu. Doszło tam do brutalne-
go pobicia kucharza z Chin, 
obywatela Polski, który od 25 
lat mieszka we Wrocławiu. 
Odnotowaliśmy też agresyw-
ne zachowanie wobec studen-
tów z Chin ze strony polskich 
studentów Akademii Wycho-
wania Fizycznego i Sportu 
w Gdańsku. Z kolei inny przy-
kład dotyczy Warszawy. Gru-
pa młodych kobiet i męż-
czyzn wykrzykiwała szyder-
czo „koronawirus” w stronę 
trzech studentek z Wietnamu. 
Mamy też wysyp ksenofo-
bicznych komentarzy i teorii 
spiskowych publikowanych 
w internecie. Wrogość wobec 
Azjatów obserwujemy też 
w innych państwach.  

Czy spirala nienawiści mo-
że się jeszcze nakręcić? 
Niestety, to może eskalo-

wać. Już widzimy, że fala 

nienawiści nie kończy się 
na wyzwiskach. Pamiętaj-
my, że kilka lat temu, gdy 
przybrał na sile kryzys 
uchodźczy, dochodziło 
do napaści fizycznych 
na osoby, które nie miały nic 
wspólnego z byciem 
uchodźcą czy z kulturą isla-
mu. Atakowano tych, którzy 
od lat mieszkają w Polsce 
i mają ciemną skórę. Jeśli in-
tensyfikuje się ksenofobicz-
na czy rasistowska niena-
wiść wobec pewnej grupy, to 
ona najczęściej się rozlewa 
i zatacza szersze kręgi. Ma-
my informacje o tym, że 
wrogość – w związku z pan-
demią – jest wymierzona 
również w Ukraińców pracu-
jących w Polsce. Niektórzy 
z nich z dnia na dzień stracili 
miejsca w hostelach w Pol-
sce. Po prostu ich wyrzuco-
no. Trudno teraz przekro-
czyć granicę, więc mają 

problem, żeby wrócić do ro-
dzinnego domu. Natomiast 
ksiądz we Wrocławiu powie-
dział w swoim kazaniu, że 
epidemia „to kara boska 
za życie w grzechu: za ho-
moseksualizm”. Miał rów-
nież stwierdzić, że Chińczy-
cy „są brudni, jedzą nietope-
rze i martwe płody”. Takie 
twierdzenia są zatrważające.  

Czy z wrogimi zachowania-
mi mogą się spotkać rów-
nież Polacy, którzy np. są 
zakażeni i znajdują się 
w kwarantannie? 
Na razie nie mamy infor-

macji o takich zdarzeniach. 
Teraz wszyscy przechodzimy 
egzamin z obywatelskości, 
z tego, czy czujemy się odpo-
wiedzialni za siebie wzajem-
nie. Jeśli ktoś został objęty 
kwarantanną, a wychodzi 
na zakupy, to naraża innych 
na niebezpieczeństwo. Takie 

zachowanie trzeba piętno-
wać.  

Co możemy zrobić, aby 
wrogość słowna skierowa-
na w Azjatów nie prze-
kształciła się w fizyczną. 
Potrzebna jest bardziej 
zdecydowana reakcja orga-
nów ścigania? 
W Southampton grupa na-

stolatków zaatakowała Chiń-
czyków, policjanci natych-
miast ich zatrzymali. A czy 
młodociani sprawcy napaści 
w Łukowie poniosą konse-
kwencje? To będzie miarą tego, 
w jaki sposób instytucje reagu-
ją na nowe przejawy ksenofo-
bii. W Polsce od lat temat rasi-
zmu jest bagatelizowany. Nie-
które reakcje organów ścigania 
można nieomal odczytać jako 
przyzwolenie na wrogość wo-
bec mniejszości. Jeśli nie ma 
odpowiedniej reakcji, to 
sprawcy czują się bezkarni. ¹

Ataki na osoby z Azji. Przypisuje się im, że zakażają innych 

Dr Anna Tatar
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PORADNIK NA CZAS KORONAWIRUSA

CZYTAJ

Grunt to biznes. Serwis nowoczesnego rolnika

strefaagro.pl

REKLAMA 009633669

OBWIESZCZENIE STAROSTY OŚWIĘCIMSKIEGO
Na podstawie art. 11 d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji 

inwestycji w zakresie dróg publicznych (tekst jednolity Dz. U. z 2018 r., poz. 1474 z późn. zm.) art. 49 ustawy z dnia 

14 czerwca 1960 r. Kodeks postępowania administracyjnego (tekst jednolity Dz. U. z 2020 r., poz. 256),

STAROSTA OŚWIĘCIMSKI
zawiadamia o wszczęciu postępowania administracyjnego w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 

inwestycji drogowej pn.: „Budowa drogi gminnej łączącej ul. Unii Europejskiej z ul. Fabryczną w km od 0+000.00 

do 0+117.25 wraz z budową skrzyżowania drogi gminnej z ul. Unii Europejskiej oraz rozbudową skrzyżowania 

z ul. Fabryczną (droga krajowa DK44) na skrzyżowanie typu rondo w km DK44 od 59+ 772 do 59+894; budowa 

kanalizacji deszczowej, budowa kanału technologicznego, przebudowa kanalizacji sanitarnej, wodociągowej, 

teletechnicznej i oświetlenia ulicznego w Oświęcimiu, jednostka ewidencyjna 121301_1 Oświęcim – miasto, 

obręb ewidencyjny Nr 0005 Monowice” na wniosek z dnia 21.02.2020 r. złożony do Starosty Oświęcimskiego 

– Starostwa Powiatowego w Oświęcimiu przez Panów Macieja Antoniewicza i Jarosława Krzyżek, przedstawicieli 

firmy ViaProjekt Sp. z o.o. sp. komandytowa z siedzibą w Krakowie, Plac Lasoty 7 (upoważnienie nr IM.031.4.2019.

WG z dnia 18.12.2019 r.) – działających w imieniu Prezydenta Miasta Oświęcim z siedzibą w Oświęcimiu przy 

ul. Zaborskiej 2.

Inwestycja będzie realizowana w miejscowości Oświęcim, na terenie Gminy Miasto Oświęcim, w powiecie 

oświęcimskim, województwie małopolskim, na niżej wymienionych działkach ewidencyjnych znajdujących się:

a)  między liniami rozgraniczającymi teren inwestycji (w odniesieniu do nieruchomości, które podlegają podziałowi 

– w nawiasie podano numer działki po podziale, która będzie przeznaczona pod drogę, przed nawiasem numer 

działki przed podziałem),

jednostka ewidencyjna: 121301_1.0005 Oświęcim - miasto, obręb Monowice:

1773/68, 1773/59 (1773/141, 1773/142), 1773/125 (1773/143, 1773/144), 1777, 713/6, 705/2, 681/2, 717/1 (717/7)

b)  w wyznaczonych terenach, dla których ustala się obowiązek przebudowy infrastruktury technicznej, na 

częściach niżej wymienionych działek:

(w odniesieniu do nieruchomości, które podlegają podziałowi – w nawiasie podano numer działki po podziale, 

która będzie przeznaczona pod drogę, przed nawiasem numer działki przed podziałem) 

jednostka ewidencyjna: 121301_1.0005 Oświęcim - miasto, obręb Monowice:

717/1 (717/8)

c)  w wyznaczonych terenach, dla których ustala się obowiązek przebudowy innych dróg publicznych na części 

niżej wymienionej działki:

(w odniesieniu do nieruchomości, które podlegają podziałowi – w nawiasie podano numer działki po podziale, 

która będzie przeznaczona pod drogę, przed nawiasem numer działki przed podziałem)

jednostka ewidencyjna 121301_1.0005 Oświęcim - miasto, obręb Monowice:

717/1 (717/8)

Zawiadamia się, że strony postępowania mogą zapoznać się z aktami sprawy oraz ewentualnie wnieść uwagi 

i zastrzeżenia w siedzibie Starosty Oświęcimskiego – Starostwo Powiatowe w Oświęcimiu, ul. Wyspiańskiego 10, 

32-600 Oświęcim, Wydział Architektury i Budownictwa – pokój nr 131, I piętro, w godzinach pracy urzędu: 

poniedziałek, środa, czwartek w godz. 7.30-15.30, wtorek w godz. 7.30-17.00, piątek w godz. 7.30-14.00. Stronom 

przysługuje prawo do czynnego udziału w prowadzonym postępowaniu oraz zapoznania się ze wszystkimi 

materiałami zgromadzonymi w trakcie jego trwania, w każdym jego stadium.

Stosownie do art. 41 ustawy Kodeks postępowania administracyjnego informuje się, że w toku postępowania 

strony oraz ich przedstawiciele i pełnomocnicy mają obowiązek zawiadomić tutejszy organ o każdej zmianie 

swojego adresu, a w razie zaniedbania tego obowiązku doręczenie pisma pod dotychczasowym adresem ma 

skutek prawny.

WAB. 6747.3.2020

REKLAMA 009632477

OBWIESZCZENIE
Zgodnie z wymaganiami Banku Światowego (polityka operacyjna OP 4.12), instytucji współfinansującej realizację Projektu 

ochrony przeciwpowodziowej w dorzeczu Odry i Wisły,

podaje się do publicznej wiadomości, co następuje:
Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody Polskie Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej w Krakowie (PGW WP RZGW  
w Krakowie) udostępniło do wglądu wszystkim zainteresowanym osobom i instytucjom PROJEKT PLANU POZYSKANIA 
NIERUCHOMOŚCI I PRZESIEDLEŃ dla Komponentu 3 - Ochrona przed powodzią Górnej Wisły, Podkomponent 3.D – Bier-

na i czynna ochrona w zlewni Sanu, Kontrakt na roboty 3D.2/2 Rozbudowa lewego i prawego wału rzeki Biała gm. Tarnów  
m. Tarnów (nazywany dalej PROJEKTEM PLANU POZYSKANIA NIERUCHOMOŚCI I PRZESIEDLEŃ)
Każdy zainteresowany może poprzez stronę internetową:
• PGW WP RZGW w Krakowie pod adresem – krakow.wody.gov.pl,
• Urzędu Miasta Tarnów pod adresem – www.tarnow.pl,
• Urząd Gminy Wierzchosławice pod adresem – www.wierzchoslawice.pl,
•  Biura Koordynacji Projektu Ochrony Przeciwpowodziowej Dorzecza Odry i Wisły pod adresem
   – www.odrapcu2019.odrapcu.pl.
Składać uwagi i wnioski odnośnie PROJEKTU PLANU POZYSKANIA NIERUCHOMOŚCI I PRZESIEDLEŃ w formie pisem-
nej (tj. listownej) na adres JRP w Krakowie:

Państwowe Gospodarstwo Wodne Wody Polskie
Regionalny Zarząd Gospodarki Wodnej w Krakowie
ul. Marszałka J. Piłsudskiego 22
31-109 Kraków
oraz w formie elektronicznej na adres e-mail:
jrp.krakow@wody.gov.pl
w dniach roboczych od 25.03.2020 r. do 15.04.2020 r. (włącznie).

Instytucją właściwą do rozpatrzenia uwag i wniosków jest PGW WP RZGW w Krakowie (osoby do kontaktu:  
Aleksandra Macek, tel. 48 12 62 84 209 lub e-mail: Aleksandra.Macek@wody.gov.pl, Rafał Sionko, tel. 48 12 62 84 209  
lub e-mail: Rafal.Sionko@wody.gov.pl).

Po ww. okresie udostępnienia dokumentu do wglądu (zastrzega się prawo do ewentualnego wydłużenia tego okresu) pla-
nowane jest przeprowadzenie spotkania otwartego dla wszystkich zainteresowanych, na którym przedstawione zostaną 
informacje o PROJEKCIE PLANU POZYSKANIA NIERUCHOMOŚCI I PRZESIEDLEŃ oraz odbędzie się publiczna dyskusja 
dotycząca tego dokumentu, a także uwag i wniosków złożonych do niego wcześniej lub w trakcie spotkania.
Jednakże z uwagi na stan zagrożenia epidemicznego w Polsce i w trosce o Państwa bezpieczeństwo zdrowotne 
o terminie przedmiotowego spotkania zostaną Państwo zawiadomieni odrębnym obwieszczeniem, które ukaże 
się w TEMI Galicyjskim Tygodniku Informacyjnym, Gazecie Krakowskiej oraz na stronach internetowych instytucji 
wskazanych powyżej. Osoby zainteresowane udziałem w ww. spotkaniu prosimy również o przesłanie danych do 
kontaktu /adres zamieszkania, adres e-mail, numer telefonu/. Po ustabilizowaniu sytuacji w kraju, nasi Pracownicy 
powiadomią Państwa bezpośrednio o planowanym spotkaniu otwartym. Informacje w tej sprawie prosimy przesłać 
na adres: jrp.krakow@wody.gov.pl.

Obwieszczenie to zostało podane do wiadomości poprzez ogłoszenie w prasie (TEMI Galicyjski Tygodnik Informacyjny, 
Gazeta Krakowska - czasopisma o zasięgu lokalnym), jak również wywieszone na stronach internetowych instytucji wska-
zanych powyżej.

eprasa.pl 3860fd0ccd
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W pierwszej kolejności blady 
strach padł na na firmy z bran-
ży turystycznej i eventowej. 
Od soboty dołączyła gastro-
nomiczna i usługowa. Kłopoty 
ma transport. Handel czuje się 
jak na wojnie. Przemysł jesz-
cze się trzyma, dopóki nie wy-
koleją się dostawcy. Najgorzej 
mają firmy najmniejsze, bez 
zapasów, zabezpieczenia 
na taki kryzys. 

A ustria - Innsbruck - 
anulowany, Austria 
+ Szwajcaria - anulo-
wany, Belgia + Ho-
landia - anulowany, 

Francja - anulowany, Francja + 
Monaco- anulowany, Hiszpania 
- anulowany, Szwecja, Holan-
dia, Dania i Norwegia - także 
anulowane. 

To przegląd tylko wyjaz-
dów z Polski z jednego dnia 
rozkładu jazdy opolskiego 
przewoźnika Sindbad. Z po-
niedziałku 16 marca. Rządy 
kolejnych krajów europejskich 
sukcesywnie decydowały 
w ostatnich dniach o zamknię-
ciu swoich granic dla prze-
mieszczających się Europej-
czyków, w związku z zagroże-
niem rozprzestrzeniania się 
koronawirusa. Polska także 
wstrzymała loty i zamknęła 
granice. Wielu Polaków utknęło 
w Europie i poza nią i właśnie 
próbuje wrócić do kraju. 

- W środę realizowaliśmy wy-
jazdy do Wielkiej Brytanii, Fran-
cji, Belgii i Holandii. Będziemy 
stamtąd wracać w sobotę. Jeź-
dzimy jeszcze do Niemiec, ale 
na głównych liniach. Z 200 miast, 
do których docieraliśmy, musieli-
śmy ograniczyć się do tych naj-
większych, bo przy obecnych 
obostrzeniach - gdy na polskiej 
granicy autokary stoją godzinami 
- nie jesteśmy w stanie zaplano-
wać realizowanych dotychczas 
dowozów do mniejszych miast - 
mówi Bogdan Kurys, wiceprezes 
Sindbada. - Wyjeżdżamy według 
planu, ale powroty opóźniają się 
o kilka a nawet kilkanaście go-
dzin, w zależności od tego, ile 
musimy czekać na granicach. 
Monitorujemy przejścia gra-
niczne. Zdarza się, że kierujemy 
kierowców dłuższymi trasami, 
bo na przykład przez 
Kołbaskowo czeka się krócej niż 
w Zgorzelcu czy Olszynie. 

Ograniczenia spowodowały, 
że ze 130 autokarów własnych 
Sindbada (firma jest członkiem 
platformy Sindbad, skupiającej 
kilku przewoźników i dysponu-
jącej łącznie 300 pojazdami) 
w trasach jest zaledwie kilka. 
Z 1000-1500 osób przewożonych 
dotychczas codziennie na regu-
larnych, międzynarodowych tra-
sach zostało 150-200. W każdym 
autokarze jedzie po kilkunastu 
lub kilkudziesięciu podróżnych, 

w zależności od jego wielkości. 
Na Zachód jeżdżą puste.  

- Polacy, którzy utknęli w róż-
nych zakątkach Europy, nie-
rzadko podróżując z innych 
części świata, proszą, żebyśmy 
pomogli im wrócić do kraju. Je-
steśmy w kontakcie z konsula-
tami polskimi. Staramy się robić, 
co w naszej mocy. Tyle mówi się 
o państwowym LOT, że, wspie-
rany przez rząd, przetransporto-
wał, po zawieszeniu lotów 
do Polski, ok. 4 tys. pasażerów. 
My w tym samym czasie, bez 
wsparcia rządu, przewieźliśmy 
więcej osób - przyznaje Bogdan 
Kurys. 

Największą bolączką opol-
skiego przewoźnika na teraz są 
kolejki na polskich przejściach 
granicznych. Podczas gdy na in-
nych - także zamkniętych grani-
cach: angielsko-francuskiej, fran-
cusko-belgijskiej beligijsko-nie-
mieckiej - odprawy trwają od pół 
godziny do czterdziestu minut, 
przed wjazdem do Polski kolejki 
tirów przeplatanych samocho-
dami osobowymi i autokarami 
ciągną się dziesiątkami kilome-
trów i wiążą z kilku na nawet kil-
kunastogodzinnym czekaniem 
na odprawę i przejazd. Ostatnie 
pół kilometra korytarza dla auto-

karów i osobówek nie załatwia 
sprawy. 

Ile Sindbad jest w stanie przet-
rwać w takich ekstremalnych wa-
runkach? Wiceprezes Bogdan 
Kurys: - Obroty spadły nam o kil-
kadziesiąt procent w porównaniu 
do standardowych, ale jesteśmy 
dużą, stabilną firmą. Nie wywie-
szamy białej flagi.  

Turystyka w opałach 
- W pierwszej kolejności branża 
turystyczna i powiązana z nią 
transportowa, a od poniedziałku 
także gastronomiczna znalazły 
się w opałach z powodu 
koronawirusa -ocenia Piotr Mie-
lec, dyrektor Opolskiej Regional-
nej Organizacji Turystycznej. - Za-
częło się od odwoływania rezer-
wacji na wyjazdy w bliższych 
i dalszych terminach: na święta 
wielkanocne, ale też na wakacje, 
wycieczki. Ustał też ruch bizne-
sowy w obiektach hotelowych. 
Efekt jest taki, że na przykład 
jedna z sieci hotelowych działa-
jących w Opolu zamknęła więk-
szość z kilkunastu hoteli, które 
ma w Polsce . 

Odwołano targi i inne wyda-
rzenia turystyczne, zamknięto 
obiekty, nie pracują przewod-
nicy i przewoźnicy. - Pół biedy, 

gdy są to instytucje turystyczne 
pod skrzydłami samorządów. 
One sobie poradzą przy wspar-
ciu z budżetu miast, gmin, czy 
powiatów. Prywatny biznes nie 
ma takiej poduszki. W szczegól-
nie dramatycznej sytuacji są naj-
mniejsze firmy: samozatrudnieni 
lub mikroprzedsiębiorstwa, jak 
firma transportowa, która dzia-
łała jako podwykonawca 
w branży turystycznej. Woziła 
klientów busami. Ruch ustał, sa-
mochody stoją na parkingu, pra-
cownicy nie pracują, a opłaty 
trzeba regulować, koszty rosną 
z dnia na dzień - wskazuje Piotr 
Mielec. 

Światowa Organizacja Tury-
styki oszacowała straty spowo-
dowane koronawirusem 
na świecie na 30-50 mld dolarów.  

Opolskie biuro podróży Itaka - 
jedno z największych w Polsce - 
zawiesiło wyjazdy do 15 kwiet-
nia, zamknęło salony firmowe 
w galeriach handlowych. 
W ostatnim komunikacie, wyda-
nym po ogłoszeniu zawieszenia 
połączeń lotnicznych do i z Pol-
ski, klientom zaproponowało: 
„zmiany rezerwacji bez zmiany 
ceny w obrębie tej samej imprezy 
na przykład na późniejszy ter-
min, również latem, czy zimą 

na przełomie roku, z wyjątkiem 
świąt, ferii i sylwestra lub zmiany 
na inną imprezę np. inny hotel 
czy kierunek bez zmiany ceny, je-
śli różnica wyniesie do 10 proc. 
wartości anulowanej imprezy”. 

„ Sprawy dotyczące rezygna-
cji i zwrotów będą realizowane 
w późniejszym czasie w związku 
z tym, że oczekujemy na uregu-
lowania formalno-prawne w tym 
zakresie” - napisano dalej.  

Tarcza antykryzysowa 
Na te rozwiązania cały polski bi-
znes czekał z niecierpliwością 
przez kilka ostatnich dni. We wto-
rek rządzący ustami premiera 
i prezydenta RP ogłosili „tarczę 
antykryzysową” za 212 mld zł. 
Na konferencji była mowa o pię-
ciu filarach: dotyczącego bezpie-
czeństwa pracowników, finanso-
wanie przedsiębiorstw, ochronę 
zdrowia, wzmocnienie systemu 
finansowego i utworzenie Fun-
duszu Inwestycji Publicznych.  

- Z wielkiej chmury mały 
deszcz - ocenia te deklaracje 
Marek Wołyński, dyrektor 
Loży opolskiej BCC, skupiają-
cej 60 opolskich przedsiębior-
ców. - Przed posiedzeniem 
Rady Ministrów BCC skiero-
wało do rządu kilkadziesiąt 

konkretnych propozycji doty-
czących m.in. zawieszenia pła-
cenia składek do ZUS, a nie 
przesunięcia tej płatności 
w czasie, ale też np. rezygnacji 
z wdrożenia kolejnego etapu 
Pracowniczych Planów Kapita-
łowych, które obciążają praco-
dawców i pracowników czy 
wydłużenia realizacji wykona-
nia rozpoczętych inwestycji - 
wskazuje Wołyński. 

Kolejne resorty przekładają 
zapowiedzi prezydenta i pre-
miera na konkretne zapisy. 
Wówczas okaże się, co rzeczy-
wiście kryło się za deklara-
cjami.  

Jak radzą sobie firmy sku-
pione w opolskiej loży BCC? - 
W najgorszej sytuacji są prze-
woźnicy, restauratorzy, hotela-
rze. Produkcja na razie funkcjo-
nuje bez większych zakłóceń. 
Jak długo - nie wiadomo, bo ko-
lejki na granicach są zapowiedzią 
problemów logistycznych 
i przerw w dostawach. Z pracow-
nikami też jest różnie: część jest 
na kwarantannie, część na zwol-
nieniach chorobowych albo 
opiece nad dziećmi. Boją się 
i trudno im się dziwić. Większość 
naszych przedsiębiorców za-
kłada, że jeśli ta sytuacja będzie 
się utrzymywać przez 2-3 tygod-
nie, to uda im prowadzić działal-
ność. Ale, gdy przedłuży się to 
do 2-3 miesięcy, czarno to widzę 
- komentuje Marek Wołyński. 

Handel na huśtawce 
Po pierwszym boomie zakupo-
wym, kiedy Polacy dosłownie 
wyczyścili sklepy z mięsa, pod-
stawowych produktów spożyw-
czych i chemicznych, w tym ty-
godniu wajcha przechyliła się 
na drugą stronę: klientów jak 
na lekarstwo, za to półki pełne, no 
może poza brakami spirytusu, 
środków dezynfekujących i droż-
dży.  

Rudolf Rygol, właściciel 16 
sklepów Tomi Markt w regionie, 
spodziewa się, że górka finanso-
wana spowodowana wykupy-
waniem towarów nie wyrówna 
strat, które powstaną, jeśli poza-
mykani w domach mieszkańcy 
ograniczą zakupy do minimum. 
- Koszty nam nie maleją, a obroty 
spadną. Do tego doszły wydatki 
na zabezpieczenie pracowników 
i sklepów przed zakażeniem - 
wskazuje Rudolf Rygol. W tej 
sieci pracuje ok. 300 osób, 
z czego ok. 1/4 załogi jest obecnie 
wyłączona: opieka nad dziećmi 
i zwolnienia.  

Roman Kozieł, prezes Za-
rządu Stowarzyszenia Handlow-
ców Ziemi Opolskiej „Unia”, zau-
waża, że rząd wysłał część pra-
cujących osób do domów, za-
pewnia, że jedzenia nie zabrak-
nie, ale zapomina, że musi je 
mieć kto dostarczyć i sprzedać.  
- Handlowcy, kierowcy, magazy-
nierzy, cała logistyka, a w końcu, 
może najważniejsi, w całym łań-
cuchu - sprzedawcy, muszą po-
zostać na swoich stanowiskach 
pracy. Tym osobom należą się 
specjalne podziękowania 
i wsparcie w dalszej pracy - oce-
nia prezes Kozieł. ¹

Koronowirus biznes  
już zaraził. Pacjent  
traci równy oddech

Edyta Hanszke 
redakcja.krakow@polskapress.pl

Sindbad z zagranicy przywiózł awaryjnie do kraju więcej pasażerów niż LOT 

FO
T.

 M
AT

ER
IA

ŁY
 P

RA
SO

W
E/

SI
N

D
BA

D

KORONAWIRUS: RAPORT

eprasa.pl 3860fd0ccd



a 17Gazeta Krakowska 
Środa, 25.03.2020

Nasze sprawy 

- Myślę tak: jeśli sprzedam 
klientowi świeże bułki, warzy-
wa i owoce, to on chyba nie 
będzie niewdzięczny i nie 
sprzeda mi koronawirusa? - 
zastanawia się kasjerka. 

H anna Kowalewska 
z Bydgoszczy 
w handlu pracuje 
od 47 lat. I takich 
dziwnych czasów, 

jak teraz, nie pamięta. Jednak 
do koronawirusa podchodzi 
z dystansem.  

- Innego wyjścia nie mam - 
mówi pani Hania. - Do pracy 
przychodzić muszę, bo muszę 
zarobić na opłaty i życie.  

Rozmawiamy, a ruch w skle-
pie, jak na kolejną dobę korona -
wirusa, spory. Chociaż jest 
wcześnie, parę minut po 7. - 
Ten cały koronawirus nauczył 
mnie regularnego jedzenia 
śniadania - przyznaje sprze-
dawczyni. - Wstaję codziennie 
o godz. 4. Zwykle o 4.40 jestem 
już w sklepie. Pierwsi klienci 
przed 5. się pokazywali. Potem 
szybko robił się spory ruch.  

W czasie korona-zarazy jest 
inaczej. - Ludzie tak wcześnie 
już nie przychodzą po spra-
wunki - dodaje pani Hanna.  
- Dlatego po przyjściu do pracy, 
przyjmuję pieczywo i mam 
chwilę na śniadanie. Porządne, 
nie jakieś fastfoodowe. Kiedy 
organizm dobrze odżywiony, 
to chorobie łatwo się nie da.  

Dzień zaczyna się później 
Uczniowie teraz mają 
wolne (koro nawirus sprawił, że 
szkoły, przedszkola i żłobki są 
zamknięte), więc przed lek-
cjami do sklepu nie wpadają 
po bułki czy picie. - Skoro nie 
idą do szkoły, to ich rodzice też 
rano nie spieszą się z zakupami. 
Wiele osób nie wychodzi 
z domu, ponieważ ma pracę 
zdalną. Zakupy robi się teraz raz 
na 2-3 dni.  

Hanna Kowalewska zdalnie 
nie pracuje. U niej to niemoż-
liwe. - Koronawirusa się nie 
boję. Co ma być, to będzie. Nie 
wprowadziliśmy ograniczeń 
typu, że w środku może być 
tylko trzech klientów. Nie mó-
wimy im też, że jeden od dru-
giego powinien zachować przy-
kładowo metr odległości. 
Każdy dorosły wiedzieć to po-
winien.  

Ekspedientka zwraca nato-
miast uwagę mocno przezię-
bionym. - Przyjdą, kupią, co 
trzeba, wyjdą. Ja zostanę z wi-
rusami w powietrzu. Na cho-
robę pozwolić sobie nie mogę.  

Obsługując, sprzedawczyni 
nie ma maseczki na twarzy. Ma 
za to rękawiczki. - To nie ze 
względu na koronawirusa. 
Od zawsze je wkładam w pracy. 
Przede wszystkim dlatego, że 

dłonie nie tylko się brudzą, ale 
i niszczą. Od liczenia monet 
i banknotów. Żadne kremy nie 
uratują potem skóry rąk. Prze-
testowałam chyba wszystkie.  

Kowalewska kontynuuje:  
- Przetrwamy koronawirusa. 
Tak jak przetrwaliśmy stan wo-
jenny na początku lat 80. 
Na pewno.  

Stan wojenny 
Wspomina tamte trudne czasy. 
- Obowiązywała godzina mili-
cyjna. Nie wolno było opusz-
czać domu w godz. od 22.00 
do 6.00. Kto pracował w han-
dlu, nie był w stanie się podpo-
rządkować. Gdy miałam pierw-
szą zmianę, musiałam stawić 
się w pracy najpóźniej o 5.30. 
Z kolei kończąc drugą zmianę, 
ze sklepu wychodziłam 
po 22.30. Musiałam załatwić so-
bie specjalne zezwolenie, prze-
pustkę. Tamte czasy na szczęś-
cie minęły. Te z korona wi -
rusem tak samo odejdą w za-
pomnienie.  

Nie wszyscy zatrudnieni 
w handlu mają w sobie tyle spo-
koju, ile pani Hania. 

W branży pracują 2 miliony 
osób. Inna sprzedawczyni:  
- Tyle mówi się o poświęceniu 
lekarzy i pielęgniarek, walczą-
cych z koronawirusem. My je-
steśmy traktowani jak gorszy 

sort! - ocenia gorzko 33-letnia 
ekspedientka (na tabliczce ma 
napis „starsza konsultantka 
klienta”) w sieciowej drogerii.  
- Nie jesteśmy ciemną masą. 
Wśród zatrudnionych w han-
dlu też są ludzie po studiach. 
Prawie wszyscy mamy rodziny. 
Pracując, narażamy siebie i bli-
skich. Nikt tego nie docenia. 

Mówi jeszcze: - Prowa-
dzone są akcje, w ramach któ-
rych personel medyczny, opie-
kujący się zakażonymi, dostaje 
za darmo obiady od restauracji 
czy firm cateringowych. U nas 
obsługa sklepu zdziesiątko-
wana, nie mamy czasu iść 
na nawet na przerwę śniada-
niową. Nie śmiemy prosić 
o cateringi.  

Bez przysięgi 
Sprzedawcy nie składali jak le-
karze przysięgi Hipokratesa, 
lecz też walczą z korona wi -
rusem.  

- Właśnie tak, przecież nie 
zamykamy sklepów, tylko 
otwieramy się na klientów. 
Czuwamy przy kasach, jak he-
rosi. Nie domagamy się podzię-
kowań, lecz zrozumienia  
- wzdycha 33-latka.  

Następny przykład: - Mam 
59 lat i umowę o pracę, ale 
na czas określony - przedstawia 
się sprzedawczyni-kasjerka 

z jednego z marketów w Byd-
goszczy.  

Antywirusowe wyposażenie 
Ma maseczkę ochronną i gu-
mowe rękawiczki (4 dni perso-
nel czekał na to antykoronawi -
rusowe wyposażenie). Płyn 
do dezynfekcji stoi obok taśmy 
do wykładania zakupów. Zaraz 
się jednak skończy. Przełożeni 
czekają na dostawę z hurtowni 
kosmetycznej. Za krzesłem ek-
spedientki, na regale z papiero-
sami, wisi kartka: „Drogi klien-
cie, zachowaj bezpieczny od-
stęp”. 

- Umowa kończy mi się 
ostatniego dnia marca. Tym 
bardziej nie mogę iść na żadne 
chorobowe. Zaraz szef by mnie 
zwolnił - uważa kasjerka. - Mu-
szę dotrwać do emerytury. Je-
stem najstarszą ekspedientką 
u nas i jedyną na umowie ter-
minowej. Każda inna z naszego 
zespołu ma etat na czas nie-
określony. One zostały zatrud-
nione bezpośrednio przez mar-
ket, ja najpierw przez pośredni-
ctwo, agencję pracy.  

Dalej: - Parę młodszych ko-
leżanek z pracy wzięło opiekę 
na swoje małe dzieci. Te, które 
zostały, muszą tamte zastąpić. 
W niektórych marketach nawet 
ponad połowa kasjerek siedzi 
w domu z dziećmi. U nas 

na szczęście nie aż tyle. Prawda 
jest taka, że pracujemy po 10-12 
godzin dziennie. Wiem, stan 
wyjątkowy. W sezonie urlopo-
wym też tak bywało. Wtedy 
jednak nie dawałyśmy rady fi-
zycznie. Teraz zaczynamy wy-
kańczać się nie tylko fizycznie, 
ale i psychicznie. Świadomość 
ryzyka zakażenia korona -
wirusem przeraża. Kasjer jest 
na pierwszej linii frontu. Nie 
chce, ale naraża się na złapanie 
tego choróbska.  

Chwilowy brak towaru 
Sprzedawcom obrywa się 
za chwilowy brak towaru. - Pe-
wien klient przychodzi, pod-
pierając się laską. Wymachiwał 
mi nią ostatnio z oddali. Miał 
pretensje, że makaronu brak, 
a ryż o złotówkę droższy. Nie ja 
temu cyrkowi jestem winna. 
Ochrona w końcu wyprowa-
dziła tego pana.  

Pracodawca też ma być jak 
ochroniarz. Zgodnie z Kodek-
sem pracy, on odpowiada 
za bezpieczeństwo i higienę 
w zakładzie pracy. Nie jest na-
tomiast w stanie całkowicie 
uchronić swoich kasjerów-
sprzedawców przed zakaże-
niem koronawirusem.  

Z drugiej strony, tenże kasjer 
nie może po prostu iść na urlop 
(nawet zaległy) czy na choro-

bowe w obawie przed korona -
wirusem. Przepisy Kodeksu 
pracy w tym wyjątkowym cza-
sie nadal obowiązują, więc na-
wet dzisiaj pracodawcy mają 
nie tyle możliwość, co obowią-
zek dyscyplinowania perso-
nelu.  

- W każdym przypadku, 
w którym pracodawca uznaje 
nieobecność pracownika 
za nieusprawiedliwioną, może 
podjąć działania, począwszy 
od zastosowania kar porządko-
wych, typu upomnienie czy na-
gana, na zwolnieniu dyscypli-
narnym kończąc - ostrzega zna-
jomy prawnik.  

W pierwszych trzech mie-
siącach nowego roku 7 procent 
pracodawców z sektora handlu 
detalicznego i hurtowego pla-
nowało wzrost liczby etatów, 
a 3 proc. ich redukcję - wskazy-
wali na początku bieżącego 
roku autorzy raportu „Baro-
metr ManpowerGroup Per-
spektyw Zatrudnienia”. - Okres 
styczeń-marzec nie będzie tak 
korzystnym czasem dla osób 
poszukujących nowej pracy, jak 
rok temu - oceniali. - Choć ten 
sektor pozostaje jednym z naj-
mocniejszych rynków pracy 
w Polsce, to szanse na znalezie-
nie nowego zatrudnienia są naj-
mniejsze od 5 lat. 

Widmo zwolnień 
Nadchodzi końcówka I kwar-
tału, rządzi koronawirus, a nie-
którzy pracownicy handlu już 
dostają zwolnienia. - U nas 
w sklepie 6 osób pracowało 
przy wykładaniu towaru - za-
znacza 59-letnia ekspedientka 
z Bydgoszczy. - W związku 
z koronawirusem są przerwy 
w dostawie towaru. Przykła-
dowo: na mięso i niektóre cy-
trusy czekamy po 3-4 dni. 
Skoro w magazynie robią się 
pustki, nie potrzeba tylu ludzi 
do wykładania towaru, bo 
przecież tego towaru nie ma. 

Efekt: dwie osoby w tym ty-
godniu zostały już zwolnione. 
Obie panie pracowały na nie-
szczęsną umowę-zlecenie. 
Ocalili się za to wykładacze  
- etatowcy.  

33-letnia sprzedawczyni 
z drogerii w tym tygodniu cho-
dzi na drugą zmianę. Gdy szy-
kowała się do pracy, do pokoju 
wszedł 6-letni syn. Podał ma-
mie kapelusz pszczelarski, 
z siatką ochronną. Mały dostał 
go latem od dziadka, z którym 
był na parafialnym odpuście. 

Chłopiec poważnym tonem 
powiedział do mamy: - Załóż tę 
czapkę, jak usiądziesz przy ka-
sie. Ochroni cię przed „kororo -
wi rusem”.  

Mama się wzruszyła. ¹

Sprzedawcy na linii frontu. 
Herosi za sklepową ladą

Katarzyna Piojda 
redakcja.krakow@polskapress.pl

Gumowe rękawiczki, a na nich te foliowe. I jeszcze okienko przy ladzie. Tak sprzedawcy chronią się przed koronawirusem
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Drobne

Nieruchomości

 MIESZKANIA - KUPIĘ 

  RODZINA  kupi 3pok w centrum 

Nagroda za polecenie 512-500-725 

Handlowe

 ANTYKI 

  OBRAZY  zegary inne kupię 

12/2515478 

 MASZYNY URZĄDZENIA 

  KUPIMY  maszyny do obróbki metalu 

i drewna oraz oprzyrządowanie do 

maszyn. Tel. 782-592-790 

Motoryzacja

 USŁUGI 

  ZŁOMOWANIE_SAMOCHODÓW,  
wydawanie zaświadczeń 12681-01-41 

Finanse biznes

 KREDYTY, POŻYCZKI 

  KREDYTY  komornik 536888468 

  POŻYCZKI  32/260-00-33, 
516-516-611, Pośrednik CDF S.C. firmy 
MATPOL FINANSE Sp. z o.o. 

 MOTOFINANSE 

  KREDYT  50 000 zł, rata 572, 
730 809 809 

Praca

 ZATRUDNIĘ 

  ELEKTRYK  - praca od zaraz/ NIEMCY - 
tel. 774010561. Cert. 9875 

  MALOWANIE,  tapetowanie, 
docieplenia - praca od zaraz/ NIEMCY 
- tel. 774010561. Cert. 9875 

  MURARZ  - cieśla praca 
w Niemczech. Firma TOP BUD 
2 w Nowym Sączu zatrudni do 
pracy na budowach. Zapewniamy 
umowy o pracę, ubezpieczenie 
społeczne w Niemczech, dojazd 
i zakwaterowanie, Wymagamy 
potwierdzenie posiadanych 
kwalifikacji.Kontakt 18 449 08 30 / 
449 08 31 /e-mail biuro@topbud2.pl 
lub przy ul.1 Maja 5 w Nowym Sączu. 

  NIEMCY,  murarze, cieśle, ocieplenia, 
spawacze, elektrycy: 730-011-300. 

  PRACA  dla opiekunki seniora 
w Anglii. 1 890 funtów na rękę za 6 
tyg pracy.
Wyżywienie, zakwaterowanie i lot 
w obie strony po stronie firmy.

Zadzwoń 514780464. Promedica24. 

    

  PRACA  dla Opiekunów seniorów w 
Polsce z zamieszkaniem u 
podopiecznego. Wymagane 
doświadczenie w opiece. 
Promedica24: Tel. 514 781 072 

    
  STOLARZ  - praca od zaraz/ NIEMCY - 
tel. 774010561 Cert. 9875 

  ŚLUSARZ/  spawacz - praca od zaraz/ 
NIEMCY - tel. 774010561 Cert. 9875 

Zdrowie

 ZABIEGI 

  MORZE  990 zł turnus rehab. 

598109275 

Usługi

 BUDOWLANO-REMONTOWE 

  OGRODZENIA  Tel:692-069-284 

Turystyka

 KRAJ - GÓRY 

BESKIDY tradycyjne święta 
Wielkanocne od 750zł dla 
emeryt./ rent. Możliwy dowóz - 
501 642 492

REKLAMA 006113224

W serwisie internetowym

www.nekrologi.net

publikujemy:

• nekrologi

• kondolencje

• wspomnienia,

które ukazały się w

„Gazecie 

Krakowskiej”

 009600446

REKLAMA 019603507

REKLAMA 009603558

 009635464

Szanownemu Panu 

Andrzejowi Ślęzakowi 

wyrazy głębokiego współczucia i słowa wsparcia  
w tych trudnych chwilach po utracie 

Córki 
składają 

Dyrekcja i Pracownicy  
Szpitala Specjalistycznego im. Stefana Żeromskiego  

w Krakowie

eprasa.pl 3860fd0ccd
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Kryzys nie łamie rynku.  
Ronaldo zmieni klub?
Piłka nożna 
Bolesław Groszek 
redakcja.krakow@polskapress.pl 

Cristiano miał grać w Turynie 
do czterdziestki, ale zmieni klub 
już latem? Real Madryt chce 
gwiazdę Liverpoolu, a Anglicy 
mają już gotowe zastępstwo.  

W poniedziałek świat obiegła in-
formacja, że nowego klubu szuka 
Cristiano Ronaldo. Jak podają 
dziennikarze „Diario Gol”, Portu-
galczyk chętnie spojrzy na oferty 
Manchesteru United, który znaj-
duje się w przebudowie i poszu-
kuje lidera oraz Paris Saint-
Germain, gdzie może rozpoczną 
się poszukiwania nowej gwiazdy, 
jeśli Neymar wróci do Barcelony. 

Czemu CR7 miałby opuszczać 
Turyn? Niedawno „Tuttosport” 
przekonywał przecież, że skrzyd-
łowy ma grać dla mistrza Włoch 
do „czterdziestki”. Powodem jest 
niejasna sytuacja spowodowana 
koronawirusem, a Włochy znaj-
dują się w epicentrum pandemii. 
Ciężko dziś spekulować, czy Starą 
Damę będzie stać na utrzymanie 
tak wielkiej gwiazdy jak Ronaldo 
i czy Portugalczyk zechce wracać 
na Półwysep Apeniński. Speku-
lacje napędza bowiem fakt, że ja-
kiś czas temu piłkarz opuścił Ita-
lię, by odwiedzić chorą matkę 
i zamiast wrócić, zdecydował się 
zostać na Maderze. 

Wraca temat przenosin Sadio 
Mane do Realu Madryt. 
Senegalczyk był już łączony 
z transferem do stolicy Hiszpanii 
przez dwa ostatnie lata, ale teraz 
oliwy do ognia dolał były piłkarz 
Liverpoolu - Mohamed Sissoko. 

- Sadio ma cechy, których po-
żąda Zidane. On bardzo go ceni. 
Właśnie dlatego myślę, że Mané 
przeniesie się do Realu Madryt - 
przyznał Malijczyk.  

Jeśli Los Blancos chcą zakon-
traktować Mane, to muszą przy-
gotować się na spory wydatek, 
gdyż skrzydłowy jest graczem, 
od którego układanie składu roz-
poczyna Jurgen Klopp. Angielski 
„Mirror” informuje, że Królew-
scy przeznaczą na zawodnika 
około 140 milionów funtów, co 
miałoby zadowolić The Reds. Czy 
Klopp zgodzi się na odejście pod-
stawowego piłkarza? Już kiedyś 
za podobną sumę Niemiec poz-
był się Philippe Coutinho, a jego 
drużyna bardzo na tym zyskała.  

Sprzedaż Mane mogłaby też 
rozpocząć transferowe domino. 
Wówczas na Anfield Road praw-
dopodobnie trafiłby Timo Wer-
ner z RB Lipsk, którym lider Pre-
mier League interesował się już 
od dawna. A może 
liverpoolczycy zagięliby parol 
na Jadona Sancho, na sprowa-
dzenie którego największą 
chrapkę miały Manchester 
United i Chelsea? 

Cristiano Ronaldo może trafić do Manchesteru United lub PSG
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Igrzyska olimpijskie 

Międzynarodowy Komitet 
Olimpijski długo bronił się 
przed przełożeniem igrzysk To-
kio 2020. Jednak okazał się 
słabszy od pandemii korona -
wirusa, która przesunęła naj-
ważniejszą sportową imprezę 
na 2021 rok.  

Do kluczowej wideokonferen cji 
między premierem Japonii 
Shinzo Abe a przewodniczącym 
Międzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego Thoma sem Ba-
chem doszło we wtorek. W spe-
cjalnym połączeniu wzięli też 
udział przewodniczący komitetu 
organizacyjnego Tokio 2020 Mo -
ri Yoshiro, gubernator stolicy Ja-
ponii Koike Yuriko, przewodni-
czący Komisji Koordynacyjnej 
MKOl John Coates, dyrektor ge-
neralny MKOl Christophe De 
Kepper i dyrektor wykonawczy 
igrzysk – Christophe Dubi. Tema-
tem, rzecz jasna, była pandemia 
COVID-19. 

„W obecnych okolicznoś-
ciach i na podstawie informacji 
dostarczonych przez WHO pre-
zydent MKOl i premier Japonii 
doszli do wniosku, że igrzyska 
muszą zostać przełożone na ter-
min po 2020 roku, ale zostaną 
przeprowadzone nie później niż 
latem 2021 r. Wszystko w celu 
ochrony zdrowia sportowców, 
osób uczestniczących w igrzy-
skach olimpijskich i społeczności 
międzynarodowej” – poinfor-
mował w komunikacie MKOl. 

Początkowo igrzyska miały 
się odbyć w dniach 24 lipca - 9 
sierpnia tego roku. Im koronawi -
rus zataczał szerszy krąg, tym 
było słychać coraz głośniejszy 
sprzeciw wobec ich organizowa-

nia. W ostatnich dniach padały 
różne pomysły. Wśród nich roze-
granie zawodów bez udziału 
publiczności oraz zrezygnowa-
nie z części dyscyplin. Premier 
Japonii nie chciał o tym słyszeć, 
dlatego naciskał na przełożenie 
imprezy. Skutecznie. 

„Niespotykane i nieprzewi-
dywalne rozprzestrzenianie się 
epidemii spowodowało pogor-
szenie się sytuacji w pozostałej 
części świata. W poniedziałek 
dyrektor generalny Światowej 
Organizacji Zdrowia (WHO) 
Tedros Adhanom Ghebreyesus 
powiedział, że pandemia CO -
VID-19 przyspiesza. Obecnie 
na całym świecie – i już w prawie 
każdym kraju – odnotowano po-
nad 375 tys. przypadków, a ich 
liczba rośnie z każdą godziną” – 
zauważył MKOl. 

Koronawirus od początku 
roku paraliżował kolejne zawody 
sportowe, na których można 
było uzyskiwać kwalifikacje 
olimpijskie. Pomału kończył się 
czas, by je zdobyć, co stwarzało 
dodatkowe problemy dla MKOl. 
Głównie dlatego Bach w ostat-
nim czasie przyjmował liczne 
apele narodowych komitetów 
olimpijskich, w tym z polskiego. 

– Decyzja o odroczeniu 
igrzysk w Tokio do 2021 r. z po-
wodu pandemii COVID-19 jest 
rozsądna i odpowiednia dla spor-
towców i ogółu społeczeństwa. 
W miarę stawiania czoła wyzwa-
niom związanym z tą pandemią, 
zdrowie sportowców i wszyst-
kich osób uprawiających sport 
pozostanie na pierwszym miej-
scu – skomentował były minister 
sportu, a obecnie szef Światowej 

Agencji Antydopingowej Witold 
Bańka. Swoją drogą, koronawi -
rus pokrzyżował także funkcjo-
nowanie WADA. Przy ogranicze-
niach wprowadzonych przez 
niektóre kraje, antydopingowe 
testy wśród sportowców są ogra-
niczone. 

Przełożenie igrzysk spowo-
duje ogromne straty finansowe 
dla Japonii, MKOl i interesar -
iuszy. Wprowadzi też jeszcze 
większy chaos w przygotowania 
sportowców-olimpijczyków, 
którzy od kilku tygodni nie wie-
dzieli, na czym stoją, a część 
z nich było uziemionych na obo-
zach albo w domach. 

– To logiczna decyzja, której 
można było się spodziewać. 
Kwestią czasu było jej ogłosze-
nie. Ale ja dobrze radzę sobie 
w chaosie, więc już przygoto-
wuję się do igrzysk w 2021 r. – nie 
tracił optymizmu w rozmowie 
z TVP Vital Hey nen, trener pol-
skich siatkarzy, naszych głów-
nych kandydatów do medalu. 

– W sytuacji, jaka obecnie pa-
nuje na świecie, rozwiązanie wy-
daje się być najbardziej rozsąd-
nym. Miejmy nadzieję, że mając 
na uwadze nasze wspólne dobro 
będziemy przestrzegać podsta-
wowych zasad i uporamy się z tą 
sytuacją możliwie szybko. Nic nie 
dzieje się bez przyczyny, a ja po-
staram się wykorzystać ten do-
datkowy rok treningu na zbudo-
wanie życiowej formy – zapowie-
działa finalistka igrzysk w 2016 r. 
na 1500 m Sofia Enna oui.  

Na spotkaniu władz MKOl 
i Japonii ustalono, że impreza na-
dal będzie nazywana Igrzyskami 
Olimpijskimi Tokio 2020. 

Igrzyska nigdy nie zostały 
przełożone w czasie pokoju. 
W 1916, 1940 i 1944 r. najważniej-
sza sportowa impreza na świecie 
była odwoływana z powodu wo-
jen światowych. W tej sytuacji 
trudno spodziewać się, że inne 
rozgrywki zostaną wkrótce 
wznowione.

Padł ostatni bastion. Igrzyska 
przełożone na następny rok

Piłka nożna 
Filip Bares 
redakcja.krakow@polskapress.pl 

Jest coraz mniejsza szansa 
na dogranie pozostałych me-
czów sezonu piłkarskiego 
w Europie przed końcem 
czerwca. Tak mała, że na dobrą 
sprawę nie ma co się łudzić. 

W poniedziałek UEFA poinfor-
mowała o przełożeniu finałów 
Ligi Mistrzów i Ligi Europy (ten 
miał się odbyć w Gdańsku). Za-
planowane pierwotnie na maj, 
niedawno zostały przesunięte 
przez UEFA na 24 i 27 czerwca. 

- W wyniku pandemii Covid-
19 w Europie, UEFA zdecydowała 
się podjąć decyzję o przełożeniu 
meczów zaplanowanych na maj 
2020: finał Ligi Mistrzów, finał 
Ligi Europy, finał Ligi Mistrzów 
kobiet - czytamy w oficjalnym 
oświadczeniu. 

UEFA nie podała jednak no-
wych terminów spotkań. Praw-
dopodobnie oznacza to, że do-
granie rozgrywek ligowych czy 
europejskich potrwa dłużej niż 
do 30 czerwca, kiedy to formal-
nie kończy się sezon klubowy 
w Europie. 

Podobnie myślą Francuzi. 
Najnowsze doniesienia mówią, 

że władze Ligue 1 nie zamierzają 
wznowić rozgrywek aż do po-
łowy czerwca. 

- Dokończenie sezonu jest 
priorytetem, nawet jeśli mamy je 
skończyć w sierpniu. Kluby tracą 
obecnie nawet po 250 mln euro 
miesięcznie. W tym tempie po-
łowa klubów zbankrutuje. Mu-
simy dograć pozostałe spotkania, 
żeby to odwrócić – powiedział 
prezydent Ligue 1 Bernard 
Caiazzo. 

Problemy finansowe dot-
knęły nie tylko francuskie kluby, 
ale całą Europę. Nawet piłkarze 
i pracownicy Bayernu, wraz z Ro-
bertem Lewandowskim, zgodzili 

się na obniżkę pensji o 20 pro-
cent. Na podobne gesty zdobyli 
się także piłkarze innych niemie-
ckich klubów: Borussii 
Dortmund, Bayeru Leverkusen, 
Schalke 04 czy Werderu Brema. 
O zrzeczeniu się części wynagro-

dzenia poinformował wcześniej 
natomiast polski bramkarz 
Unionu Berlin, Rafał Gikiewicz. 

Problemy największych klu-
bów w Europie oznaczają jeszcze 
większe dla klubów PKO Ekstra-
klasy. 

- Nasz przychód jest żaden, bo 
nie zarabiamy na dniu meczo-
wym, na sprzedaży w sklepach, 
naszych kioskach czy restaura-
cjach. Jak nie będzie w ciągu mie-
siąca przynajmniej światełka 
w tunelu, poważne problemy fi-
nansowe zaczną się u wszystkich 
- powiedział prezes Legii War-
szawa Dariusz Mioduski, w ro-
zmowie ze Sport.pl. 

Pod wiatr wyszedł za to pre-
zes Rakowa Częstochowa Marek 
Świerczewski, który przedsta-
wił lidze własny pomysł na roz-
wiązanie problemu. Piłkarze i tre-
nerzy mieliby być odizolowani 
na 8 tygodni, po czym rozegraliby 
pozostałe 88 meczów  na kilku 
stadionach, przy pustych trybu-
nach.- Projekt Rakowa jest uto-
pijny i niemożliwy do zrealizowa-
nia. To po prostu mrzonka. Z ca-
łym szacunkiem do pana Mi-
chała Świerczewskiego, nie może 
być tak, że całe miasto się pali, 
a w jednym domu organizujemy 
wesele - powiedział Onetowi pre-
zes PZPN Zbigniew Boniek. 

UEFA przekłada finały LM i LE, Boniek krytykuje pomysł Świerczewskiego

Olimpijski płomień w czwartek zatrzyma się w Japonii
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Lepszy jest tzw. zielony 
stolik niż trumna. Czy 
pan Świerczewski da 
gwarancję, że nic się 
nikomu nie stanie? – Jan 
Tomaszewski

Tomasz Biliński 
redakcja.krakow@polskapress.pl
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Wisła Kraków działa, 
choć w innym trybie. 
Kibice ją wspomagają
Piłka nożna 
Bartosz Karcz 
bartosz.karcz@polskapress.pl 

W czasie panującej pandemii 
koronawirusa w Wiśle Kraków 
zmieniono organizację pracy. 
Klub - w miarę możliwości 
oczywiście - stara się funkcjo-
nować jednak normalnie w tej 
bardzo niecodziennej sytuacji.  

- Większość pracowników Wisły 
pracuje w tym momencie zdal-
nie, z domu - mówi Karolina 
Biedrzycka, rzecznik prasowy 
„Białej Gwiazdy”. - Można po-
wiedzieć, że staliśmy się jednym 
wielkim działem, bez podziału 
na biuro prasowe, marketing 
i pozostałe części klubu. Organi-
zacja pracy wygląda w ten spo-
sób, że dwa razy w tygodniu 
mamy wideokonferencję, pod-
czas której ustalamy działania 
na kolejne dni. Poza tym pozo-
stajemy w stałym kontakcie po-
przez komunikatory. 

Codziennie w klubie jest pre-
zes Piotr Obidziński. Jak stwier-
dził w wywiadzie dla portalu 
newonce.sport, nie wyobraża so-
bie, żeby w tak trudnej sytuacji 
nie przychodzić do biura.  

Pracownicy Wisły starają się 
też pokazywać na swojej stronie 
internetowej czy w mediach 
społecznościowych, że klub 
żyje, że stara się przetrwać 
trudny czas pandemii. - Rozgry-
wek nie ma, ale musimy zacho-
wać aktywność w naszych kana-
łach informacyjnych - podkreśla 

Biedrzycka. - Również w me-
diach społecznościowych. Stąd 
różne pomysły, jak w tym trud-
nym czasie organizować pracę, 
jakie pomysły realizować. 
Chcemy pozostawać w kontak-
cie z naszymi kibicami, dostar-
czać im rozmaite treści: rozryw-
kowe, ale także edukacyjne, kul-
tywujące tradycję czy historię 
klubu. Włączamy się również 
w różne akcje, jak choćby ta 
związana z pomocą małopol-
skim szpitalom, czy zorganizo-
wana przez Fundację Ludzki 
Gest Jakuba Błaszczy kowskiego.  

Dla Wisły, tak jak dla innych 
klubów, ale również wielu firm 
w różnych branżach, ogranicze-
nia spowodowane koronawiru -
sem powodują duże straty finan-
sowe. Nie można zarabiać na bi-
letach, nie wiadomo jeszcze, jak 
będzie z wypłatą pieniędzy 
od stacji telewizyjnych, jeśli roz-
grywki nie zostaną dokończone. 
Przy ul. Reymonta starają się 
przynajmniej minimalizować 
straty poprzez sprzedaż akcji pił-
karskiej spółki czy klubowych 
gadżetów.  

- Z oczywistych przyczyn 
nasz sklep jest obecnie nie-
czynny, ale to nie oznacza, że za-
wiesiliśmy sprzedaż pamiątek - 
tłumaczy Karolina Biedrzycka. - 
Kibice mogą cały czas je kupo-
wać przez internet. Kolejny raz 
okazuje się, że kibice doskonale 
rozumieją sytuację i chcą przez 
kupowanie pamiątek czy akcji 
piłkarskiej spółki pomagać „Bia-
łej Gwieździe”. ¹

Biura Wisły Kraków na stadionie przy ul. Reymonta pozostają 
prawie puste. Większość pracowników pracuje zdalnie z domu
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Rozmowa 
Jacek Żukowski 
jacek.zukowski@polskapress.pl 

Michał Probierz, trener 
Cracovii, kieruje zespołem 
zdalnie. Szkoleniowiec boryka 
się z tymi samymi problema-
mi, co jego koledzy po fachu. 

Jak w tej chwili trenuje ze-
spół, w czasie wielkich ogra-
niczeń? 
Zawodnicy trenują indywi-

dualnie, mają też biegi i zajęcia 
siłowe. Wszystko jest zaplano-
wane. Mamy wszystko 
monitorowane, tak jak pod-
czas normalnych warunków 
treningowych. 

A jak się pan w ogóle odnaj-
duje w tej trudnej sytuacji 
dla wszystkich? 
Nie mam wpływu na to 

więc nie zaprzątam sobie zbyt-
nio głowy. 

A co pan robi w domu? Jest 
pan przyzwyczajony do te-
go, że jest niesamowicie za-
jęty. 
Nie nudzę się. A co robię? 

To moja sprawa. Nie jestem ty-
pem, który mówi o wszystkim. 

Analizuje pan mecze? 
Nawet jeśli, to nie będę się 

tym chwalił. Robię co do mnie 
należy, na pewno nie nudzę 
się. Ludzie, którzy coś konkret-
nego robią, nie narzekają. 

A czasem wychodzi pan, by 
nie zwariować? 
Nie mam z tym problemu, 

jestem samotnikiem. Trener 
jest samotny jak porażka. 

To pan zawsze podkreśla. 
A jak wygląda kontakt z za-
wodnikami, są jakieś łącze-
nia wideo? 
Nie, mamy swoje procedu-

ry, piłkarze dostają rozpiski, 
wszystko co trzeba. Nie jeste-
śmy zespołem, który będzie 
opisywał, co robi. Robimy to, 
co należy i to, co można. 

Różne telewizje serwują 
sporo starych transmisji 
sportowych. Lubi pan takie 
wspominki? 
Nie oglądam telewizji. 

Psychicznie dobrze pan zno-
si ten czas odosobnienia? 
Nie mam najmniejszych 

problemów, bo jak mówię, nie 
mam na to wpływu. 

Syn i żona skorzystają 
na pańskiej obecności w do-
mu. 
Czytałem ostatnio, jak po-

wiedział jeden z psychologów, 
że teraz największym proble-
mem ludzi będzie nauczyć się 
wspólnie żyć. 

Jest to bardzo trudne 
do przewidzenia, ale myśli 
pan, że jeszcze wyjdziecie 
na boisko w tym sezonie? 
Nie wiem. Ale jak nie mam 

na coś wpływu, to nie zaprzą-
tam sobie tym głowy. I jestem 
szczęśliwy. 

Gdybyście nie grali i została 
obecna tabela z Cracovią 
na 3. miejscu, to trzeba było-
by przygotowywać zespół 
do gry w europejskich pu-
charach. Ale nie wiadomo, 
kiedy one miałyby być… 

Dlatego nie wariuję, nie my-
ślę, bo wszystko jest zmienne. 
Na razie podano termin do kie-
dy zawieszone są rozgrywki 
(26.04 – przyp.) i do tego może-
my się ustawiać. Ale proszę 
zauważyć – nie graliśmy, jak 
było słabo z koronawirusem 
w Polsce, nie gramy jak jest źle, 
a będziemy grać jak będzie be-
znadziejnie? 

A jak pan się zapatruje na tę 
sytuację, że jednak będzie-
cie mogli wrócić do gry, np. 
w maju i będziecie mieli me-
cze z ogromnym natęże-
niem, co trzy dni? A prze-
cież zespół normalnie nie 
trenuje, łatwo będzie o kon-
tuzje. 
Jak będziemy grali, to wte-

dy o tym pomyślimy. Nie ma 
co martwić się na zapas. 

Przeraża pana ta sytuacja 
z pandemią na świecie? 
Wszędzie jest źle. My sobie 

to na razie lekceważymy i cią-
gle uważamy, że nic się nie 
dzieje, dopóki nie będzie to 
dotyczyć jakiejś naszej bli-

skiej osoby. Miejmy nadzieję, 
że to opanują ludzie, którzy 
się na tym znają. My się 
na tym nie znamy, możemy 
tylko przypuszczać i opowia-
dać farmazony. Ja się nie 
znam i wierzę ludziom, któ-
rzy siedzą w temacie i znają 
się na tym. 

Ma pan kontakt z kolegami 
trenerami, wymieniacie się 
spostrzeżeniami, co robić 
w takim okresie? 
Mamy, ale każdy ma taki 

sam problem. Musi być wspól-
na droga i kierunek. Musi być 
zaufanie do zawodników. 

Jest pan bardzo doświad-
czonym szkoleniowcem, 
z ponad 20-letnim stażem 
i ponad 400 meczami w ek-
straklasie. Wydawało się, że 
wiele pan przeżył w futbolu, 
spotkał się z różnymi sytua-
cjami, a jednak zawsze coś 
zaskakuje. 
Tak, i to ciągle. Takie sytua-

cje jak ta obecna są specyficz-
ne. Jak są mecze, to ma się 
wpływ na rzeczywistość. ¹

Nie zaprzątam sobie głowy 
tym, na co nie mam wpływu
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Takie sytuacje jak ta obecna są specyficzne. Jak są mecze, to ma się wpływ na rzeczywistość. 
Miejmy nadzieję, że to, co się dzieje, opanują ludzie, którzy się na tym znają

Piłka ręczna 
Decyzją władz superligi męż-
czyzn i kobiet, w związku z roz-
przestrzeniającym się koronawi -
rusem, rozgrywki zostały zakoń-
czone z zachowaniem miejsc w ta-
beli rozgrywek według punktacji 
uzyskanej w meczach rozegra-
nych do 12 marca. W lidze męż-

czyzn tytuł mistrzowski wywal-
czyło Vive Kielce. Na 2. pozycji 
uplasowała się Orlen Wisła Płock, 
a na 3. Górnik Zabrze. Wśród ko-
biet triumfowała Perła Lublin 
przed Zagłębiem Lubin i KPR 
Kobierzyce. (ŻUK)  

Kolarstwo 
Zaplanowane na 26 – 31 maja 
w amerykańskim Houston mi-

strzostwa świata w BMX zostały 
przełożone z powodu epidemii 
koronawirusa. Nowy termin 
i miejsce rozgrywania tej imprezy 
nie są jeszcze znane. BMX to dy-
scyplina olimpijska. (Ż)  

Sport w TV 
11 Polsat Sport, siatkówka: naj-
większe mecze polskiej siat-
kówki, mistrzostwa świata 2014: 

Polska – Włochy; 12.10 TVP 
Sport, siatkówka, turniej elimina-
cyjny do igrzysk Olimpijskich, 
podsumowanie; 17 Polsat 
Sport, piłka nożna, transmisja ar-
chiwalna: Wisła Kraków – 
Panathinaikos Ateny, kwalifikacje 
Ligi Mistrzów 2004/2005; 20 
Polsat Sport, piłka nożna, trans-
misja archiwalna, największe me-
cze polskiej piłki: Niemcy – Pol-

ska, 2016; 22 Polsat Sport, siat-
kówka: największe mecze pol-
skiej siatkówki, MŚ 2014: Polska  
– Brazylia. (ŻUK)  

Lotto 
23.03, Multi Multi, godz. 21.40: 
1, 2, 8, 10, 28, 32, 34, 42, 45, [47], 
50, 51, 57, 59, 61, 65, 66, 70, 74, 75; 
Ekstra Pensja: 10, 11, 20, 30, 32 + 
2; Ekstra Premia: 7, 8, 13, 18, 20 

+4; Mini Lotto: 5, 10, 21, 24, 26; 
Super Szansa, godz. 21.40: 1 0 4 
1 3 9 1; Kaskada, godz. 21.40: 2, 5, 
9, 10, 11, 13, 16, 17, 19, 20, 21, 24 
 
24.03, Multi Multi, godz. 14: 3, 
5, 11, 16, 20, 24, 32, 36, [38], 39, 41, 
42, 49, 53, 54, 55, 57, 62, 66, 68; 
Super Szansa, godz. 14: 5 6 5 1 2 
4 0; Kaskada, godz. 14: 1, 3, 4, 5, 
8, 12, 14, 20, 21, 22, 23, 24 

TO I OWO NA SPORTOWO
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Diagnostyka 
Paulina Dragan 
redakcja@stonazdrowia.pl  

Dzięki zastosowaniu kolonoskopu 
endoskopowe badanie jelita umożli-
wia wykrycie zmian nowotworowych, 
uchyłków czy polipów. I choć badanie 
nie należy do komfortowych, stanowi 
najlepszą metodę oceny stanu jelita 
grubego, umożliwia też pobranie pró-
bek do badań czy wycięcie ewentual-
nych zmian chorobowych.   

K
olonoskopia to badanie 
jelita grubego, które 
wykonuje się za pomo-
cą kolonoskopu. Polega 
ono na wprowadzeniu 
przez odbyt giętkiej 

rurki, na końcu której znajduje się 
kamera, źródło światła oraz kanał 
dla dodatkowego narzędzia. 
Przy pomocy kolonoskopu można 
nie tylko ocenić ogólną kondycję je-
lita grubego, ale także pobrać wycin-
ki jego śluzówki potrzebne do wyko-
nania badania histopatologicznego 
lub mikrobiologicznego bądź wyciąć 
polipy. 

Przygotowanie do kolonoskopii 
Każdy pacjent, który ma być pod-
dany badaniu jelita grubego, musi się 
do niego odpowiednio przygotować. 
Jeszcze przed ustaleniem terminu 
kolonoskopii należy poinformować 
lekarza prowadzącego o stanie swo-
jego zdrowia, ewentualnych choro-
bach przewlekłych i przyjmowanych 
lekach. Przed badaniem należy zgło-
sić wszelkie dolegliwości oraz cho-
roby, takie jak: nadciśnienie tętnicze, 
choroba niedokrwienna serca, ja-
skra, cukrzyca, skaza krwotoczna, 
uczulenie na jakiekolwiek leki, cho-
roba psychiczna czy ciąża. 

Dieta przed kolonoskopią 
Przed badaniem jelita grubego za po-
mocą kolonoskopu niezwykle 
istotna jest odpowiednia dieta. Po-
nieważ badanie ma umożliwić leka-
rzowi dokładne obejrzenie wnętrza 
jelita grubego, musi ono zostać 

oczyszczone z wszelkich resztek po-
karmowych. Osoba oczekująca 
na badanie jelita grubego na 7 dni 
przed nim powinna unikać spożywa-
nia pieczywa zawierającego całe 
ziarna i ich kawałki, owoców i wa-
rzyw z drobnymi pestkami (np. po-
midory, truskawki, maliny), siemie-
nia lnianego oraz  buraków. Jeśli pa-
cjent przyjmuje na stałe preparaty 
zawierające żelazo lub leki przeciw-
zakrzepowe, powinien koniecznie 
poinformować o tym lekarza.  

Każdy pacjent poddający się 
kolonoskopii, na 3 dni przed bada-
niem powinien przejść na dietę lek-

kostrawną. Należy zatem w głównej 
mierze powstrzymywać się od spo-
żywania pokarmów, które są bogate 
w błonnik pokarmowy. Kolejnym 
etapem przygotowań do badania je-
lita grubego jest wprowadzenie die-
ty półpłynnej. Na 2 dni przed  
kolonoskopią należy zaprzestać spo-
żywania wędlin, tłustych mięs, 
przecierów owocowych i sałatek 
warzywnych. Dzień przed bada-
niem pacjent powinien przejść 
na dietę płynną. Nie wolno pić na-
pojów gazowanych i soków owoco-
wych. W godzinach popołudnio-
wych należy zacząć przyjmować lek 

przeczyszczający. W chwili rozpo-
częcia stosowania preparatu nie na-
leży już niczego jeść aż do badania. 
W dniu, w którym ma zostać prze-

prowadzone badanie, pacjent może 
jedynie pić niegazowaną wodę mi-
neralną lub słabą herbatę, ale tylko 
do określonego czasu przed zabie-
giem. O to, kiedy należy przestać 
przyjmować jakiekolwiek płyny, na-
leży zapytać lekarza. 

Czy kolonoskopia boli? 
Kolonoskopia nie jest szczególnie bo-
lesnym badaniem, jednak pacjenci 
uznają je za bardzo nieprzyjemne. 
Jest to często związane nie tylko 
z faktem wprowadzania endoskopu 
do odbytu, ale także wdmuchiwa-
niem powietrza do jelita w celu jego 
poszerzenia. W związku z odczuwa-
nym dyskomfortem lub też wskaza-
niami medycznymi dotyczącymi 
stanu zdrowia pacjenta, lekarz może 
podjąć decyzję o zastosowaniu znie-
czulenia miejscowego lub ogólnego. 
W takiej sytuacji warto z wyprzedze-
niem zorientować się, czy 
w ośrodku, w którym wykonywana 
jest kolonoskopia, znieczulenie jest 
wliczone w cenę badania, czy też 
trzeba zapłacić za nie osobno.  

Jak przebiega badanie i ile trwa? 
Tuż przed rozpoczęciem badania pa-
cjent otrzymuje specjalną odzież 
ochronną, w którą powinien się prze-
brać. Następnie kładzie się na le-
żance na lewym boku z kolanami 
podciągniętymi w kierunku brody. 
W pierwszej kolejności lekarz ogląda 
okolicę odbytu w celu stwierdzenia 
obecności ewentualnych ropni, prze-
tok czy guzków krwawniczych, 
może także wykonać badanie per 
rectum (badanie przez odbyt). Na-
stępnie wdmuchiwane jest powie-
trze, co pozwala na uwidocznienie 
ścian jelita i stopniowe wprowadza-
nie endoskopu. W trakcie 
kolonoskopii z ciała pacjenta mogą 
się wydobywać gazy oraz płyny, jed-
nak jest to coś zupełnie naturalnego. 
Kolonoskopia może potrwać od 15 
do 45 minut. Po badaniu lekarz powi-
nien poinformować pacjenta o tym, 
czy wykryto jakieś niepokojące 
zmiany oraz jak będzie wyglądało 
ewentualne dalsze postępowanie.

Kolonoskopia – jak się przygotować 
do badania jelita i jak ono przebiega?

Kolonoskopia to endoskopowe badanie jelita grubego, wykonywane za pomocą specjalnego urządzenia z kamerą
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Kolonoskopia jest badaniem, które pozwala zdiagnozować choroby jelita grubego i końcowego odcinka 
jelita cienkiego. Sprawdź, jaka jest zalecana dieta przed kolonoskopią, jak przebiega to badanie i czy jest ono bolesne

W związku z odczuwanym 
dyskomfortem lub też 
innymi wskazaniami 
medycznymi lekarz  
może podjąć decyzję 
o zastosowaniu znieczulenia 
miejscowego lub ogólnego
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Szpinak ma wiele cennych właś-
ciwości prozdrowotnych, ponie-
waż jego liście zasobne są w licz-
ne witaminy i składniki mineral-
ne. Czyni go to jednym z naj-
zdrowszych warzyw, które war-
to uwzględnić w codziennych 
potrawach. Pasuje zarówno 
do dań wytrawnych, jak i słod-
kich koktajli i sałatek z owocami.   

S
zpinak jest do-
stępny w więk-
szości skle-
pów przez cały 
rok w formie mro-
żonych brykie-

tów, a także świeżych liści. Te 
najsmaczniejsze są w okresie 
letnim. Można go jeść na su-
rowo jako składnik różnorod-
nych sałatek, wykwintnych 
kanapek i odżywczych kok-
tajli. Świetnie smakuje z ma-
karonem i przygotowany jako 
farsz. 

Wartości odżywcze szpinaku 
Zielone liście szpinaku to 
prawdziwa skarbnica różno-
rodnych związków odżyw-
czych, niezbędnych dla orga-
nizmu. Szpinak zapewnia wi-
taminy K, C i E, a także skład-

niki mineralne. W najwięk-
szych ilościach występują 
magnez, potas, wapń, cynk, 
żelazo i mangan. Zieloną 
barwę liściom nadaje chloro-
fil, który w swojej budowie za-
wiera magnez, co wyjaśnia za-
sobność szpinaku w ten pier-
wiastek. Nie należy zapomi-
nać o witaminie B9, czyli kwa-
sie foliowym. Tylko 100 gra-
mów świeżych liści zapewnia 
aż 50 procent dziennego zapo-
trzebowania na ten składnik! 

Zielone listki szpinakowe 
są bogate w luteinę 
i zeaksantynę. To dwa związ-
ki o właściwościach antyok-
sydacyjnych, które zasobnie 
występują w plamce żółtej. 
Zlokalizowana jest ona 
na siatkówce oka i odpowiada 
za odbieranie bodźców wzro-
kowych. 

Jak wszystkie warzywa, 
szpinak nie jest kaloryczny. 
W 100 gramach zawiera jedy-
nie 23 kilokalorie. Jednocześ-
nie dostarcza sporo białka 
(jak na produkt roślinny)  
bo aż 2,9 gramów, ponadto  
3,7 g węglowodanów i mniej 
niż 1 g tłuszczu. Wspomniana 
porcja liści szpinaku to także 
dobre źródło błonnika pokar-
mowego (2,2 g), który regulu-
je funkcje przewodu pokar-
mowego i zapewnia sytość 
po posiłku. W diecie należy 

dostarczać min. 25 g błonnika 
dziennie. 

Właściwości prozdrowotne 
Korzyści ze spożywania wa-
rzyw i owoców każdego dnia 
(min. 500 g dziennie) są 
ogromne. W zależności od ko-
loru zapewniają inne skład-
niki odżywcze, dlatego wska-
zana jest różnorodność.  

Regularne jedzenie szpi-
naku wspomaga narząd 
wzroku. Właściwość ta deter-
minowana jest zasobnością 
liści w luteinę i zeaksantynę. 
Gromadzą się one w plamce 
żółtej zlokalizowanej na siat-
kówce oka i warunkują 
ostrość widzenia. Warto, aby 
osoby wykonujące pracę biu-
rową włączyły go do diety. 

Szpinak, jako zasobne 
źródło potasu, wykazuje 
działanie obniżające ciśnienie 
tętnicze. Warunkiem jest nie-
dodanie do niego soli, która 
zawiera sód o przeciwstaw-
nym do potasu działaniu. 
100 gramów liści zapewnia 
ok. 15 procent dziennego za-
potrzebowania na potas dla 
osoby dorosłej. 

Szpinak jest szczególnie 
polecany na diecie w ciąży 
z powodu wysokiej zawartoś-
ci kwasu foliowego, który po-
maga w zapobieganiu wadom 
cewy nerwowej u płodu. Dru-

gim wskazaniem jest wysoka 
zawartość żelaza, ponieważ 
w okresie ciąży wzrasta zapo-
trzebowanie na ten pierwia-
stek.   

Osoby dbające o sylwet-
kę oraz będące na diecie 
o ograniczonej podaży kalorii 
bez obaw mogą włączyć 
do diety szpinak! Jego liście 
są niskokaloryczne i zasobne 
w cenne składniki mineralne, 
które na diecie odchudzającej 
należy dostarczyć w odpo-
wiedniej ilości w stosunku 
do zapotrzebowania organi-
zmu, by nie doszło do niebez-
piecznych niedoborów. Zje-
dzenie w ramach posiłku 200 
gramów tego warzywa za-
pewni ok. 4,5 g błonnika, czy-
li 20 procent dziennego zapo-
trzebowania.  

Komu może  
zaszkodzić szpinak? 
Szpinak ma wiele cennych 
właściwości prozdrowotnych, 
jednak nie jest odpowiedni dla 
każdego. Powinny go w ogra-
niczonych ilościach spożywać 
osoby chore na kamicę ner-
kową, ponieważ to warzywo 
bogate w szczawiany. Aby 
zmniejszyć ilość szczawianów 
dostępnych dla organizmu, 
należy dodawać do szpinaku 
jogurt, fetę, śmietanę lub inny 
produkt mleczny. Są one źród-
łem wapnia, który wiąże się ze 
szczawianami w nierozpusz-
czalne kompleksy, niwelując 
ich negatywny wpływ na or-
ganizm. Trzeba pamiętać, że 
wapń, który związał w kom-
pleks szczawiany, nie może 
zostać wykorzystany przez or-
ganizm. Należy zadbać o jego 
odpowiednią podaż w innych 
posiłkach.  Innym sposobem 
na obniżenie ilości szczawia-
nów w liściach jest obróbka 
cieplna. 

Szpinak powinny ograni-
czać, czyli spożywać nie częś-
ciej niż raz w tygodniu, osoby 
z niedoczynnością tarczycy. 
Zawiera on goitrogeny, które 
wiążą jod, blokując jego 
przyswajanie. Jod jest bardzo 
ważny dla pracy tarczycy, 
gdyż jest głównym elemen-
tem hormonów tarczyco-
wych – jego niedostateczna 
podaż z żywnością sprawia, 
że synteza hormonów tarczy-
cy jest ograniczona.

Chociaż szpinak na dobre zadomowił się w polskiej kuchni, pochodzi  
prawdopodobnie z dalekich krajów południowo-zachodniej Azji

Jedz szpinak na zdrowie! 
Właściwości i wartości 

odżywcze zielonych liści

Zielone liście szpinaku to dobre źródło folianów
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Szpinak to uniwersalne warzywo. 
Poznaj przepisy na przepyszne 
potrawy i przekąski ze szpinakiem

SZPINAK MROŻONY 
CZY ŚWIEŻY? 

Szpinak mrożony jest 
najczęściej dostępny 
w sklepach w postaci 

brykietów. To posiekane 
lub w całości zamrożone, 
wcześniej blanszowane 

liście. Przez cały rok 
można również kupić 
świeże liście szpinaku. 

Popularnością cieszy się 
delikatny szpinak baby, 

czyli młode listki. Bardziej 
wartościowe są świeże, 
dobrze przechowywane 

listki szpinaku, ale 
mrożony również zawiera 
wiele cennych wartości. 

W sezonie wybieraj 
świeży produkt, 
natomiast zimą 

zamrożony.

WARTO WIEDZIEĆ

POLECANE

1
2
3

4
5
6

LEKKOSTRAWNE ŚNIADANIE  
Jajko ugotowane na miękko 
na parze z blanszowanym 
szpinakiem to ciekawy 
pomysł na smaczne i lekko-
strawne śniadanie. Na jedną 
porcję warto przygotować 
dwie sztuki i zjeść z pieczy-
wem lub gotowanym maka-
ronem. Dla smaku można 
posypać ziołami prowansal-
skimi i odrobiną soli.   
 
ORZEŹWIAJĄCY KOKTAJL 
Orzeźwiający i lekki koktajl 
ze szpinaku, kiwi, zielonego 
jabłka Golden Delicious, 
soku z limonki i nasion chia 
to świetny pomysł na  
pożywną przekąskę pomię-
dzy posiłkami. Umyte 
składniki wystarczy 
zblendować, a na końcu 
dodać łyżeczkę nasion szał-
wii hiszpańskiej. 
 
WYŚMIENITA SAŁATKA 
Świeże liście szpinaku to 
dobra baza dla różnorodnych 
sałatek. Wrzuć je do miski 
i dodaj doprawionego zioła-
mi grillowanego kurczaka 
zagrodowego. Dla nadania 
słodkiego akcentu i kolory-
stycznego kontrastu wyko-
rzystaj pestki z granatu. 
Dopraw ziołami i oliwą extra 
virgin. 
 
 
ODŻYWCZE SMOOTHIE 
Sycące i jednocześnie bardzo 
odżywcze smoothie przygo-
tujesz ze świeżych liści szpi-
naku, dojrzałego i miękkiego 
awokado oraz słodkiego 
banana, który na skórce ma 
brązowe plamki. Składniki 
wystarczy zmielić na gęsty 
krem. Aby nadać lepszej 
konsystencji, można dodać 
wody kokosowej. 
 
SAŁATKA W SŁOIKU 
Potrzebujesz słoika o pojem-
ności ok. 500 ml. Na dno 
wlej pesto bazyliowe, wsyp 
kawałki świeżego ogórka 
i czerwonej cebuli. Kolejne 
piętro to gotowany groszek, 
wiórki marchewki, kawałki 
pomidora i gotowane jajko. 
Słoik dopełnij świeżym szpi-
nakiem, zakręć i zabierz 
na wynos. 
 
GRZANKI Z AWOKADO 
Wykwintne śniadanie można 
przygotować w kilka minut! 
Na suchej patelni podgrzej 
chleb razowy. Rozgnieć 
miękkie awokado z sokiem 
z cytryny i pieprzem, 
a następnie ułóż pastę 
na chrupkim pieczywie. 
Całość dopełni blanszowany 
szpinak skropiony oliwą 
z oliwek i obsypany ziołami.  
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Co jeść, by mieć bardziej płaski 
brzuch? Pomoże w tym dieta 
odchudzająca, a przynajmniej 
zmniejszenie spożycia kalorii, 
a przy tym pewne modyfika-
cje codziennych przyzwycza-
jeń żywieniowych. Polecamy 
sprawdzone sposoby, które 
pomogą wyszczuplić środko-
we rejony ciała, a przy tym nie 
wymagają rewolucji w jadło-
spisie. 

W
ygląd brzu-
cha jest 
ściśle 
związany 
ze składem 
diety, choć 

oczywiście to nadmiar kalorii 
sprawia, że tkanka tłuszczo-
wa odkłada się w ciele, w tym 
również w rejonie pasa. Aby 
wyszczuplić talię, warto zad-
bać o spalenie zapasów ener-
gii. I choć nie da się decydo-
wać o tym, które pokłady 
tkanki tłuszczowej organizm 
będzie zużywać w pierwszej 

kolejności, ćwiczenia uwz-
ględniające mięśnie brzucha 
mogą sprawić, że ta partia 
ciała będzie zmieniać swój 
wygląd najszybciej. Aktyw-
ność zredukuje też poziom 
stresu i poprawi trawienie, 
a są to kolejne czynniki decy-
dujące o obwodzie środkowej 
części ciała. Jest ich jednak 
więcej!  

Jedz wolniej, wcześniej i mniej 
Jedzenie w pośpiechu spra-
wia, że połykasz powietrze, 
które rozpycha żołądek. Nie 
gryziesz też dokładnie kęsów, 
przez co nie ulegają całkowi-
temu strawieniu i fermentują 
w układzie pokarmowym, a to 
skutkuje nadprodukcją ga-
zów. Jedz więc spokojnie, 
przeżuwając jedzenie najle-
piej po 20 razy, i skupiając się 
na jego walorach. 

Postaraj się też spożywać 
największą część pożywienia 
w pierwszej połowie dnia, 
a idealnie – zjadać największy 
posiłek w porze lunchu. Gdy 
uczestnicy jednego z badań 
jedli obiad przed godz. 15, 
zrzucili w ciągu 4 miesięcy  
o 3 kg więcej niż ci, którzy 
spożywali go później, przyj-
mując przy tym tyle samo ka-
lorii dziennie. Im wcześniej 

więc skończysz jedzenie, tym 
łatwiej je strawisz i spalisz 
dostarczoną energię. Planuj 
też mniejsze posiłki, ale częś-
ciej. Nawet szczupły brzuch 
będzie nieestetycznie wysta-
wać, gdy nadmiernie się na-
jesz.  

Zwróć uwagę na napoje 
Puchnięcie ciała od wody to 
mit! Obrzęki brzucha i koń-
czyn to objaw odwodnienia, 
gdy organizm zatrzymuje 
wodę na zapas. Im więcej na-
pojów spożywasz, tym łatwiej 
utrzymasz prawidłową gospo-
darkę wodną i sprawny meta-
bolizm. Dawka 1,5 litra wody 
to minimum – najlepiej zadbaj 
o dodatkowe porcje herbat, 
herbatek ziołowych i owoco-
wych, a także soków warzyw-
nych i innych napojów bez cu-
kru. Pij zwłaszcza wodę ze 
świeżym imbirem, który 
działa rozkurczowo na mięś-
nie gładkie jelit, usprawnia 
trawienie i ogranicza zatrzy-
mywanie gazów. Obierz kawa-
łek kłącza ze skórki, zetrzyj 
na drobnej tarce i wyciśnij sok 
lub od razu dodaj miąższ 
do 0,5 l wody. 

Jeśli problemy z wystają-
cym brzuchem często wyni-
kają z niestrawności, miej oko 

na alkohol. Wypijanie nawet 
jednej porcji dziennie może 
sprzyjać przerostowi bakterii 
w jelicie cienkim i odczuwa-
niu dolegliwości, takich jak 
wzdęcia, gazy, biegunki i bóle 
brzucha. 

Doceń warzywa, owoce i zioła 
Jedz więcej surowych wa-
rzyw, bo obfitują w wodę i mo-
czopędny potas. Zapewniają 
też sytość przy niewielkich 
dawkach energii. Wybieraj 
zwłaszcza te surowe oraz zie-
lone, które są bogate w chloro-
fil. Związek ten ogranicza fer-
mentację cukrów i procesy 
gnilne w jelitach. Neutralizuje 
też wiele toksyn i pomaga od-
kwaszać organizm. Codzien-
nie jedz również 1-2 porcje 
owoców, nie omijając dość ka-
lorycznych bananów. W bada-
niach opisanych na łamach 
„Anaerobe” spożywanie tych 
owoców dwa razy dziennie 
przez 2 miesiące w ramach 
przekąski przed posiłkiem 
pozwalało na zmniejszenie 
wzdęć o połowę. Do posiłków 
dodawaj zioła, szczególnie 
miętę, która ma działanie roz-
luźniające mięśnie gładkie, 
dzięki czemu pomaga ograni-
czać dyskomfort trawienny 
po jedzeniu. 

Zgrabna talia to nie tylko kwestia spalenia zbędnego tłuszczyku. Warto też 
zadbać o sprawne trawienie i usuwanie nadmiaru wody z organizmu

Jak wyszczuplić brzuch? 
Polecamy skuteczne 
żywieniowe triki

Dieta na płaski brzuch powinna obfitować w naturalne produkty, które usprawniają trawienie 
i pomagają niwelować skutki spożywania nadmiaru soli, takie jak opuchlizna ciała
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Głównym sprawcą opuchnięć 
brzucha jest nadmierna podaż 
sodu, który powoduje zatrzy-
mywanie wody w organizmie. 
Większość tego pierwiastka 
nie pochodzi jednak z sol-
niczki czy popularnych 
snacków, ale ze spożywanych 
codziennie produktów 
wysokoprzetworzonych. Naj-
lepiej więc ograniczyć węd-
liny, żółte sery i przemysłowe 
pieczywo, a ponadto konser-
wowe warzywa, mieszanki 
przypraw z solą i kostki roso-
łowe. Nadmiar sodu łatwo też 
jednak przyjąć ze zdrowymi 
przetworami, takimi jak sok 
pomidorowy lub wielowa-
rzywny z kartonu, gotowy 
barszcz, oliwki, kapary, ki-
szonki warzywne, sos sojowy 
czy serek wiejski.  

Warto więc wybierać 
produkty jak najbardziej na-
turalne, takie jak twaróg 
w kawałku, świeże warzywa, 
pieczone mięsa i wyciskane 
w domu soki. Jednocześnie 
dobrze jest zwiększyć spoży-
cie potasu, który ma działa-
nie moczopędne, a więc prze-

ciwstawne do sodu. Ponie-
waż jednak współczesne  
diety zapewniają niewiele te-
go pierwiastka, warto regu-
larnie sięgać po produkty ta-
kie jak ziemniaki, bataty, mar-
chewka i inne warzywa ko-
rzeniowe, a także warzywa 
zielone, pomidory i zioła. Po-
lecanym źródłem potasu są 
ponadto banany, awokado, 
gotowane nasiona roślin 
strączkowych, orzechy, pestki 
i nasiona oleiste.  
(ARŻ) 
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Ogranicz sód i uzupełniaj potas. Dzięki 
temu zmniejszysz zatrzymywanie 
wody w organizmie

Węglowodany to sprzymie-
rzeńcy szczupłej talii – 
pod warunkiem, że są spoży-
wane w naturalnej postaci, 
m.in. jako pełne ziarna zbóż. 
Zawarty w nich błonnik za-
pewnia długotrwałe uczucie 
sytości po posiłku, a ponadto 
stymuluje wydzielanie hor-
monów ograniczających od-
kładanie tkanki zapasowej 
w okolicach talii. Jego dzienna 
porcja powinna wynosić ok. 
30 g. Jak pokazały badania 
przedstawione w piśmie 
„Obesity”, na każde 10 g spo-

żywanego błonnika tempo 
odkładania tłuszczyku 
na brzuchu maleje o ok. 4 pro-
cent. A według naukowców 
z Uniwersytetu Tufts osoby 
zjadające 3,5 porcji pełnych 
ziaren dziennie mają nawet 
o 10 proc. tłuszczu brzusznego 
mniej niż ci, którzy zapew-
niają sobie poniżej pół porcji 
dziennie. Jeśli znudziły ci się 
płatki owsiane, kasze i razo-
wiec, sięgaj częściej po najbo-
gatsze odżywczo ziarna, ja-
kimi są komosa ryżowa 
i amarantus. (ARŻ) 

Postaw na pełnoziarniste produkty 
zbożowe. To źródło błonnika,  
który przyspiesza trawienie
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PO POSIŁKU  
WSTAŃ OD STOŁU 
Zjadłeś? Nie siedź! 

Wygospodaruj chociaż  
5 minut na spacer, 

a najlepiej wybierz się 
na dłuższą przechadzkę. 

Ruszając się, wspomagasz 
mieszanie treści 

żołądkowej i perystaltykę 
jelit. Usprawnia to 

trawienie, dzięki czemu 
produkowane jest mniej 
gazów, a brzuch wygląda 
na szczuplejszy. Najlepiej 

też unikaj jedzenia 
przy biurku, by nie 

pochłaniać jedzenia 
w pośpiechu. Przyczynia 

się to nie tylko 
do powstawania 

nieestetycznych wzdęć, 
ale też sprawia, że nie 

rejestrujemy prawidłowo 
ilości przyjmowanego 
pożywienia. Skutek? 

Czując mniejszą sytość, 
spożywamy więcej kalorii!

WAŻNE

POLECAMY

Bogatym źródłem potasu są 
warzywa, m.in. korzeniowe

Węglowodany chłoną wodę w układzie trawienia, ale gdy 
pochodzą z naturalnych produktów, ułatwiają oczyszczanie

eprasa.pl 3860fd0ccd
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Kiedy zalecane jest noszenie 
maski ochronnej? 

EKSPERT WYJAŚNIA: 
Zogodnie z zalece-
niami europejskich 
agencji maski po-

winny stosować osoby chore, 
aby nie rozprzestrzeniać bak-
terii i wirusów. Jeżeli chodzi 
o osoby zdrowe, jest to nieza-
lecane. Są dwa powody. 
Po pierwsze, daje to poczucie 
fałszywego bezpieczeństwa. 
Po drugie, nieumiejętne po-
sługiwanie się taką maską 
sprawia, że możemy wręcz 
zakazić siebie lub innych. Ma-
ska działa bowiem jak filtr 
w odkurzaczu. Oddychając 
przez nią gromadzimy na niej 
mikroorganizmy i jeżeli póź-
niej dotykamy i poprawiamy 
maskę, z tego „filtra” mo-
żemy przenieść patogeny 
na siebie i na inne osoby. Poza 
tym maska z czasem wilgot-

nieje i traci swoje właści-
wości. Możemy więc używać 
jej wówczas, gdy wiemy, jak 
odpowiednio to robić. 

Co skuteczniej chroni 
przed wirusami: mycie czy 
dezynfekcja rąk? 

SPECJALISTA RADZI:   
Koronawirus jest wi-
rusem otoczkowym. 
Posiadając otoczkę 

lipidową jest wrażliwy za-
równo na samo mycie, czyli 
na detergenty, jak i na pro-
dukty alkoholowe. Mamy jed-
nak szereg wirusów tzw. bez-
otoczkowych, które nie są 
wrażliwe na detergenty takie 
jak mydło. Sam ten fakt wska-
zuje więc na to, że bardziej 
skuteczna jest dezynfekcja, 
chociaż w przypadku wirusa 
grypy i koronawirusa mycie 
rąk jest jak najbardziej wy-
starczające. Przy prawidło-

wym i trwającym 30 sekund 
myciu rąk usuwane jest 99 
proc. mikroorganizmów, 
a przy dezynfekcji – 99,99 
proc. Preparaty alkoholowe 
usuwają więcej drobnoustro-
jów. Kolejna sprawa to do-
stępność bieżącej wody. Czę-
sto nie mamy w danym mo-
mencie możliwości skorzy-
stania z umywalki czy mydła, 
a produkt alkoholowy zawsze 
możemy mieć przy sobie. My-
cie lub dezynfekcję dłoni po-
winniśmy  przeprowadzać 
przynajmniej co godzinę. 

Jak prawidłowo myć i dezyn-
fekować dłonie? 

SPECJALISTA RADZI:   
Bez względu na to, 
czy dezynfekujemy 

czy myjemy dłonie, należy ro-
bić to dokładnie i w ten sam 
sposób. Na podstawie badań 
zauważono, że podczas tych 

czynności pewne fragmenty 
dłoni są permanentnie pomi-
jane. Są to: przestrzenie między 
palcami, paznokcie, opuszki 
palców, kciuk oraz wew-
nętrzna, środkowa część dłoni. 
Jeśli je zapamiętamy, łatwiej 
opanujemy prawidłową me-
todę. Zatem najpierw nano-
simy preparat na dłoń, a na-
stępnie rozsmarowujemy, 
zwracając uwagę na wymie-
nione części dłoni. Jeżeli dłonie 
wyschną, dokładamy prepa-
ratu i rozpoczynamy czynności 
od elementu, na którym skoń-
czyliśmy. Taki proces powinien 
zająć 30 sekund, w związku 
z tym należy go powtarzać, aż 
upłynie wyznaczony czas. 

Czym różnią się środki do de-
zynfekcji dłoni? 

SPECJALISTA RADZI:  
Na rynku jest wiele 
środków antybakte-

ryjnych. To zwykle kosme-
tyki, których skuteczność naj-
częściej nie została potwier-
dzona w badaniach. Z reguły 
nie działają one na wirusy, 
a większość epidemii spowo-
dowana jest właśnie nimi. 
Ważne jest więc , aby dany 
produkt miał aktywność 
przeciwwirusową. Jeżeli sto-
sowane środki są produktami 
profesjonalnymi, przeznaczo-
nymi do stosowania w szpita-
lach i znajdują się na na rynku 
konsumenckim, to formuła 
żelu wcale nie jest lepsza czy 
gorsza od płynu. Jest to kwe-
stia użytkowa  
– klienci bardzo często wolą 
żel, bo nie spływa z dłoni 
i może dłużej się utrzymywać 
na skórze. Jedyna i najbar-
dziej istotna kwestia to taka, 
czy produkt ma działanie 
biobójcze przeciw wirusom. 
lek. med. Waldemar Ferschke, epi-
demiolog, Medisept

Choroby 
Agata Orzełowska 
redakcja@stonazdrowia.pl  

Wypadnięcie dysku polega 
na wysunięciu się jądra miaż-
dżystego krążka międzykrę-
gowego poza przestrzeń mię-
dzykręgową w danym odcinku 
kręgosłupa. Powoduje to ucisk 
na rdzeń kręgowy lub nerwy 
odchodzące od rdzenia, co jest 
przyczyną m.in. silnego bólu. 

W
ypadnięcie 
dysku i dy-
skopatia 
dotykają 
coraz 
młodszych 

pacjentów, czemu sprzyja 
przewlekły stres, palenie 
od młodego wieku papiero-
sów, nadwaga i otyłość oraz 
praca biurowa, podczas której 
przez długi czas pozostaje się 
w wymuszonej i obciążającej 
kręgosłup pozycji. 

Na czym polega  
wypadnięcie dysku? 
Dysk kręgosłupa to inaczej 
krążek międzykręgowy. Ma 
on za zadanie amortyzowanie 
obciążeń, jakie działają na krę-
gosłup. Gwałtowne ruchy, 
dźwiganie ciężarów, ale także 
długotrwałe siedzenie za biur-
kiem sprawiają, że włókna ko-
lagenowe w dysku degenerują 
się i wiotczeją. Może w ten 
sposób powstać ubytek 
w krążku międzykręgowym, 
w który wsącza się półpłynne 
jądro miażdżyste. Dysk traci 

swój właściwy kształt i sprę-
żystość, wysuwa się z właści-
wego sobie miejsca między 
kręgami i zaczyna uciskać 
na nerwy albo rdzeń.   

Objawy  
Objawy wypadnięcia dysku to 
przede wszystkim ból o du-
żym nasileniu. Wypadnięcie 
dysku w odcinku lędźwio-
wym powoduje ból promie-
niujący do biodra i nóg oraz 
tzw. rwę kulszową. Ból ten 
utrudnia poruszanie się i czę-
sto wymusza nienaturalną, 
zgiętą pozycję ciała. Może 

także pojawić się mrowienie 
w nogach i czasowa utrata 
czucia w kończynach. Inne 
objawy dyskopatii w odcinku 
lędźwiowym to parcie na pę-
cherz moczowy, ból przy od-
dawaniu stolca oraz ból 
w podbrzuszu i pachwinach. 

Wypadnięcie dysku 
w odcinku szyjnym kręgosłu-
pa daje objawy w postaci bólu 
i sztywności szyi oraz ograni-
czenia możliwości wykony-
wania ruchów głową. Następ-
nie pojawia się mrowienie 
i sztywność rąk. Objawem 
przepukliny odcinka szyjne-

go kręgosłupa są też bóle i za-
wroty głowy oraz ból barku. 

Wypadnięcie dysku 
w odcinku piersiowym daje 
objawy bólowe w okolicy że-
ber, które nasilają się podczas 
kaszlu, śmiechu i przy kicha-
niu. Ból może pojawić się tak-
że w klatce piersiowej. 

Długotrwały ucisk na ko-
rzenie nerwowe w wyniku 
dyskopatii powoduje stan za-
palny, obrzęk oraz zanik włó-
kien kolagenowych. Ból po-
woduje natomiast wzmożone 
napięcie mięśniowe, które 
dodatkowo nasila dolegliwoś-

ci bólowe. Ruchomość kręgo-
słupa staje się ograniczona, 
mogą pojawić się parestezje, 
niedowłady i zaburzenia czu-
cia. W dyskopatii lędźwiowo-
-krzyżowej może dojść do po-
rażenia nerwów zwieraczy, 
pęcherza i odbytnicy. 

Ból będący objawem wy-
padnięcia dysku powoduje 
zaburzenia snu, obniża samo-
poczucie, może też prowa-
dzić do depresji.  

Gdy wypadnie dysk 
Dolegliwości bólowe zwią-
zane z kręgosłupem wyma-
gają dokładnej diagnozy. 
Przy podejrzeniu, że wypadł 
dysk i to stanowi przyczynę 
bólu i ograniczenia spraw-
ności, wykonuje się prze-
świetlenie kręgosłupa w od-
cinku, gdzie pojawił się ból. 
W niektórych przypadkach 
wykonuje się również badania 
takie jak tomografia kompute-
rowa i rezonans magnetyczny. 

W pierwszych godzinach 
po tym, jak wypadł dysk, na-
leży jak najwięcej czasu spę-
dzać w pozycji leżącej - poz-
woli to odciążyć kręgosłup 
i zregenerować krążki mię-
dzykręgowe. Lekarz zapisuje 
też zazwyczaj leki przeciwza-
palne i przeciwbólowe, gdyż 
w uciskanym miejscu zwy-
kle rozwija się stan zapalny. 

Rehabilitacja  
Kiedy ból staje się mniej do-
kuczliwy, dobrze jest rozpo-
cząć fizjoterapię i ćwiczenia 
wzmacniające mięśnie grzbie-

towe. Rehabilitacja powinna 
być kontynuowana przez 2-3 
tygodnie, później warto regu-
larnie wykonywać dobrany 
przez lekarza lub rehabilitanta 
zestaw ćwiczeń, który 
wzmocni mięśnie i zapobieg-
nie ponownemu wypadnięciu 
dysku. Jeśli gimnastyka i fizjo-
terapia nie pomagają i dysk 
wypada mimo zabiegów pro-
filaktycznych, przeprowadza 
się operację.

Wypadnięcie dysku, czyli przepuklina kręgosłupa, to dość częsta przypadłość. Sprawdź, jak ją rozpoznać

Wypadnięcie dysku - objawy i terapia

Przepuklina kręgosłupa określana jest mianem jednej z chorób cywilizacyjnych, ponieważ jej 
przyczyną najczęściej jest przeciążenie kręgosłupa związane z nieprawidłowym trybem życia
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MASZ PYTANIE  Napisz do nas na adres: redakcja@stronazdrowia.pl ZAPYTAJ LEKARZA

Za tydzień 
u nas

JAK WYGLĄDA 
ŻYCIE OSÓB 

CHORYCH NA 
AUTYZM?  

PRZEMIENNE  
POSTY 

I KORZYŚCI 
ZDROWOTNE 

Z ICH 
STOSOWANIA

WYPADNIĘCIE DYSKU – 
JAK ZAPOBIEGAĆ? 
Najprostsza metoda 

profilaktyki to 
umiarkowany ruch 
i wysiłek fizyczny  
oraz zachowanie 

prawidłowej wagi. Należy 
wzmacniać mięśnie 

grzbietu, które utrzymują 
kręgosłup we właściwej 
pozycji – warto w tym 

celu rozważyć pływanie. 
Jednocześnie 

w uprawianiu sportu 
należy zachować umiar, 

ponieważ sport 
wyczynowy oraz 

intensywny wysiłek to 
częste przyczyny chorób 

zwyrodnieniowych 
kręgosłupa. Należy 

również przestrzegać 
zasad przenoszenia 

i podnoszenia ciężkich 
przedmiotów.

WAŻNE

Strona Zdrowia
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